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Wyehodzi eodzicnnie o godzinie 5 po połu­
dniu ?. wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcji i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1.8. — Listy należy frankować.— 
Reklamaeye ot*.arte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 10 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w ­
s k i e  j" 
stycznia
pierwsi 75 ct., drudzy 30 cnt. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

r r z e w o a n i K  1 u m  ^  „ ..
i j “, otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 
nią do końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 een- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G a z e t ę  L w o w ­
s k ą  wynosi za drugie ćwierćrocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z P r z e -  
■ 'tv o d n ih ie n i  za drugie ćwierćro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc kwie­
cień w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., po­
cztą 1 zł. 65 ct. Prenum eratę przyj­
muje się tyiko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenum e­
raty.

N a podstawie um ow y , zaw artej z  re- 
daJccyami warszawskiego ilustrowanego tygo­
dnika  „ B iesiady literack iej44, i w ar­
szawskiego „Echa muzycznego , teatralnego i 
a r ty s ty c z n e g o z a w ia d a m ia m y  szanownych  
prenum eratorów  naszych , iż  nabywać mogą 
te p ism a  wychodzące raz na  tydzień  p o  c e -  
tiie zniżonej.

P r e n u m e r a t o r o w i e  G azety Lwów- 
.-Mej m o g ą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  wa r -  
B i a we k i  t y g o d n i k  i l l n s t r o w a n y  , , B i e - 
s i ą d ę  l i t e r a c k ą '4 w r a z  z d o d a t k i e m  
p o w i e ś c i o w y m  po następującej cenie;

We Lwowie: kwartalnie 1 zł. 50 ct.
Na prowincji; kwartalnie 1 zł. 75 ct.
Również Echo m uzyczne , teatralne t a r ­

tystyczne, w r a z  z d w u t y g o d n i o w y m  do­
d a t k i e m  n u t ,  otrzymywać mogą prenumera­
torowie G azety Lw ow skiej po n a s t ę p u j ą ­
ce  j c e n i e :

u / p  I w n w ip  • miesięcznie 62 ot. we Lwuwie. kwartalnie ] zł 86 et
Na n rn w in rv i  ■ mi66i§CZIlie 92 ct., wa p ro w m c yi. kwartalnie a zł 76 ct _

CZĘŚĆ URZĘDOWA
M inister wyznań i oświecenia zam ia­

now ał nauczyciela gim nazyalnego w Nowym 
Sączu S tan isław a Z a r e m b ę  inspektorem  
szkolnym  dla okręgów szkolnych Nowosą­
deckiego i limanowskiego.

Jego Ekscelencya P an  N am iestnik 
przeniósł c. k. lekarzy powiatowych doktora 
A ndrzeja H o r d y ń s k i e g o  z R ohatyna 
do Jaw orow a i dr. Józefa T u g e n d h a t a  
z Białej do Niska, oraz dra. W incentego 
N y c z a  z Jaw orow a do Białej i c. k. a sy ­
sten ta  san itarnego  dr. T ytusa W a s i l e w ­
s k i e g o  z N iska do Rohatyna.

C. k. N am iestnictw o zam ianow ało c- 
k. ad junkta  budów. W ładysław a J a w o r ­
s k i e g o  w Sam borze kom isarzem  dla n a ­
dzoru kotłów parow ych w pow iatach S ta ro ­
m iejskim  i Turczańskini.

C. k. Rada szkolna kraiow a zam iano­
w ała tymczasowego nauczyciela M ikołaja 
W y s z y w a n i u k a ,  w Szeszorach, stałym  
nauczycielem  szkoły etatowej w Szeszorach.

Poniew aż w osta tn ich  czasach ponownie 
stw ierdzono w W iedniu i w W iener Neu- 
s tad t zarazę racicową u świń pochodzących 
przew ażnie z powiatów brzeskiego, czort- 
kowskiego, brodzkiego, złoczowskiego, tar 
nopolskiego. nadto ponieważ pom ieniona za­
raza w edług uw iadom ienia c. k. austr. węg. 
generalnego konsulatu z Odessy z dnia 21 
lutego b. r. 1. 490, p rzybrała  groźniejsze 
rozm iary na  pograniczu rossyjskiem  w Bes- 
sarabii, przeto, aby pow strzym ać zaw lekanie 
tej zarazy, zabran ia  się aż do odwołania 
wywozu św iń po za granicę Galieyi z po­

w iatów ; brzeskiego, dąbrow skiego, brodz­
kiego, złoczowskiego, zbarazkiego, tarnopo l­
skiego, skałackiego, czortkow skiego i bor- 
szczowskiego.

Przekroczenia powyższego zarządzenia 
karane będą według ustaw y z d n ia  24 m aja 
18 Q2 (Dz. u. p. nr. 51).

. Co się podaje do pow szechnej w ia ­
domości

Z c. k. N am iestnictw a.

CZEŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 18 marca.

Mowa p. prezesa gabinetu hr. 
Taaffego wygłoszona przy zamknięciu 
szczegółowej dyskusyi nad budżetem 
M inisterstwa spraw wewnętrznych by­
ła niezmiernie trafnym wywodem o 
kwestyach wewnętrznej adm inistracyi 
i zawierała wszystko to, co jest ko- 
niecznem do należytego zrozumienia 
tej administracyi. Hr. Taaffe został 
poniekąd zniewolonym do zabrania 
głosu zaczepkami opozycyi, która trzy­
m ając się dawnej taktyki, w ystąpiła 
i tym razem z licznemi zarzutami i 
skargam i na zarząd wewnętrzny.

0 świetnej mowie hr. Taaffego, 
która niemałe wywarła wrażenie, pi­
szą nam z W iednia:

W akcie oskarżenia, wytoczonym 
przez opozycyę administracyi pań­
stwowej, obrzucono ją licznemi za­
rzutam i braków i wadliwości W od­
powiedzi swej hr. Taaffe nie przeczył, 
że zachodzą pewne niedostatki i wa­
dliwości, przyznał nawet potrzebę re- 
konstrukcyi, lecz równocześnie dodał, 
iż przeprowadzenie jej byłoby połą­
czone z bardzo znacznemi kosztam i; 
nie można zaś występować do Mini

stra  skarbu z żądaniami, które nie 
dałyby się na razie pogodzić ze s ta ­
nem gospodarstwa państwowego i mo­
głoby zaważyć dotkliwie na szali bu­
dżetu. Skoro znajdą się takie środki, 
które dadzą rękojmię, iż z ich pomo­
cą będzie można osiągnąć pożądane 
cele, wówczas p. Prezes gabinetu nie 
zawaha się przystąpić do dzieła. Zre - 
sztą adm inistracya austryacka odpo­
wiada najzupełniej głównym i isto­
tnym swoim zadaniom, a reformy nie 
są w tej mierze konieczne, aby było 
potrzeba nakładać na ludność nowe 
ciężary podatkowe.

W drugiej części swego przemó­
wienia dotknął p. Prezes gabinetu in- 
synuacyi, jakoby w służbie państwo­
wej protegowano w sposób szczegól­
niejszy żywioł szlachecki i arystokra­
tyczny. Niezawodnie, iż szlachta re ­
prezentowaną jest bardzo silnie w u- 
rzędach austryackich. Myliłby się je ­
dnak, ktoby sądził, iż przynajmniej 
jej większość rozporządza dobrami 
i majątkami odpowiadającemi świe­
tnym rodowym tytułom. Ogromna 
większość nie posiada nic więcej, 
prócz zasług zdobytych rzetelną p ra ­
cą w służbie państwowej, ona to z 
dumą może powiedzieć o sobie, iż 
jest praw ą cząstką austryackiego s ta ­
nu urzędniczego, która zdobyła sobie 
zasłużone uznanie skutkiem swej p ra­
wości, wiernego wypełniania obowiąz­
ków i niezależności w wydawaniu V  
rzeczeń. Hr. Taaffe stoi niewzrusze­
nie na gruncie równouprawnienia a 
ztąd wynika, iż także synowie szlach­
ty i rodzin arystokratycznych mają 
prawo wstępować do służby publicz­
nej i że nie można im odmawiać te-’ 
go uznania, do jakiego ma prawo 
każdy inny urzędnik.
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M A 8 T U 8 I A
przez

IF1 r .  H a ^ i t  f .

(Ciąg dalszy).
M ijały dnie bez ju tra , bez przyszłości.
N araz g ruchnęła  po futorze wieść, 

że d i a d ’ k o M aksym w ybiera się na za­
robki. Była to rzecz n iezw y k ła , gdyż n ik t 
jeszcze, od kiedy pam ięć ludzka sięgała, na 
zarobki z futoru nie chadzał. W szystkim  
na chleb i podatki starczyło, a trochę ko­
n o p i, sianych na  skraju ogrodu i kilka o- 
wiec pasących się na wygonie daw ały okry­
cie. Niezwykłem  było i to, że na  zarobki 
wybiera się diad’ko M aksym, gdyż uważano 
go za człowieka rozum nego, który bez roz­
wagi na byle jak ą  rzecz się n ie  rzuca.

Pogłoska ta  w ypadła bardzo na  rękę 
N astusi — z dwóch w zględów ; M aksym był 
rzeczywiście jej d i a d ’k i e m  t . j .  w ujem ,— 
więc gdyby się na zarobki w ybierał, m ógł­
by oczywiście i ją  zabrać. M atka inaczej 
•nożeby i nie pozwoliła córce chaty  rodzin- 

porzucić dla niepew nych losów. Poga­
dała więc o tern z m a tk ą , poradziła  się 
1 do d i a d ’ k a M aksyma poszła.

M ieszkał on na drugim  końcu futoru.
Słońce już zaszło, trzody wróciły do 

ńorriu, krowy już  były podojone, drób’ na 
s * o d a l e ,  owce w chlewku —  jednem  sło- 
Wem futor zaległa cisza, świeżość w ieczor- 
lla ) a nad  nim  wisiało powietrze tak czyste 
[  sPokojne, że każdy głos le c ia ł , zda się, 
bez końca.

Z asta ła  M aksym a przy wieczerzy. N ie­
co opodal od progu chaty  s ta ł zydelek, s ie ­
kierą ciosany, na czterech nóżkach, na  nim  
m iska kuleszu hreczanego dym iła się parą, 
a d i a d ’ k o  siedział z żoną na  przyzbie i 
kulesz jed li.

Przyw itano się.
— A daj-no babo łyżkę —  zwrócił się 

do żony M aksym — niech i N astusia siada 
koło nas do wieczerzy.

N astusia podziękowała i m iała  zakło­
potaną m inę.

M aksym to spostrzegł.
— Cóż tam  u was słychać ? Nosiliście 

już podatki do w o ł o s t i ?
— B a ,  n i!  — Bóg m a co n o sić ....— 

odrzekła.
D i a d’k o głow ą skinął.
— Tyle i u nas słychać..,.
Zapanow ała cisza. W idać było, że N a­

stusia chce coś mówić i w aha się.
— A więcej ?
W estchnęła.
— M ówią, że d i a d ’ k o  w ybierają się 

na zarobki ? —  spy ta ła  nieśm iało.
—  W ybieram  się d o ń  ko....
N azyw ał ją  pieszczotliw ie córką.
N astusia  m ilczała , przestępując z nogi

na nogę.
— P ó jd ę .... — pow tórzył M aksym — 

ciężkie teraz czasy nastały .... Z g run tu  le ­
dwie wyżyć m ożna  trzeba u ludzi za ra­
biać grosze....

Zona w trąciła się do rozmowy.
— A chatę i gospodarstw o porzu­

cisz.....
— Aby pieniądze były, a radę sobie 

d a sz ...
N astusia znowu w es tc h n ę ła , poczem 

nachyliw szy s ię , w rękę M aksym a pocało­
wała.

— W eźcie m nie d i  a d ’ k u  ze sobą — 
rzekła.

M aksym podniósł na n ią  oczy ździ- 
wione.

—  Bóg z tobą! A z m atką co bę­
dzie ?

N astusia  poczęła m u tłóm aczyć i p rzed­
staw iać swoje położenie względem matki, 
peryodyczne g rab ien ie  ze strony męża i chęć 
uw olnienia od tego siebie i m atki.

— H a r u j ę  cały rok — m ówiła — a 
Bóg ma korzyści z tego; ani na siebie nie 
mam co wdziać, an i m atka wygody n iem a ,—  
a tak może przecie jak i grosz na podatek 
zapracuję....

Miska już była próżna. M aksym poło­
żył powoli łyżkę na stołeczku i rozważał.

N astusia  skarżyła się dalej.
—  Zw iązałam  sobie ręce — taj ko­

niec. M yślała m a tk a , że będzie lepiej, a 
wyszło gorzej.... Teraz zastrzęgłam  — ani 
ani tędy, ani owędy.

M aksym m ilczał, jakby  o czem innem  
m yślał.

— W ziąć wziąłbym  ciebie — rzekł — 
ale bez pasportu się nie ruszysz.... trzeba 
się pierw ej o to postarać.

— Postaram  się d i  a d ’ ku . . .
Z ulgą w sercu w róciła N astusia i roz­

poczęły się nowe troski — sta ran ia  o pas- 
port.

N azajutrz poszła do w o ł o s t i .
W o ł o s t ’ była najpiękniejszym  b u ­

dynkiem  we wsi. Frontom  zwrócona na  g łó­
wny plac, spoglądała w prost na cerkiew i 
niedaleko od niej stojącą karczm ę , w któ­
rej H erszko od la t dw udziestu pięciu już 
królował. B ył to budynek przypom inający 
co do rozkładu chatę chłopską —  tylko dwa 
razy większą od niej. Z ganku, opartego na 
ciosanych siekierą słupach, wchodziło się

do wielkiej s ie n i, zkąd jedne drzwi wiodły 
de p r y s u t s t w  i j a ,  drugie do m ieszkania 
p isarza.

Połowa rezerw ow ana dla urzędu m iała 
dwa pokoje i tyleż —  m ieszkanie p isarza.

P isarz był synem  diaczka z tej samej 
w si, w szkole duchownej nauczył się nieco 
h  r a m o  ty ,  k tóra przydała mu się w woj­
sku , gdzie zdobył sobie św ietne stanow i­
sko — pułkowego p isarza i znajomości p ra ­
w a , zwaną pospolicie k r u c z k o t w c r -  
s t w e m .  Przydało  mu się to wszystko, bo 
wróciwszy po ostatn iej wojnie do rodzinnej 
w ioski, zdołał przy  pomocy rozm aitych za­
biegów otrzym ać urząd p isarza gm innego. 
B ył to w jego karyerze służbowej punkt 
kulm inacyjny, którego przekraczać nie czuł 
najm niejszej potrzeby. W ciehoś«i duszy 
stanowisko swoje uw ażał za szczęście, k tó ­
rego oburącz trzym ać się należało.

D aw niej znano go we wsi pod im ie­
niem H aw ry& a, obecnie już się tern nieza- 
dow alał i kazał siebie tytułow ać H aw ryłem  
Iwanow iczem . C hlubił się stosunkam i w b ar­
dzo wysokich sferach, protekcyą m irowego, 
a o swoich w spółsielanach nie m ówił ina­
czej ja k :  m u ż y k t o s w y n i a .  W  robo­
cie posługiw ał się m łodszą bracią, sam zaś 
kierow ał tylko wszystkiem i spraw am i, s ie ­
dział w m ieszkaniu, cztery razy n a  dzień 
p ił c z a j ,  wódkę przy każdej zręczności, a 
na powagę w o ł o s t n e g o  zapatryw ał się 
tak lekceważąco, że każdemu kto się na nią po­
woływał, pokazywał pięść zaciśniętą i m ó w ił; 
ja  wołostnego o, tu trzym am ! T rząsł ener­
gicznie podniesioną pięścią, ażeby tern ła ­
twiej przekonać każdego czem dla niego 
może być w o ł  o s t n  y.

Takiej powagi nie m ogła om inąć N a­
stusia.



2
W  kwesty i T o w a rz y s tw  zarobkowych 

i gospodarczych
otrzym ujem y następującą o p in ię :
W iadom o, że w edług ustaw y z 9 kw ie­

tn ia  1873 Nr. 70 Dz. p. p., is tn ieją  Tow a­
rzystw a o ograniczonej i nieograniczonej 
poręce.

Różnice ściśle praw nicze pom iędzy 
Towarzystwam i o ograniczonej poręce, a T o­
w arzystw am i o nieograniczonej poręce omó 
wimy w artykule następnym . D ziś zastano ­
wimy się nad kwestyą, czy m ożebnem  je s t  
przejście Tow arzystw a z jednej formy w dru­
gą i z jak im  skutkiem  praw nym ?

Że przejście to je s t możliwe, nie ulega 
żadnej wątpliwości.

Skutek jednakże je s t  ten, że w razie 
przem iany formy Tow arzystw a następuje  roz­
wiązanie dotychczasowego Tow arzystw a a 
założenie nowego.

Zastosow ać zatem  należy w takim  w y­
padku w szystkie postanow ienia I I I  rozdziału 
ustaw y z 9 kw ietn ia 1873 co do rozw iąza­
n ia  dotychczasowego Tow arzystw a i I  rozdz. 
tej ustaw y co do założenia nowego T ow a­
rzystw a.

W szczególności:
1 . należy przeprow adzić zupełną likwi- 

dacyę dawnego Towarzystwa. Za zobowią­
zania dawnego Tow arzystw a odpow iadają 
członkowie tegoż tak, ja k  w w ypadku zu­
pełnego rozw iązania. Do należenia do To- 
rzystw a w nowej form ie, żaden z daw niej­
szych członków zm uszony być nie może, 
naw et i w tedy, jeżeli na  podstawie statu tów  
walne zgrom adzenie, lub w zastępstw ie te­
goż rada  zawiadowcza podobną zm ianę u- 
chwalać m ogła.

2. Aby się stać członkiem  Tow arzystw a 
w nowej form ie, potrzeba osobnego przy­
stąp ien ia  do tego Tow arzystw a; bez tego, 
członkiem  nowego Tow arzystw a n ik t stać 
się nie może, a proste przeniesienie człon­
ków z dawnego Tow arzystw a do nowego nie 
ma miejsca.

3. W ierzyciele zatrzym ują swych do­
tychczasow ych dłużników, członków rozw ią­
zanego Tow arzystw a, o ile oni ograniczenie 
lub nieograniczenie odpowiadają, a skargi 
w ierzycieli przeciw  członkom przedaw niają 
się w term inie ustaw ą oznaczonym.

4. Jeżeli nowe Towarzystwo długi da­
wnego obejm uje, to w ierzyciele oprócz da­
w nych dłużników otrzym ują nowych, co w 
razie przem iany poręki z ograniczonej na 
n ieograniczoną bezpieczeństw o wierzycieli 
znacznie podnosi.

5. Członkowie dawnego Tow arzystw a 
mogą swych praw  z dawnego Tow arzystw a 
dochodzić w drodze praw a, żądać n. p. po­
działu m ajątku Towarzystwa, jeżeli wyraźnie 
nie zrzekli" się swych praw  z dawnego To­
w arzystw a i nie chcą zadowolić się udziałem  
w m ajątku nowego Towarzystwa.

6 . Jeżeli Tow arzystw o w nowej formie 
członków dawnego Tow arzystw a bez oso­
bnego przystąp ien ia  wpisało do swych rege­
strów  członków, a względnie reg es tr  człon­
ków dla Tow arzystw a w nowej form ie jako 
ciąg dalszy dawnego Tow arzystw a prow adzi,

członkowie dawni w ykreślenia z regestru  
członków skutecznie dom agać się mogą.

D r. E d w a rd  Bauch.

Rada Państwa.
(C C C IX  posiedzenie Izb y  poselskiej.)

*f* W ie d e ń , 15 m arca. (K oresp . G a­
zety Lw ow skiej).

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie 
o godz. 10 m. 25.

Izba n iezbyt licznie zgrom adzona.
Na ław ie rządowej wszyscy członkowie 

gabinetu.
Od Rządu wniesiono dodatek do p re­

lim inarza funduszu m elioracyjnego na r. 1889, 
którego treść odnoszącą się do Galicyi po­
daliśm y już w te leg ram ie , a który nadto 
żąda dla Salcburgii -5670 zł. jako pierw szą 
ratę subwencyi na uregulow anie pewnego 
potoku.

Pos. K o p p  zaczepia komisyę dla spraw  
anarchistycznych o bezczynność i zw raca się 
do przewodniczącego je j z zapytaniem , czy 
wogóle m yśli o zw ołaniu je j na posiedzenie.

Pos. G i o v a n  e 11 i odpowiada, że ani 
Rząd, ani żaden z członków komisyi nie 
żądał zw ołania, choć sam  jako  przew odni­
czący w ywiadywał się, czy sobie kto życzy. 
Skoro dziś zażądano tego, posiedzenie od­
będzie się niebaw em .

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego, t. j .  do dalszego ciągu szczegółowych 
rozpraw  budżetowych. Pod dyskusyę idzie 
ty tu ł służby skarbowo-budowniezej.

Pos. H e i l s b e r g  żąda napraw y go­
ścińca w gm inie V ordernberg  w Styryi, 
gdzie w skutek ustaw icznego w znoszenia po­
ziomu gościńca po każdym  deszczu domy 
przy nim  pod wodą stoją.

Pos. S i e g m u n d  rozwodzi się o po 
trzebie osobnego m inisterstw a komunikacyj 
wobec rozlicznych zadań budow nictw a skar­
bowego, które wyczekują spełnienia, a k tó ­
rych spełnienie wiąże się w znacznej m ie­
rze z kw estyą socyalną. Mówca wym ienia 
uregulow anie D unaju powyżej W iedn ia; u re ­
gulowanie tejże rzeki przy Żelaznej bram ie 
dla handlu  ze W schodem, który w skutek pod­
w iązania go owemi katarak tam i opanowali 
A nglicy i F ra n c u z i; zasklepienie rzeki W ie­
denki we W iedniu ; zbudowanie przekopów 
między D unajem  a Ł abą i Odrą, przyczem 
szeroko wykazuje, jak  zacofana je st A ustrya 
w porównaniu z innem i krajam i pod wzglę­
dem kanałów  i rzek skanalizow anych dla 
żeglugi, i zaleca Rządowi zastanow ić się, 
czy nie w ypadałoby dodać dyplom atycznej i 
konsularnej reprezentacyi M onarchii za g ra ­
nicą inżynierów , którzyby zdawali sprawę 

wielkich budowli publicznych zagran icz­
nych. B ierze za złe konsulatom, że nie poj­
m ują zadania swego, jaw nie w spraw ozda­
niach swych staw iając pod pręgierz jakość 
towarów wywożonych za granicę przez p rze­
mysłowców austryackieh, która to krytyka 
pow inna być życzliwa i dyskretna. Nakoniec 
omawia niew łaściw ość dzisiejszego stanow i­

ska urzędników technicznych przy w ładzach 
politycznych, raz dla tego, że urzędnik taki 
bez względu na ściślejszy swój zawód je s t 
inżynierem , arch itek tem , geom etrą i t. d. w 
jednej osobie, a potem  dla tego, że służba 
techniczna podw ładna je s t władzom  poli 
tycznym , nie mającym wyobrażenia o tech­
nice. W nosi rezolucyę z wezwaniem do Rzą 
du, aby postarał się o reorganizacyę służby 
technicznej.

Specyalny spraw ozdaw ca komisyi bu­
dżetowej, poseł K a t h r e i n ,  odpow iada, że 
w Austryi dzieje się pod w zględem  budo­
wnictwa publicznego tyle, na  ile pozwalają 
finanse; szczególnie co do dróg żelaznych 
budżet je s t  dowodem, iż bardzo wiele uczy­
niono za Rządu teraźniejszego. Co do han  
dlu z z a g ra n ic ą , podkopują go n ierzeteln i 
spekulanci, którzy dyskredytują austryae- 
ką produkcyę przem ysłow ą. Naw et P e  
ster L lo yd  w ystąp ił niedaw no z artyku ­
łem , ubolewającym nad niesum iennością 
spekulantów  i handlarzy  i dającym  wyraz 
przekonaniu, że zasady chrześciańskie pow in­
ny zapanować w handlu , jak  sam mówca 
także przed kilkom a dniam i wywodził to o 
całem  życiu publicznem  i społecznem . Oso­
bnego m in isterstw a komunikacyj nie po­
trzeb a ; dzisiejsza organizacya służby budo- 
wniczej w ystarczy, gdy się ją  rozsądnie 
poprowadzi i rozwinie.

Poczem ty tu ł rzeczony przyjęto.
N astępuje ty tu ł budowli drogowych.
Poseł A n g e r e r  rozwodzi się o po­

trzebie napływ u obcych na pobyt letni 
w krajach alpejskich i ż ą d a , aby w M ini­
sterstw ie spraw w ew nętrznych, które n ieje­
dno już w tym  względzie uczyniło, utw o­
rzono osobny departam ent dla tej sprawy.

Poseł H r e n  przedstaw ia Rządowi 
niektóre potrzeby kom unikacyjne K rainy.

Po zam knięciu dyskusyi poseł S i e g- 
r a u n d ,  jako mówca generalny przeciw ty ­
tułowi, w polemice ze sprawozdawcą spe- 
cyalnym , podtrzym uje wywody swe o po­
trzebie osobnego m inisterstw a komunikacyj.

Poseł T o n k l i ,  jako mówca general­
ny za ty tu łe m , rozwodzi się o potrzebie 
rozwinięcia kom unikacyj w Gorycyi.

T ytu ł przyjęto.
Idzie po n im  ty tu ł budowli wodnych.
Poseł U r s i n  omawia spraw ę uregulo­

wania D unaju  powyżej W iednia i pod sa­
mym W iedniem  ze względów handlowych i 
san itarnych .

Poseł O zarkiewicz przedstaw ia Rządo­
wi konieczność uregulow ania raen galieyj 
skich, a głów nie P ru tu , jakoteż potrzebę 
ściślejszego nadzoru nad wykonywaniem 
praw a sp ław iania  drzewa rzekam i, gdyż 
ze spław iania w niedozwolonej prawem po­
rze ponoszą gm iny wielkie szkody.

Poseł B ł a ż e k  mówi o potrzebie lep­
szego uregulow ania Mołdawy i Ł aby  w Cze­
chach , szczególnie w celu sprow adzenia 
przewozu towarów austryackieh , idących 
na W schód, do P rag i drogą wodną, a p rze­
ładow yw ania ich tam  do wagonów i w ysy­
łan ia  drogą na Ham burg, bo droga na 
T ryest je s t zbyt drogą z powodu wysokich 
ta ry f kolei Południowej i Lloyda austro- 
węgierskiego.

Poseł V i e 1 g u t h wnosi rezolucyę 
o założeniu portu w Lincu dla przeładow y­
w ania towarów ze statków  do wagonów.

T ytu ł wraz z rezolucyam i przyjęto.
Bez dyskusyi uchwalono tytuł, odno­

szący się do nowych budynków władz po li­
tycznych, na  czem kończy się e ta t M ini­
sterstw a spraw  w ew nętrznych, i na tem  
przerw ano obrady.

Koniec posiedzenia o godzinie 3 '/< •— 
N astępne ju tro .

(C C G X  posiedzenie Izb y  poselskiej.)

*f*  W ie d e ń ,  16 m arca. (K or. Gaz.) 
Lwi) Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie 
o godz. 10  nr. 2 0 .

Izba niezbyt licznie zgrom adzona.
Na ław ie rządowej wszyscy członko­

wie gabinetu.
Od Rządu w niesiono : projekt ustawy, za­

kazującej wydaw ania obligacyj z p rem iam i; 
projekt ustaw y o karach za ogłaszanie i 
zalecanie zakazanych losów , loteryj i obli­
gacyj z p rem iam i; projekt ustaw y o prze­
dłużeniu term inu w cielenia wolnych dziś 
portów  w Tryeście i Rjece do pow szechne­
go terytoryum  handlow o celnego z dn ia  31 
grudnia  r. b., na dzień 1 lipca r. 1891. 

M inister skarbu , dr.

Około godziny drugiej z południa s ta ­
nę ła  nareszcie w W o ł o s t i  i dow iedziaw ­
szy się w p r y s u t s w i j ,  że pisarz « z a j  
k u s z a j u t ’ i nie dom yślając się co to za 
czynność, poszła w prost do jego  m ieszkania.

H aw ryło Iwanowicz siedział przy stole, 
na  którym  buchał parą  sam owar, a, obok 
niego jak iś  jegom ość, znany pod im ieniem  
c z ł e  n a . Przed n im i stały  szklanki z h e r­
batą  i spodki także do połowy herbatą  n a ­
pełnione, a kawałeczek cukru, leżący na stole 
obok spodka św iadczył najw yraźniej, że się 
odbywało tak zwane c z a j o p i t i j e .

P isarz  ostro spojrzał na N astusię.
—  Ty z czem ? zapytał dwuznacznie 

na n ią  i na ręce spoglądając.
K obieta zbliżyła się do stojących fila­

rów spraw iedliw ości i po kolei w rękę ka­
żdego pocałowała.

—  Zkąd? esam inow ał pisarz.
Nie czekając odpowiedzi zwrócił się do 

c z ł  e n  a.
— D acie wiarę Synofoncie M atwieje- 

wiezu, że już  szósty rok jestem  pisarzem  
tu ta j, a dotychczas nie mogę zapam iętać 
każdej chłopskiej mordy !

Synofont M atwiejewicz uśm iechnął się, 
powolnie podniósł do ust cukier, ukąsił z 
pewną gracyą, niedotykając go ustam i i w 
m ilczeniu począł czaj popijać!

N astusia "stała o b o ję tn ie , nie rozu­
m iejąc uwagi pisarza. W reszcie odpow ie­
działa :

__ Z Zielonego futoru.
_  A  za czem ?
— Za pasportem ._
H aw ryło Iw anow icz do gościa się 

z w ró c ił:
— Oto widzicie Synofońcie M atwieje- 

wiczu, jak  tylko wiosna, zaraz zaczyna się 
procesya za pasportam i.... Już  taki naród

p a sk u d n y ! Niezem się niezadow olni — i 
g runty  mają. Lew ady i la s k i , ale pijaki i 
próżniaki s tra s z n e ! Jak  tylko zbiorą z pola, 
tak dopóty wszystko t a s z c z ą  do Herszka, 
aż dopóki nie przepiją , a czut’ tylko wio­
sna b łyśn ie  — dawaj im pasporty — i 
hajda w św iat!

Synofont M atwiejewicz, pociągając ze 
spodka herbatę, dodał uśm iechając się.

— Coż chcecie Hawryło Iwanowiczu, 
to już taka mużycka n a tu r a ; oni nie mogą, 
jak  ludzie cyw ilizow ani, w m iarę wódeczkę 
popijać, ale muszą od razu n a ż ł o p a ć  s i ę  
jak , za pozwoleniem, świnie.

W łaśnie kiedy c z ł e n  allokucyę swoję 
kończył, we drzw iach drugiego pokoju uka­
zała się służąca, która na tacy niosła ka­
rafkę z w ó d k ą , c h le b , m asło i śledzia 
przypraw ionego z cebulą.

H aw ryło Iwanowicz , spostrzegłszy ją  
do N astusi zwrócił się.

—  Poczekaj.... zaraz 
prowadzę.... teraz nie mum

N astusia, pokłoniwszy się, wyszła.
Czekała na  ganku, słupy podpierając 

długo i spoglądała na słońce, kiw ała g ło ­
wą — snać na późną godzinę — ale nie- 
odchodziła. M usiała przecież wiedzieć z 
czem wróci. P osłyszała nareszcie skrzypnię­
cie drzw i — obróciła się i w idziała jak  
przez sień przysunęli się do p r y s u t s w i -  
j a pisarz i c z ł e n . .

W eszła więc w net i ona.
C z ł e n  s ta ł przy oknie i palił papie­

rosa, a p isarz  przy stole nakrytym  suknem 
zielonem, na którem  rozciągnięty leżał a r­
kusz wielki bibuły siedział i wodził piórem 
po bibule na  N astusię nie patrząc nawet. 
Zdawało się że był bardzo zajęty. Is to tn ie  
piórem  robił jak ieś esy-floresy na  bibule i 
p isa ł —

s p r a w k ę
czasu....

na-

c z ł e n .

Próba piera i  czerniła  
I  p isa r ia  G awriiła....

A co to pan p iszesz? —  spytał

— W iersze....
Synofont M atwiejewicz nachylił się i —  

śm iać się począł.
— Jej Bogu — doskonałe ! Ej 1 szko­

da was dla wołosti — zaw ołał — dla was 
powinnoby się m iejsce w kancelaryi Gene- 
ra ł-G uberna to ra  znaleść....

Hawryło Iwanowicz głową z rezygna- 
cyą pokiwał.

— Nie ma szczęścia Synofoncie Ma- 
tw iejewiczu —  więc trzeba sie z m u  r g a ­
rn i poniew ierać.

Rzucił okiem przed siebie i dostrzeg ł 
pokornie stojącą przy progu m u r g ę .

— Tobie na  co pasport? — spytał.
— Na zarobki chcę pójść !
P isarz  głową i ręką sk inął ku c z ł  e- 

n o w i.
— Ot, widzicie Synofoncie M atwieje- 

w iczu! Nie mówiłem w a m ! Na zarobki ! A 
spytajcie je j dokąd? Na jak ie  zarobki? 
Z pewnością do cukrowni —  ażeby tam  z 
paniczam i pobrykać.

N astusia przerw ała mu.
— E t , dalibyście pokó j! W as żarty  

trzym ają się a tu człowiek do gęby nie ma 
co włożyć.... m atka s ta ra  nie zduża praco­
wać , a ja  siedząc na fu to rz e , grosza nie
zarobię.

(Oiąg dalszy nastąpi).

D u n a j e w s k i ,  
odpowiada na interperacye w spraw ach po­
datkowych, które to odpowiedzi podajem y 
poniżej.

Na porządku dziennym  dalszy ciąg 
szczegółowych rozpraw  budżetowych.

Pod dyskusyę idzie ty tu ł: „Kierownic­
two centralne" eta tu  M inisterstw a obrony 
krajowej.

Poseł K a i s e r m niem a , że Izb a  nie 
może m ieć zaufania do pana M inistra obro­
ny  krajowej, albowiem  większość Izby i n a ­
w et znaczna część lewicy uchw aliły nową 
ustaw ę o sile zbrojnej, bez najm niejszej 
zmiany pod naciskiem  stanowczego ośw iad­
czenia pana M inistra, że nie można zm ie­
nić w projekcie rządowym ani jo ty , ani 
p rz e c in k a , a tym czasem  sejm w ęgierski 
uchw ala różne z m ia n y , skutkiem  których 
pan  M inister będzie m usiał w ystąpić tutaj 
na nowm, ale już  w obronie zm ian, k tórym  
zasadniczo i stanowczo przedtem  się sprze­
ciwiał. Mówca rozwodzi się na  nowo o ul­
gach, których dom agano się bez skutku 
w obradach nad nową ustaw ą o sile zb ro j­
nej, i żąda dziś od panów M inistrów  oświe­
cenia i obrony krajowej oświadczeń daJej 
p o su n ię ty ch  i w ięcej uspokajających, niż je  
dali w jesienij roku zeszłego Oprócz tego 
wypowiada życzenia, nie wiążące się w prost 

nową ustaw ą, a jednak  mogące, gdy się 
je  s p e łn i, stanow ić ulgę w ponoszeniu n a ­
łożonych n ią  c iężarów , a m ianow icie: aby 
utworzono m niejsze okręgi dla poboru koni; 
aby dano żołnierzom  lepszą żyw ność; aby 
zreformowano procedurę karną w wojsku i 
sam wojskowy kodeks karny ; aby nie uży­
wano żołnierzy i żandarm ów  do celów , bę­
dących po za ich powołaniem . Poczem wy- 
Dowiada niektóre g raw am ina; że oficerom 
rezerw y i obrony krajowej staw ia się prze­
szkody w wykonywaniu praw  p o lity czn y ch ;

, że żądając znajomości języka słow iańskiego 
od kandydatów  na posady cywilne, do któ­
rych wysłużeni wojskowi m ają pierw szeń­
stwo, krzywdzi się w ysłużonych żołnierzy 
narodowości n iem ieck ie j; a dodaje, że takie 
krzywdy mogą zniechęcić Niemców do speł­
n ien ia  obowiązku swego w służbie wojsko­
wej. N astępnie omawia spraw ę dostaw  dla 
arm ii. A nkieta , odbyta w tym  względzie, 
je s t  bez pożytku; procedura liw erunkow a 
wciąż jeszcze wyklucza pom niejszych ro ln i­
ków i rzem ieślników  od udziału w dosta­
wach. Nakoniec krytykuje procedurę em ery­
talną, k tóra zgoła nie liczy się z koniecz­
nością zaprow adzenia już  oszczędności w em e­
ryturach. (Huczne brawa ze skra jnej letoicy).

Poseł S t r  u s z k i e w i c z sta je  w obro­
nie Niemców przeciw  wątpliwości preopi- 
nan ta , czy krzyw dzenie narodowości n ie­
mieckiej nie zniechęciłoby ich do spełn ie­
n ia  obowiązku w służbie w ojskow ej; bo 
żołnierze pochodzenia niem ieckiego są żoł­
n ierzam i nie n iem ieck im i, lecz austryac- 
kimi. Poczem w ynurza zarządowi spraw 
wojskowych uznanie za pobieranie potrzeb 
arm ii w prost od producentów  i oświadcza, 
że w nadziei, iż na  tej drodze tenże zarząd 
dalej postępować będzie, odda swój głos za 
etatem  M inisterstw a obrony krajow ej.

Poseł T i i r k  ubolew a, że dotychczas 
nie stało się zadość życzeniom wypowie­
dzianym  przed kilkoma m iesiącam i przez 
posła Popowskiego co do polepszenia żoł­
nierzom] żywności. Panu M inistrowi obrony 
krajowej oczywiście chodziło tylko o przy­
jęcie nowej ustaw y o sile zbrojn j ; życze­
n ia  wypowiedziane w obradach już  go n ie  
obchodzą. Powtórzywszy żale i życzenia, 
znane z dyskusyi nad rzeczoną ustaw ą, do­
daje jedno nowe , to je s t, żeby po kosza­
rach zakładano biblioteki dla żołnierzy, aby 
odwieść ich od gry w karty  i opilstw a. 
W racając do polepszenia żyw n o śc i, nie po­
zwala panu m inistrow i obrony krajowej 
wymawiać się brakiem  milionów; bo te m i-



liony m ożna oszczędzić na  em eryturach i 
na  odjęciu koni adjutantom  batalionowym . 
Za g ran icą adjutanei batalionow i m ają 
wprawdzie konie, ale tam i żołnierz ma 
żywność dostateczną. Zaleca nadto i oszczę­
dności w adm inistracyi kom pan ij, w kie­
row nictw ie ćwiczeń i m anew rów , m ianowi­
cie także przez ochranianie pól obsianych. 
Zapuszcza się w coraz więcej szczegółów ; 
i tak n. p. uważa odwachy przed m ieszka­
niam i generałów , przed gm acham i urzędo- 
dowemi, przed kasam i wojskowemi, za rzecz 
zbyteczną. Nakoniec radzi wznowić akade­
mię wojskowo-lekarską, byleby tylko żydów 
do niej nie przypuszczano.

Tu zabiera głos M inister obrony k ra ­
jowej h r. W e 1 s e r  s h  e i m b . Mowę tę po 
dam y w następnym  num erze G azdy.

Pos. P  opo  w s k i  wznawia wywody swe 
z obrad nad nową ustaw ą o sile zbrojnej co 
do polepszenia żo łn ie im m  żywności, m ia­
nowicie co do ciepłej wieezerzy, a potem  
przem aw ia za pobieraniem  potrzeb wojsko­
wych w prost od producentów , a to przy po­
mocy takiej organizacyi, żeby w ładze woj­
skowe były w bezpośredniej styczności z 
pom niejszem i spółkam i producentów , zawią- 
zanem i osobno dla każdej gałęzi produkcyi. 
Do prezesa Izby zwraca się mówca z pro­
śbą, aby na porządku dziennym  posiedzenia 
następnego położył uchwaloną w komisyi 
budżetowej rezolucyę o zwołaniu ankiety  dla 
spraw y dostaw  wojskowych.

P r e z e s  ex post przyzywa pos. T urka 
do porządku za obrazę żydów.

Tu zam knięto dyskusyę.
Pos. P i r ą u e t  jako mówca generalny 

przeciw  tytułow i przytacza liczne przykłady 
niepospolitej surowości kar wojskowych za 
czyny nie hańbiące; dwa lub trzy  la ta  c ię­
żkiej kaźni z wszelkiemi sposobami obostrze­
nia za senność na odwachu, za postępek 
lekkom yślny lub chwilowy wybuch tem pe­
ram entu  żywszego, na co dość byłoby n a ­
łożyć areszt surowszy. Są to kary, wymię 
rżane wedle przestarzałych ustaw , datujących 
z czasów hultajskiej żołnierki z rzem iosła, 
niestosow nych w armii pow stałej z powsze­
chnej powinności wojskowej. P raw da, że w 
wojskowości pow inna surowa karność pano­
wać, ale przecież nie taka, żeby m łodzieniec 
o trzym ał piętno zbrodniarza, chociaż nie do­
puścił się czynu hańbiącego. Z tego wywodzi 
m ówca konieczność reform y wojskowej pro­
cedury karnej i wojskowego kodeksu karnego, 
im ieniem  pos. K ronaw ettera wnosi rezolu­
cyę z wezwaniem  do Rządu, aby dochodze­
nia o bójki między żołnierzam i a cyw ilista- 
mi działy się przez komisye złożone z osób 
cywilnych i wojskowych. U regulow anie sp ra ­
wy dostaw  dla arm ii w yobraża sobie m ów ­
ca tak, że zarobek, który dotychczas ma 
żyd, nie pow inien dostaw ać się producen­
towi, lecz stanow ić oszczędność w w ydat­
kach wojskowych. Mówca ubolewa, że Mi 
n is te r  obrony krajowej tak późno się w y­
bra ł ze swojem ośw iadczeniem  o stanow i­
sku względem  nowej ustaw y o sile zbrojnej. 
Gdyby był rychlej z niem  w ystąpił, byłby 
zapobiegł niejednej przykrości. S tanow isko 
lewicy w spraw ach wojskowych je s t  to, że 
n ie można w A ustryi oponować quand-m em e  
ja k  w Anglii, ale na angielski wzór lewica 
może powiedzieć o sobie, że je s t  n a jw ier­
niejszą J . C. K. Mości opozycyą. W duchu 
takiej opozycyi mówca będzie głosow ał tak ­
że za etatem  M inisterstw a obrony krajow ej. 
( Huczne brawa  z lewicy).

Poczem ty tu ł kierow nictw a centralnego 
p rzy ję to ; rezolucyę K ronaw ette ra  przekaza­
no komisyi budżetowej.

N astępuje ty tu ł „obrona krajow a".
Pos. T a u s c h  e mówi znowu o spraw ie 

dostaw  dla arm ii i polepszenia żyw ności; 
od siebie porusza sprawę niepow oływ ania o- 
brony krajow ej na  ćwiczenia podczas żniw  i 
zw olnienia przesyłek  żywności żołnierzom  
z domu rodzinnego od opłaty pocztowej.

Pos. K r e u z i g  rów nież o dostaw ach 
mówi i o nowym wojskowym kodeksie k a r­
nym , wzywając całą Izbę, żeby głosow ała 
przeciw  budżetow i M inisterstw a obrony 
krajow ej, dopóki nowy ten  kodeks nie bę­
dzie wniesiony.

Pos. K r a u s  nie godzi się na ośw iad­
czenie P irąu e ta  o opozycyi w spraw ach woj­
skowych, gdyż owszem opozycyą quand-me- 
me je s t  nieodzowna, je ś li chce dopiąć celu. 
Mówca będący członkiem  klubu Niemców 
narodowców, w ytyka klubowi zjednoczonej 
lewicy niem ieckiej nieszczerość w opozycyi.

Pos. H a c k e l b e r g  im ieniem  „zje­
dnoczonej lewicy niem ieckiej " oświadcza, że 
pos. P irąuet użył w yrazów : „ t a k  z w a n a
opozycyą" tylko przez lapsus linguae , chciał 
bowiem pow iedzieć: „tak  zw ana f r a k c y j ­
n a  opozycyą" w przeciw staw ieniu do „opo­
zycyi na jw iern ie jszej11. S tronnictw o rzeczone 
n igdy nie będzie „ t a k  z w a n ą "  opozycyą, 
lecz w ytrw a w energicznej opozycyi, dopóki 
R ząd ten  będzie u steru. {Brawo! brawo! z 
lewicy).

Pos. P i r ą u e t  po tw ierdza , że tylko 
przez lapsus linguae mówił o tak zwanej 
opozycyi, chcąc mówić o tak zwanej frak­
cyjnej opozycyi.

,Clazeta Lwowska” z dnia 19

Pos. P l e n e r  przyjm uje to ośw iad­
czenie P irąu e ta  do wiadomości. Krausowi 
zaś odpowiada, że w obee gorliwości, z j a ­
ką Niem cy narodowcy podchw ytują każde 
słówko zjednoczonej lewicy niem ieckiej, aby 
ją  zaczepiać, oświadczyć musi, iż zjedno­
czona lew ica niem iecka nie je s t opozycyą 
niezdecydowaną i nieszczerą, jak  je j to pod­
sunął pos. Kraus.

Pos. S t e i n w e n d e r  daje pos. P le ­
nerowi osobiście świadectwo, że oponuje 
szczerze, ale Niemcom narodow com  windy- 
kuje prawo pojm owania słów pochodzących 
z zjednoczonej lewicy niem ieckiej tak, jak 
były wypowiedziane, a nie jak  je  następnie 
dopiero w skutek krytyki sprostowano.

Poczem ty tu ł obrony krajowej przyjęto 
i na  tem przerw ano obrady.

Pos. F ryd. S ii s s wnosi interpelacyę 
do M inisterstw a handlu w spraw ie zapobie­
żenia krzywdzeniu dobrej sław y przem ysłu 
austryackiego w spraw ozdaniach konsular­
nych, które ogólnikowo, zam iast z wym ie­
nieniem  faktów i nazw isk, krytykują jakość 
wywożonych za granicę towarów austrya- 
ckich.

Koniec posiedzenia o godz. 3 ’/4. Na­
stępne w poniedziałek.

M ow a J E .  M in is t r a  s k a r b u  d r .  D u n a ­
je w s k ie g o ,

zaw ierająca odpowiedzi na kilka in terpela- 
cyj w spraw ach podatkowych, wygłoszona 
w Izbie poselskiej dnia 16 b. m., je s t w 

przekładzie n a s tę p u ją c a :
Panowie posłowie FiegI i towarzysze 

w ystosowali do mnie na posiedzeniu  tej 
wys. Izby dnia 24 listopada r. 1888 zapy 
tanie, czy wiadomo mi o zachodzących w 
dziedzinie podatkowej niew łaściw ościacb, 
które obecnie w niektórych powiatach poli­
tycznych, jak  n. p. w Bruck nad L itaw ą, 
dochodzą podobno do stopnia wywołującego 
powszechne oburzenie, a m ianowicie : opo­
datkowywanie bardzo drobnych dzierżaw 
g ru n to w y ch ; sprzeczne z opinią organów 
powołanych przyjm ow anie dowolnych norm  
podatkowych w opodatkowaniu młynów i in ­
nych p rzedsięb io rstw ; nakoniec zwłóczenie 
załatw ienia podań, które mogłoby być z ko­
rzyścią dla opodatkowanego lub stanowić 
wym ierzenie słusznego p raw a; — tudzież 
czym gotów wrychle zapobiedz w stosowny 
sposób, aby ten stan  rzeczy nie ostał się i 
n ie pow tarzał.

N a to odpowiadam co następu je :
Już  na posiedzeniu sejmu Arcyksię- 

stw a D olno-austryackiego dnia  12 paździer­
n ika r. 1888 pan nam iestn ik  m iał sposo­
bność na wystosow aną doń interpelacyę, 
tyczącą się. wymiaru podatku dochodowego 
od dzierżaw g ru n to w y ch , odpowiedzieć w 
tym duchu, że zysk z dzierżaw gruntow ych 
podlega w praw dzie wedle patentu z dnia 
29 października r. 1849 podatkowi docho­
dowemu , że jednak  w opodatkowaniu po­
stępuje się z wszelką dozwoloną w zględno­
ścią i słusznością, a szczególnie co do 
w spom nianych w interpelacyi m ałych dzier­
żawców, którzy dzierżaw ią parcele w tym 
colu, żeby dla rodziny swej zasadzić wa­
rzywa i ziem niaków, lub mieć paszę dla 
krowy lub kilku kóz, gdzie przeto dzierża­
wa nie je s t w zięta dla wydobycia czy­
stego d ochodu , tudzież co do w spom nia­
nych dalej w interpelacyi dzierżaw  g ru n ­
towych , które w ydały dochód m niejszy 
od opłaty dzierżawnej, jeżeliby już przed­
sięw zięte było opodatkowanie, zaradzi się 
praw nie przez zniesienie mylnego opodatko­
wania.

Ponieważ zaś pan nam iestnik w sku­
tek wystosowanej doń interpelacyi, której 
przyczyna zaszła, jak  się zdawało, w po­
wiecie politycznym Bruck nad L itaw ą, po­
lecił był starostw u w Bruck nad L itaw ą re ­
skryptem  z dnia 8 go października r. 1888, 
aby przy w ym ierzaniu podatku dochodowego 
od dzierżaw  gruntow ych postępowano z na­
leżytą oględnością, a —  ja k  potw ierdzają 
poczynione przezem nie dochodzenia — uża­
len ia  na w ym iar podatku dochodowego od 
dzierżaw  gruntow ych rzeczywiście miały 
swoją przyczynę tylko w postępow aniu rze­
czonego starostw a, przeto niem a dla mnie 
powodu do w ydania jeszcze w tej spraw ie 
jakiegoś rozporządzenia.

Co się tyczy omówionej niew łaściw o­
ści przy opodatkowaniu młynów i innych 
przedsiębiorstw , w obec ogólnikowej formy, 
w jak ą  użalenie co do tego punktu je s t  p rzy­
brane, mogę w ogólności tylko zadm ienić, 
że an i M inisterstw u s k a rb u , ani krajowej 
dyrekcyi skarbowej w W iedniu wedle sp ra ­
w ozdania je j nic nie wiadomo o przyjm o­
w aniu dowolnych norm  podatkowych przez 
referentów  podatkowych, chociaż każdem u 
opodatkowanem u służy prawo udać się o za­
radzenie dom niem anem u niepraw nem u p o ­
stępow aniu w ładz niższych do władz w yż­
szych, a z praw a tego zazwyczaj też w jak  
najrozleglejszy sposób się korzysta.

Nakoniec co do użalenia na  zwłócze­
nie załatw ienia p o d a ń , które mogłoby być 
z korzyścią dla opodatkowanego lub stano-
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u
wić wym ierzenie słusznego p raw a, krajow a 
dyrekcya skarbowa w W iedniu raportu je, że, 
gdy w niektórych w ypadkach czynności wy­
m agają dłuższego czasu , tłóm aczy się 
to tak, że sprow adzenie dowodów, na  k tó­
re  powołują się s trony  w swych użaleniach, 
zasięganie opinij znawców i t. p zawsze 
wym agają większego nakładu czasu , 
zwłaszcza że n iektóre cechy przem ysłowe, 
z których grona zazwyczaj bierze się m ę­
żów zaufania i znawców, użalali się na  zbyt 
częste przyzywanie ich, połączone ze s tra tą  
czasu i kosztami, i prosili aby poczekać z prze­
słuchaniem  ich, aż zbierze się znaczniejsza 
liczba czynności, w których potrzeba opinii 
znawców.

Ponieważ co do zwłok w załatw ianiu 
podań od stron panow ie in terpelanci także 
nie wymienili wypadków uchw ytnych, prze­
to też nie jestem  w tem położeniu, żeby co 
do poruszonych w punkcie drugim  i trze­
cim n iew łaściw ości, zdarzających się jakoby 
na polu podatkow ości, wydać jak ie  roz­
porządzenie.

Panowie posłowie dr. L ueger i tow a­
rzysze zwrócili się do m nie na posiedzeniu 
wys. Izby dnia 8 lutego r. b. z in terpela- 
cyą w sprawie pow inności stęplowej od wy­
staw ianych przez cechy św iadectw  term ina- 
torskich.

Mam zaszczyt odpowiedzieć na tę in ­
terpelacyę co następuje :

Świadectwa term inatorsk ie , które w y­
staw iane są przez cechy o w ykształceniu 
term inatorów  po ukończonej porządnie nau- 
co , są św iadectw am i w myśl §. Igo , I. 1 , 
ustawy o należytościach skarbow ych, a ztąd 
podlegają wedle pozycyi taryfowej 116 rze­
czonej ustawy opłacie stęplowej po 50 ct. 
od arkusza.

W edle §. 6 go p. 1. 3 ustaw y o nale­
żytościach opłatę stęplow ą od św iadectw  po­
winien opłacać ten, dla kogo lub w czyjej sp ra­
wie świadectwa są w ystaw iane.

Dla tego z osobistego zw olnienia od 
należytości skartuw ych , które w m iarę po­
zycyi taryfowej 75 b ustaw y o należytościach 
przysługuje cechom , nie m ożna w ysnuwać 
zwolnienia także w ystaw ianych przez te ce­
chy świadectw od s tę p ia , gdyż obowiązek 
opłacenia stępia cięży n ie  na cechu, lecz 
na starającym  się o świadectwo.

W ładze państwowe także wedle pozy­
cyi taryfowej 75 a , ustaw y o należytościach 
zażywają osobistego zw olnienia od należyto­
ści skarbowych, a jednak  wedle pozycyi ta ­
ryfowej 116, pobiera się od św iadectw  ty ch ­
że władz opłatę stępi ową.

Na posiedzeniu wys. Izby poselskiej 
dn ia  19 lutego r. b. panowie posłowie dr. 
Foregger i towarzysze wystosowali do mnie 
zapytanie, czy z uw zględnieniem  przytoczo­
nych w interpelacyi okoliczności myślę w y­
dać do c. k. krajowych w ładz skarbowych 
po lecen ie , aby odstępow ały od przep isa­
n ia  kary lub zniosły przepisaną karę we 
wszystkich wypadkach, w których opóźnie­
nie zgłoszenia się z zapasam i okowity lub 
cukru na podstaw ie dochodzeń urzędowych 
stało  się nie w zam iarze ukrócenia podatku, 
i aby w tedy poprzestaw ały na grzyw nach 
porządkowych od 2 złr. do 20  złr.., jeżeli 
n a  opodatkowanym  cięży zaw inienie ?

Na pytanie to mam zaszczyt odpowie­
dzieć co następuje :

§. 82 ustawy o opodatkowaniu okowity, 
jako też §. 57  ustaw y o opodatkowaniu cu ­
kru z dnia 20  czerwca r  1888 postanaw ia 
w yraźnie, że kary pieniężne, które za p rze­
stępstw a zawartych w ustaw ach tych posta­
nowień, a więc też postanow ienia o wcze- 
snem  w niesieniu podań z zgłoszeniem się 
co do byłych w dniu 1 s ie rp n ia , a wzglę­
dnie w dniu 1 w rześnia r. 1888 zapasów 
okowity, a w zględnie cukru są nakładane, 
nigdy, także wtedy, gdy się odstąpi od wy­
konania  przepisanego praw em  postępowania 
karnego, nie mogą być złagodzone poniżej 
postanowionego ustaw ą wym iaru najm nie j­
szego.

Z uwagi na  to wyraźne postanowienie 
praw ne nie jestem  przeto upoważniony wy­
dać krajowym władzom skarbowym polece­
nie, aby odstępow ały od przepisania Kary w 
tych wypadkach, w których postanowione 
zgłoszenie się z zapasam i, chociażby bez 
zam iaru ukrócenia podatku , przez tę  lub 
ową stronę dopiero po ustanow ionym  w 
wspom nianych ustaw ach term in ie prekluzyj- 
nym  wniesione zostało.

Co się tyczy w spom nianego w in te r­
pelacyi postępow ania, wedle którego władze 
niższe także za opóźnione tylko w niesienie 
zgłoszenia się z zapasam i nakładają  karę 
w w ym iarze unorm owanym  dla zaniechania 
lub m ylności zgłoszenia w §. 99 ustaw y o 
opodatkowaniu okowity, a względnie w §. 60 
ustaw y o opodatkowaniu cukru, kazałem  już 
udzielić władzom skarbowym pouczenia, że 
samo opóźnienie przy w niesieniu zgłosze­
nia się z zapasam i w tedy jako n ieregular- 
nośe traktow ać i tylko karą porządkową ka­
rać n a le ż y , gdy zgłoszenie się wniesione 
zostało z własnej woli strony, a nie może 
dopiero w skutek przedsięw ziętego przez or­
gana skarbowe dochodzenia i gdy nadto 
przy odbytem  w skutek w niesionego z opóź­

nieniem  zgłoszenia urzędowem skonsta to ­
waniu zgłoszonych zapasów, nie znaleziono 
w porów naniu ze zgłoszeniem  większych 
różnić od dozwolonych w spom nianem i po- 
wyźej §§. 99, a względnie 60.

Co się tyczy takich spraw  karnych 
prawom ocnie już rozstrzygniętych, trzeba 
pozostawić stronom , żeby udały się na 
drogę łaski, M inisterstw o skarbu bowiem, 
ze względu na powołane już przezem nie 
postanow ienia ustawy, nie je s t upoważnione 
do złagodzenia takich kar już  praw om o­
cnych, dotychczas jednak  w szczególnej 
względności godnych razach, zawsze zalecało 
petentów  najwyższej łasce i nie zaprzestanie 
też tego w przyszłości.

Panowie posłowie W rabetz i tow arzy­
sze na posiedzeniu wys. Izoy dn ia  11 g ru ­
dnia r. 1888, a panowie posłowie dr. D er- 
sch a tta  i towarzysze na posiedzeniu wys. 
Izby dnia 8  lutego r. b., wystosowali do 
mnie zapytauie, czybym nie m yślał zawie­
sić pociągania do podatku zarobkowego 
tych spółek pożyczkowych, które m eczłon- 
ków dopuszczają jako poręczycieli i p łacą­
cych w myśl § 1357 pow szechnego kodeksu 
cywilnego, aż do prawnego orzeczenia o kwe- 
styi podatkowej.

Na zapytanie to odpowiadam  co n a ­
stępuje :

Skoro tylko doszło do mojej w iado­
mości. że niektóre władze podatkowe rze­
czywiście zam yślały pociągnąć lub też już 
pociągnęły do podatku zarobkowego takie 
spółki zaliczkowe, które w zawieranych 
z członkam i snym i in teresach  zaliczkowych 
dopuszczają nieczłonków  jako  poręczycieli 
lub jako płacących w m yśl § 1357 powsz. 
kod. cyw., artykułu  81 ordynacyi wekslowćj, 
kazałem  wydać do władz wym ierzających 
podatki pouczenie, że postępowanie to nie 
zgadza się z zasadam i, z jak ich  wychodzi 
rozporządzenie M inisterstw a skarbu z dnia 
15 października r. 1888 p. 1. 34.808, tyczące 
się opodatkow ania spółek zaliczkowych.

Ponieważ zarazem  kazałem  polecic 
władzom w ym ierzającym  podatki, aby co­
fnęły dokonane już pociągnięcie takich spó­
łek zaliczkowych, (brawo ! braw o!) przeto 
nie potrzeba już prawnego orzeczenia 
o kw estyi podatkowej {B raw o! brawo!)

Sprawy węgierskie.
Polit. Corr. w liście z Pesztu zwraca 

uwagę na to, iż w kołach opozycyjnych ro­
zeszła się pogłoska, jakoby w sferach n a j­
wyższych objaw iła się pew na skłonność do 
odstąpienia od żądania aby ci ochotnicy, 
którzy egzam inu oficerskiego nie złożą od­
bywali drugi rok służby. Pogłoska ta  je s t 
najzupełniej błędną. Sfery kom petentne wie­
dzą dobrze, iż koła wojskowe żądały dla 
tych ochotników, którzy nie złożą egzam inu 
oficerskiego, trzechletniej służby w lin ii. 
Niemożliwość przyjęcia tego wykazywali pp. 
T isza i F ejervary , a w tedy dopiero zgodzo­
no się na  dw uletnią służbę. Przez obstruk- 
cyjną politykę opozycyi s trac ił parlam ent 
dotąd 70 dni, co reprezentu je  200.000 zł. 
w ydanych na  dyety. Opozycyą, kończy ko­
respondent Polit. Corr., po załatw ieniu u- 
staw y wojskowej nie będzie m iała powodu 
do wielkiej ra d o śc i; przekona się ona bo­
wiem, iż gab inet T iszy został wzmocniony i 
że na przyszłość znowu musi się liczyć ty l­
ko p. z Tiszą, jako kierownikiem  spraw  w ę­
gierskich.

W iedeński Frem denblatt zapowiada w 
w stępnym  artykule częściową zm ianę gabi­
netu  węgierskiego. Wywodzi on t a k : „W 
skutek oświadczenia p. Tiszy w klubie l i ­
beralnym , iż go hałasy  opozycyi nie zbiją 
z toru, taktyka obstrukcyjna opozycyi z góry 
skazana je s t  na bezowocność ; że wszelako 
p. Tisza będąc m in istrem  prezydentem  i 
m inistrem  skarbu , już  się znużył walką w 
rozprawie budżetowej, którą im ieniem  rządu 
głów nie sam s ta c z a ł , a teraz nadto ciągle 
m usi walczyć w rozpraw ie nad ustaw ą woj­
skową. Z resztą m in ister spraw iedliw ości F a- 
binyi ciężko zachorow ał i nieprędko w y­
zdrow ieje. D latego stronnictw o liberalne 
pragn ie , aby p. T isza przybra ł sobie do ga­
binetu nowe siły, któreby zdolne były wziąć 
na siebie część walki parlam entarnej."  Obe­
cnie jednak  opróżnioną je s t  tylko teka sk ar­
bu, którą Tisza prow izorycznie spraw uje. 
Pester L lo yd  niedawno temu daw ał do zro­
zum ienia, że deputowany W ahrm an posiada 
wszelkie kwalifikacye na  m in is tra  skarbu. 
Byw ał on od kilku la t w Izbie posłów i w 
delegacyi w ęgierskiej generalnym  spraw o­
zdawcą budżetowym.

Z Petersburga.
(Potoczne wiadomości).

W edług ofieyalnego d o n iesien ia , un i­
w ersytet dorpacki o trzym ał w tych dniach 
carski rozkaz w spraw ie reorganizacyi wy­
działu praw niczego. W  m yśl tego r o z k a z u ,  
rossyjski język ma zostać wyłącznym języ ­
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kiem  wykładowym tego wydziału. O rgani- 
zacya pozostałych wydziałów ma pozostać 
tymczasowo bez zmiany. Pogłoski o p rze­
niesieniu uniw ersytetu  z D orpatu do inne­
go m iasta  , pozbawione są pod staw y ; p lan  
ten  zupełnie został zaniechany. Is tn ie je  ty l­
ko zam iar przyw rócenia D orpatowi urzędo- 
w nie nazwy Juriew .

Spraw a reform y sądow nictw a w kraju  
n a d b a łty c k im , w edług inform acyj RyżsJc. 
W iesln ., szybko postępuje naprzód. R ada 
państw a w krótce ukończy pracę nad  całym  
projektem . N iezależnie od projektu reform y 
sądow nictw a, przedstaw iony został do p rze j­
rzen ia  radzie państw a projekt uregulow ania 
stosunków w łościańskich w gubern iach  n ad ­
bałtyckich.

Do P o l Corr. do n o szą :
Towarzystwo słowianofilów zam iano­

wało specyalną komisyę, której zadaniem  
będzie kierow ać zajęciam i południowo - sło­
w iańskich studentów , znajdujących się w  
stolicy, czuwać nad  ich prow adzeniem  się, 
tudzież wprowadzić ich n a  te drogi nauko­
w e? które przez powyższe Towarzystwo są 
uznaw ane za najw łaściw sze.

Po zmianie tronu w Serbii.
K orespondent N eue freie Presse prze­

syła obszerne spraw ozdanie z rozmowy j a ­
ką m iał z prezesem  gab inetu  i m in istrem  
spraw  zagranicznych Saw ą G ruicem . Z ro ­
zmowy tej dow iadujem y się przedew szyst- 
kiem , iż znany okólnik p. G ruiea do przed­
staw icieli Serbii zagran icą został przyjętym  
w B erlin ie bardzo p rz y ja ź n ie , w W iedniu 
w zbudził pełne zaufanie a w Petersburgu  
uczucie życzliwości.

Na uczynione zapytanie oświadczył p. 
Gruic :

Serb ia  potrzebuje pokoju i pragnie 
najlepszych stosunków z A ustryą, co zda­
niem  m ojem  , da się najzupełniej pogodzić 
z życzeniem  u trzym ania zarów no dobrych 
stosunków  z Rossyą , o co przecież tak w 
B erlinie , jak  w W iedniu także się starają . 
Nie m am y zresztą zam iaru w szczynania agi- 
tacyj w ie lko-serbsk ich , lub jakichkolw iek 
know ań w Bośnii. Będąc już raz m inistrem , 
cieszyłem  się życzliwością i zaufaniem  Mo­
narchy  austryackiego i m in istra  h r. Kalno- 
ky’ego. Jestem  dzisiaj tym  samym, jak im  
byłem  wówczas. D ziałam y otw arcie tak w 
zakresie w ew n ętrzn e j, ja k  i zew nętrznej 
naszej polityki.

Nowy m in ister skarbu W uicz ośw iad­
czył w rozmowie z tym  sam ym  korespon­
dentem , iż zam ierza budżet w ojenny z redu ­
kować o trzy  miliony fr. celem dalszych o- 
szczędności chce przeprow adzić gruntow ną 
reform ę podatków bezpośrednich w duchu 
spraw iedliw szego, niż dotąd rozdziału c ię ­
żarów. W  ten  sposób wzmogą się dochody 
skarbu o 2 — 3 m ilionów rocznie. U pro­
szczenia w adm inistracyi kraju pozwolą za­
oszczędzić m ilion ; zwinięcie niektórych po­
selstw  zagranicznych kilkaset tysięcy. Na 
objęciu zarządu tytoniowego we w łasne ręce 
skarb  uzyska m ilion rocznie. Monopol solny 
tow arzystw a dzierżawiącego będzie zniesiony 
lub też tow arzystw o zmuszone do płacenia 
wyższego czynszu dzierżaw nego. W ogóle 
p lan  m in is tra  opiera się na zasadach nastę ­
pujących : zniżenie budżetu wydatków z 46 
milionów na  40, tudzież znaczne podwyższe­
nie dochodów, które m in ister oblicza na 37 
milionów. D otąd niedobór roczny w ynosił 
10 milionów. M inister zapow iedział w resz­
cie dokonanie katastru , i podniesienie k re ­
dytu przez utw orzenie banków rolniczych.

Z B elgradu donoszą, iż n im  król M i­
lan  złożył koronę zaw arł z regencyą tajny 
układ, którego najg łów niejszą część s tan o ­
wią cztery punkta. P ierw szy odnosi się do 
wychow ania m ałoletniego kró la ; drugi zaj­
muje się ex-królową N atalią  stypulując u- 
trzym anie nadal w ygnania, zezwalając j e ­
dnakże równocześnie na spotykanie się z 
synem ; trzeci punkt reguluje m ateryalne 
stosunki M ilana, w czw artym  wreszcie król 
zastrzega  sobie, iż na  ew entualne jego ży­
czenie będą m ogły być ozdabiane orderam i 
serbskiem i te osoby, które na to w ogóle 
zasłużą lub oddadzą jem u szczególniejsze 
usługi.* Król M ilan udzielał przedwczoraj 
licznych posłuchiw ań pożegnalnych. Wobec 
nauczycieli m łodego króla zaznaczył ener­
gicznie swe praw a ojcowskie i oświadczył, 
że nie ścierpi aby ktoś obcy lub niepow ołany 
m ięszał się do wychow ania i nauk jego syna.

Do Polit. Corr. p iszą : G łówny organ 
stronn ic tw a liberalnego SrpsJca N iem w isn o st 
zestaw ia głów ne żądania swego stronnictw a 
w następujących  pięciu punktach, oraz w zy­
wa gabinet* aby niezw łocznie p rzystąp ił do 
w ypełnienia tych żądam  Są n ie m i: 1) Kon- 
w ersya całego długu  państwowego. 2 ) P rze­
prow adzenie zarządzeń celem  skuteczniej­
szej opieki nad przem ysłem  krajow ym  prze­
ciw konkurencyi zagranicznej. 3) P ostaw ie­
nie w arunków  dla podniesienia i rozwoju 
rodzim ego przem ysłu, handlu  i ro lnictw a.
4) Z niesienie arm ii a zastąpienie je j przez 
wojsko narodowe, któreby się składało z ca ­

łej zdolnej do służby wojskowej ludności.
5) Pow ołanie napow rót i ponowne zam ia­
now anie ex-m etropolity M ichała celem  osta­
tecznego załatw ienia serbskiej kw estyi ko­
ścielnej, k tóra  stanowisko kościoła se rb ­
skiego w obrębie praw osław nej wspólności 
kościelnej czyni w najw yższym  stopniu n ie- 
norm alnem .

Z Francy i.
(Sprawy bieżące).

B oulanger i jego zwolennicy próbo­
w ali w sobotę, czy nie uda się im zdyskre­
dytow ać nowego m in is tra  spraw  w ew nętrz­
nych, p Constans. W  tym  celu na dwa dni 
naprzód  zapow iadała Cocarde, że wkrótce 
dowie się Paryż o odkryciach, które wykażą 
w w łaściwem  św ietle charak ter niektórych 
członków gabinetu .

Nareszcie w sobotę m iał być ten  cios 
wym ierzony w Izbie deputow anych, gdzie 
p L aguerre  zażądał głosu w sprawie, doty­
kającej honor m in istra  spraw  w ew nętrznych. 
O trzym awszy głos, in terpelow ał rząd o rze ­
kome przekupstw o, którego m iał się dopu­
ścić Constans. M iał on w edług L aguerre  w r. 
1882 przyjąć 10.000 franków i 250 akcyj od 
pewnej instytucyi finansow ej. Mówiąc o tem 
L aguerre, nazw ał m in istra  o sz u s te m , za 
co wezwany został do porządku. Constans 
o dpow iedzia ł, że n igdy  nic od nikogo nie 
przyjm ował, że w rozpraw ę taką nie wdaje 
się w Izb ie , a w końcu dodał: „Zdobyłem  
m ajątek rzeczywiście, nabyłem  go pracą, 
ale panowie (do boulanżystów) nie macie 
m ajątków, a żyjecie tak, jakbyście  byli bo­
g ac i'1. _ M inister w yjaśn ił nadto, że kiedy 
pow rócił z Tonkinu, a wzywano go do obo­
zu B oulangera, nie chciał zostać jego  zwo­
lennikiem , i ztąd ta  chęć zem sty. Izba od­
rzuciła  następnie naganę L aguerra  i w śród 
oklasków przeszła do porządku dziennego.

D nia 16 b. m. um arł w Paryżu sena­
tor Scherer, redaktor dziennika Temps. E d ­
m und Scherer, z rodziny szw ajcarsk ie j, u- 
rodził się w 1815 roku w Paryżu. Ojciec 
jego był bankierem . Po ukończeniu gim na- 
zyum studyow ał S cherer najp ierw  w A nglii 
a potem  w S trassburgu  teologię pro testanc­
ką. W latach od 1845 do 1850 był profe­
sorem, wykładając exegezę w Genewie, s ta ­
nowisko to jed n ak  dobrowolnie opuścił, aże­
by zostać przywódcą ruchu protestanckiego 
we F rancyi. Tutaj ogłosił wiele prac treści 
teologicznej. Po w ejściu do redakcyi Tem ps 
zajm ował się już  tylko polityką. W roku 
1871 w ybrany był jako kandyd*at republi­
kański do zgrom adzenia narodowego, a od 
r. 1875 był senatorem .

_ D onieśliśm y już, że grono poważnych 
ludzi zaw iązało stow arzyszenie pod m ianem  
Union libera le , obecnie stow arzyszenie to 
ogłosiło następującą odezw ę:

Pom iędzy cezaryzm em , który nam  za­
graża a radykalizm em , który torow ał mu 
drogę, widzimy tylko jed en  środek, ażeby 
Francyę ochronić od nowej rewolucyi a może 
najstraszliw szej katastrofy, a środkiem  tym 
pow rót do zapatryw ań um iarkow anych, do 
to lerancyi i rzeczyw istego liberalizm u. Za 
jakąkolw iek cenę m usim y w przyszłej Izbie 
znaleźć większość, któraby zdolną była w 
przyszłym  rządzie przywrócić ład  w adm i­
n istracyi i finansach. Rząd konserw atyw ny 
ułatw i F rancy i zajęcie napow rót poważnego 
stanow iska w radzie narodów. Nie chcemy 
żadnej z rzekomo radykalnych reform , ani 
podatku dochodowego, ani rozdziału kościoła 
od państw a. F rancya je s t  już  znużona bez- 
owocnemi agitacyam i i pragnie żyć i p ra ­
cować w spokoju. P rogram  to bardzo p ro ­
sty. Idzie tylko o to, ażeby z w ytrw ałością 
podjąć na  nowo ideę pokojowej, liberalnej 
i konserw atyw nej republiki, k tóra  może być 
obszernem  polem działania dla honorowej 
pracy w szystkich Francuzów.

K R O N I K A
Lw ów  18 marca.

— JW. p. Jan Lidl, Wiceprezydent 
Namiestnictwa powrócił przedwczoraj wieczór 
z Wiednia do Lwowa.

— O wylewach w zachodnich okoli­
cach kraju otrzymaliśmy wczoraj następujące 
depesze:

D ą b r o w a ,  17 marca. Inżynier z Tar­
nowa zbadał zator na Wiśle pomiędzy miejsco­
wościami Karsy a Tonie. Zatbr się powiększa.

T a r n ó w ,  17 marca. Od bawiącego już 
od trzech dni na zagrożonych miejscach inży­
niera nadeszła wiadomość, że przy Strojcowie, 
Toniach i Borasowej stoi zator 14 kilometrów 
długi i groźny.. Zarekwirowano pomoc inżynie- 
ryi wojskowej z Krakowa.

D u b i e c k o ,  17 marca. Czoło zatoru na 
Wiśle, grożącego niebezpieczeństwem, znajduje 
się pod dworem w Bachórcu a sięga aż pod 
Gdyczynę. Z Sanoka wezwał c. k. starosta in­

żyniera celem usunięcia zatoru; równocześnie, 
odniósł się telegraficznie do komendy korpusu i 
w Krakowie z prośbą o pomoc inżynieryi woj­
skowej.

— Z  kolei Państwowych. Z powo­
du zamieci śnieżnych wszelaki ruch pociągów 
na przestrzeni Buczacz - Husiatyn, z dniem 16 
b. m., prawdopodobnie na 3 dni został wstrzy­
many.

— Z kolei Karola L u d w ik a . Z dniem 
wczorajszym między Krasnem a Podwołoczy- 
slrami zostały w ruch wprowadzone także po­
ciągi nocne nr. 9 i 10. Od tego więc dnia od­
bywa się na wszystkich liniach kolei Karola 
Budnika ruch wszelkich pociągów bez żadnego 
ograniczenia.

— Dyrekcya kolei czerniowiecko- 
jasskiej. Na szlaku Karapczin - Czudin buko­
wińskiej kolei lokalnej wznowionym został z 
dniem wczorajszym a na kołomyjskich kolejach 
lokalnych z dniem dzisiejszym ruch pociągów.

Z dniem dzisiejszym między Rawą Ruską 
a Bełżcem i między Lwowem a Rawą Ruską 
z wyjątkiem jutrzejszych targowych pociągów nr. 
103 i 104, rozpoczął się prawidłowy ruch po­
ciągów.

—  P rz e w o d n ik  n a u k o w o  - l i t e r a ­
c k i, dodatek bezpłatny do „Gazety Lwow­
skiej", w zeszycie za miesiąc marzec zawie­
ra następujące a rtyku ły : 1. „Działalność li­
teracka ś. p. Następcy Tronu Arcyksięcia Ru­
dolfa", przez dr A. Zippera. 2. „Listy An­
drzeja Edwarda Koźmiana 1830— 1864 r .“ 3. 
„Zatarg wołyński 1859 r .“ . przez dr. Antonie­
go J. 4. „O obecnem prawie wojny lądowej", 
przez dr. Gustawa Roszkowskiego. 5. „Okopy 
świętej Trójcy", przez Ludwika Finkla. 6 . „Nie­
borów i Puławy w pierwszych latach po ostat­
nim rozbiorze Polski", przez R. 7. „Jaśliska, 
miasteczko i klucz biskupów Przemyskich", przez 
dr. Antoniego Prochaskę. 8 . „Nowsza historyo- 
grafia niemiecka", przez D. 9. „Kronika lite­
racka".

(m) Towarzystwo prawnicze we
Lwowie odbyło wczoraj doroczne walne zgro­
madzenie pod przewodnictwem br. K a n n e g o -  
Ze sprawozdania wydziału za r. z. dowiedzie­
liśmy się między innemi, że wydział zainicyo- 
wał sprawę II  zjazdu ekonomistów i prawni­
ków polskich, który w r. b. ma się odbyć we 
Lwowie. Wybrano w tym celu komisyę wieco­
wą, w skład której weszli pp. Poglios, Rue- 
benbauer, Stebelski, Szczurowski i T ill; komi- 
sya ta zajęła się czynnościami przygotowawcze- 
mi a zwoławszy komitet obszerniejszy skadają- 
ey się z członków z po za grona Towarzystwa 
złożyła w ich ręce dalsze czynności.

W ostatnich czasach zawiązało się Towa­
rzystwo prawnicze w Kołomyi, które mimo 
krótkiego swego istnienia daje objawy żywotno­
ści. Wydział wyraża życzenie, aby i inne mia­
sta poszły za tym chwalebnym przykładem, 
przez co oczywiście poziom wykształcenia pra­
wniczego znacznie się podniesie. Ruch naukowy 
w r. z. nie przedstawia się lak świetuie, jakby 
tego sobie życzyć wypadało, a usiłowania wy­
działu w tym kierunku przedsięwzięte nie do­
prowadzały zawsze do dodatniego wyniku. W al­
czyć musiano z apatyą i ociąganiem się, a za­
biegi wydziału zdołały zapewnić współdziałania 
tylko nielicznego grona prelegentów i referen­
tów. To też w interesie skutecznego rozwoju 
Towarzystwa, wydział uprasza o gorliwe współ­
działanie i życzliwe poparcie.

Dalej podaje sprawozdanie treść odczytów 
i pogadanek naukowych na zebraniach mie­
sięcznych. Towarzystwo liczy przeszło 200 
członków; dochody jego wynosiły 1.018 zł., 
rozchody 946 zł., kapitał rezerwowy 929 zł. 
Biblioteka liczy 1.022 dzieł w 2.151 tomach; 
wydatki na bibliotekę wynosiły 421 zł. Spra­
wozdanie powyższe przyjęło zgromadzenie do 
wiadomości, udzieliło wydziałowi absolutoryum, 
uchwaliło budżet na r. b. (dochody i rozchody 
1007 zł.) i przez aklamacyę wybrało prezesem 
br. Alfreda K a n n e g o ,  wiceprezydenta wyż­
szego sądu krajowego. Do wydziału na r. b. 
zostali wybrani pp.: dr. Władysław Abraham, 
dr. Edward B auch, dr Wacław Domaszewski, 
dr. Franciszek Hofmokl, Tomasz Łohiński, dr. 
Godzimir Małachowski, Karol Misiński, Karol 
Poglies, dr. Fryderyk Ruebenbauer, dr. Karol 
Stromenger, dr. Kazimierz Szczurowski, dr. E r­
nest Till. Jako zastępcy zostali wybrani pp.: 
dr. Aleksander Balko, dr. Tadeusz Bujak, dr. 
Alfred Buresz, dr. Antoni Dziędzielewicz, Ale­
ksander Lewandowski, dr. Piotr Stebelski.

Wybrany wydział ukonstytuował się na­
tychmiast i wybrał p. dr. Baucha wicepreze­
sem; dr. G. Małachowskiego skarbnikiem; dr. 
K. Stromengera i dr. T. Bujaka bibliotekarza­
mi, a pp. dr. Stebelskiego i Lewandowskiego 
sekretarzami. Wreszcie wybrano specyalne ko- 
misye do różnych działów poszczególnych.

(m) Pogrzeb rabina, bł. p. Bernarda 
Loewensteina, odbył się wczoraj w południe, przy 
bardzo licznym udziale publiczności. W orszaku 
żałobnym, prócz współwyznawców, widzieliśmy 
liczne grono członków nowej Reprezentacyi miej­
skiej z prezydentem, p. Mochnackim, na czele, 
tudzież członków prawie wszystkich tutejszych 
stowarzyszeńjizraelickich. Po wyniesieniu zwłok z 
domu żałobnego, przemówił tutejszy rabin, p. 
Ettinger, poczem pożegnał zwłoki imieniem lwow­
skiej Rady miejskiej dr. Roszkowski. Na miejscu

wiecznego spoczynku przemawiali p p .: dr. Sa­
muel Horowitz, imieniem rady wyznaniowej; 
adwokat dr. Landesberger w imieniu zarządu 
templowego; koncypient adwokacki, dr. Horowitz, 
imieniem b. uczniów zmarłego i dr. Aszkenazy, 
w imieniu młodzieży izraelickiej.

=  Morderstwo przy ul. Domini­
kańskiej. Jak  wiadomo, znaleziono dnia 7 bm. 
zwłoki sadewnika Michała Czernika, zamordo­
wanego w piwnicy domu pod 1. 3 przy ulicy 
Dominikańskiej. Policya sprawdziła, że nieszczę­
śliwy posiadał i nosił przy sobie trzy ksią­
żeczki wkładkowe galicyjskiej kasy oszczędności, 
na imię Michała Czernika opiewające, a to na 
36, 120 i 200 zł. i że miał zwykle przy sobie 
kilkadziesiąt zł., do obrotu w swym handlu. 
Następnie sprawdziła policya, że zbrodnię po­
pełniono na piętnaście dni przed znalezieniem 
zwłok, gdyż ostatnią noc przebył Czernik z 20 
na 21 z. m. u swego krewnego Pawła Prusa, 
pod 1. 6  przy ul. Krzywej, a wyszedłszy ztam- 
tąd rano już wcale nie powrócił, jedną zaś 
z owych wkładkowych książeczek, mianowicie 
na 12 0  zł., złożono w policyi już na dniu 21 
z, m. po południu, jako zualezioną w tym sa­
mym dniu w południe Ściślejsze dochodzenia 
wykaz,Hy obecnie, iż książeczkę tę odebrał wtedy 
Leon Wandel na ulicy Żółkiewskiej z rąk zaro- 
bnika Łukasza Iwachiewicza, za zbrodnię kra­
dzieży już karanego, który utrzymywał, że takową 
znalazł w sieniach, wsuniętą za beczkę w pewnej 
kamienicy przy ulicy Żółkiewskiej. Ponieważ 
Iwachiewicz nie mógł swego twierdzenia udo 
wodnic, przeto oddała go policya w ręce sądu 
kraj. karnego, gdzie pozostaje w detencyi aż do 
wyjaśnienia tej sprawy. Policya przeprowadzała 
także dochodzenia w Barszczowicach, Zagórzu 
i Jaryczowie pod względem pewnych podejrzeń, 
które okazywały się przeciw pasierbowi zamor­
dowanego, jednak wynik dochodzeń uchylił zu­
pełnie owe poszlaki. Natomiast żandarmerya 
w Jaryczowie, zawezwana przez tutejszą policyę 
aresztowała tam na dniu 15 b. m. terminatora 
szewskiego i posługacza sadownickiego Ołeksę 
Moroza, liczącego lat 18, którego odstawiła do 
tutejszego sądu krajów, karnego. Moroz zeznał, 
że przebywał we Lwowie w lutym b. r. i że 
poszukiwał tu wówczas Czernika w celu po­
życzenia od niego pieniędzy, zaprzecza zaś, 
by się morderstwa na Czerniku dopuścił. 
Skonstatowano w Jaryczowie, iż Moroz wrócił 
tam 2 2 go lutego bież. ro k u , zatem na drugi 
dzień po dokonanej zbrodni. Znaleziono przy 
nim tylko 10  ceitów, odkryto wszakże ślady 
krwi na lewej kieszeni jego spodni Śledztwo 
sądowe wykaże, czy był on rzeczywiście sprawcą 
tej zbrodni.

— Z obserwatoryum c. k. szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 18 marca 1889. 
Barometr opada.

W obu ubiegłych dobach, licząc od go­
dziny 12  w południe, mieliśmy wiatr zmienny 
z zachodniej strony, niebo przeważnie zamglone 
a powietrze wilgotne i niespokojne.

średnia temperatura doby sobotniej była
— 7'8 C, niedzielnej — 1‘3°C, najwyższą — 0'8°C 
mieliśmy wczoraj w południe, najniższą zaś
— 10'4°C wczoraj nad ranem.

Śnieg padał w obu dobach przerwami; 
opad w pierwszej nieznaczny, w drugiej znacz­
niejszy wynosi łącznie 3 6 mm.

Wczoraj w nocy i dziś rano była zamieć.
Zniżka barometryczna 735 do 740 mm. 

znajdowała się w Norwegii; zwyżka 775 do 770 
w zachodniej Francyi; zniżka drugorzędna u- 
tworzyła się w Sycylii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 754 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 12 
dnia 18 marca b. r.: W iatr północno-zacho­
dni, średnia temperatura doby około —2°C, 
niebo w części zamglone a powietrze wilgotne 
i niespokojne; śnieg, opad nieznaczny.

— Niebezpieczeństwem powodzi
zagrożone są niektóre okolice północnych Wę­
gier. I w Królestwie rzeki występują z łożysk.

— Z powodu zamieci śnieżnych
przedwczoraj wstrzymany był ruch pociągów na 
szesnastu liniach kolejowych w Niemczech.

— Obraz Siemiradzkiego „Fryne w
Eleusis", jak donosiliśmy, nabyty został przez 
cara; obecnie donoszą, iż nabywca pozwolił a r­
tyście, aby go pierwej wystawił w Rossyi i za 
granicą, nie wyłączając wystawy paryskiej.

— Tamberlick, słynny niegdyś teno- 
rzysta, o którego śmierci w Paryżu doszedł nas 
telegram, urodził się w Rzymie r. 1820. W 21 
roku życia rozpoczął zawód śpiewaka w Neapolu, 
śpiewał z coraz rosnącem powodzeniem w Ma­
drycie i innych miastach hiszpańskich, później 
w Londynie. Sławnego artystę usiłował zjednać 
Mayerbeer dla Opery paryskiej—nap różno, gdyż 
Tamberlick nie mógł odważyć się śpiewać w 
języku francuskim. W podróżach artystycznych 
zbierał laury we wszystkich większych miastach 
Ameryki południowej. Nietylko zachwycał wy­
borną metodą i przepysznym głosem, ale zdu­
miewał wysoką skalą, biorąc głosem piersiowym 
z łatwością wysokie cis. Posiadał też znakomitą 
zdolność sceniczną i odznaczył się zwłaszcza w 
operach Meyerbeera.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych,
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przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar­
tą jest codziennie od godziny 10  rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 et., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

K r a k ó w  17 marca. {W yrok j u r y  w  
sprawie planów  na teatr krakowski. -  Epi- 
log „zam knięcia1' przez czeladź szewską sklepu  
A lfreda  F rankla .)

Dziś, po trzechdniowej pracy, wydali wy­
rok sędziowie, oceniający plany nadesłane na 
teatr krakowski. Wyrok jest następujący: I  na­
grodę otrzymał plan pod godłem E xperientia , 
pp. Helmera, Fellnera, Prylińskiego. Pp. Hel- 
mer i Eellner ^nana to zbyt dobrze firma wie­
deńska, poświęcająca się wyłącznie budowie te­
atrów. Powołała ona do współpracownictwa nad 
planami p. Tomasza Prylińskiego, którego dzie­
łem jest restauracya krakowskich Sukiennic. II 
nagrodę otrzymał plan pod godłem Fredro  pp, 
Sławomira Odrzywolskiego i Karola Zaremby. III 
nagrodę plan pod godłem Nobile officiutn ju -  
dicis  p. Jana Zawiejskiego. Tak więc drugą i 
trzecią nagrodę wzięli Krakowianie.

Prócz odznaczonych polecili sędziowie do 
zakupna: 1) plan „Cel i praca“ Emila For­
stera z Wiednia; 2) plan „Pegaz" Karola Za­
remby i Sławomira Odrzywolskiego; 3) plan K la r  
und heli p. Seelinga w Berlina.

Listy pochwalne przyznali sędziowie pla­
nom: 1) Jeanne d 'A rc, 2) H elka  i 3) Res  
severa verum  gaudium . Koperty z nazwiskami 
n ;e zostały otwarte, potrzebne jest bowiem po­
przednio zezwolenie autorów.

Przed sądem przysięgłych ukończył się 
dzisiaj proces oskarżonych o napad na sklep 
z obuwiem Alfreda Frankla. Oskarżeni, prze­
ważnie czeladnicy szewscy, między nimi dwóch 
czeladników rzeinickich, tłómaczyli się, iż nie 
dokonali napadu, lecz tylko „zamknięcia sklepu". 
Było to zamknięcie podpadające pod §§ 81, 83 
i 85 k. k., a postąpienie czeladzi szewskiej 
oddane zostało pod sąd współobywateli. I ci 
uznali, że podobne wybryki w społeczeństwie 
naszem cierpianemi nie będą i być nie mogą, 
bo wydali wyrok skazujący sprawców napadu 
na więzienie od 10 do 3 miesięcy. Skazani zo­
sta li: 1) Józef Filipkiewicz na 10 miesięcy wię­
zienia; 2) Jan Cypurski na 5 miesięcy; 3) Jó­
zef Kornaś na 4 miesiące; 4) Jan Kosiński na 
4 miesiące; 5) Józef Kapcia na 3 miesiące;
6 ) Franciszek Sribor na 3 miesiące; 7) Piotr 
Jelonek na 3 miesiące; 8 ) Wojciech Bomba na 
3 miesiące; 9) W ładysław Druba na 4 mie­
siące. Uwolnieni od oskarżenia: Antoni F ili­
powski, Karol Klimczyk, Władysław Grołyska, 
Józef Scblamka i Leon Barasz.

1 TEATHU
(Z dziejów trzech tygodni. — „Konkurent w plą­
sach". —  „Krawiec Damski". — „Pociąg nr. 
12“ , komedya w 1 akcie F . Beissiera. — „Sprawa 
Clemenceau", dramat w 5 aktach i 6 odsłonach 

A. Dumasa i A. d’Artois.)

W ody nie tak  wiele upłynęło, ale śn ie­
gu spadło bardzo dużo od czasu, kiedyśm y 
zdaw ali spraw ę z przedstaw ień na  scenie 
naszej. Okres ten  czasu zamyka się z je ­
dnej strony „nadzw yczajneini“ produkcya- 
mi panny L uig i Cerale i „K onkurentem  w 
pląsach* p. Oktaw a Thiem e, z drugiej „S pra­
wą Clem enceau". „K onkurent w pląsach" 
w połączeniu z „G rand pas de caractóre" 
panny Cerale, wywarł na  nas takie w raże­
nie, że z podziwu zam ilkliśm y — na  trzy 
tygodnie. A było, doprawdy, co podziwiać, 
zwłaszcza na scenie stołecznej. C ierpli­
wości jed n ak : przyjedzie niebaw em  cyrk 
Schum anna — notabene bardzo dobry — a 
tam  znowu podziw nasz odświeżymy w ra ­
żeniam i n o w em i, bo jeś li nas pam ięć nie 
zawodzi, , to w łaśnie w tym  c y rk u , przed 
dwoma la ty  w Gdańsku, m ieliśm y sposo­
bność po raz pierw szy widzieć „konkuren­
ta" pląsającego tak samo w dzięezir h u ­
m orystycznie jak  p. O tton Thiemó ..

Ocena tego rodzaju produkcyj nie w no- 
dzi wpraw dzie w zakres mojej kor. . 
cyi, ale skoro stołeczna scena w ytrzym ała 
owe pląsy, to n in iejszą krótką o nich  w zm ian­
kę — ordinis causa — w ytrzym a cierpliwy 
papier i zniesie bez złam ania się pióro tea ­
tra lnego  recenzenta.

Oprócz „pląsających zalotów ", mamy 
do zanotow ania w tym okresie czasu farsę
H. M eilhaca „Krawiec D am ski", p rzed sta ­
wioną po raz pierwszy 27 lutego, jed n o ­
aktówkę B eissiera, daną po raz pierw szy 
11  b. m. i wreszcie „Spraw ę Clem enceau". 
Koniec końców, m ateryału spraw ozdaw cze­
go jak  na trzy  tygodnie nie wiele. O „Kraw­
cu D am skim " to tylko powiedzieć możemy, 
że farsa ta, nap isana n iesłychanie zręcznie, 
wywołuje m nóstwem  sytuaeyj niepraw dopo­
dobnie kom icznych wybuchy śm iechu , ja k ­
kolwiek w tłóm aczeniu polskiem  znaczna 
część dowcipów dyalogu przepada. Z rę­
czność swą okazał au tor przedew szystkiem  
w dziwacznem  zagm atw aniu sy tu a e y i, w 
której przez ciąg całych trzech aktów 
głów ne osoby w ciągłem  są nieporozu­

m ieniu co do swej identyczności i zna­
jąc  się —  nie znają. W arto też widzieć
tę farsę choćby dla tego, aby podziwiać p. 
F renk la  w roli pana Aubin, odtworzonej
rzeczywiście po m istrzow sku. Każdy ruch, 
każde słowo artysty , wyraz jego twarzy,
przedziw ny spokój komiczny, słowem i szcze­
góły i całość — wyborne. A jaka dokładność 
jaka sum ienność w w ykonan iu !— doprawdy 
najw yższego uznania godna. P. FTenkel n a ­
leży do tych artystów , którzy każdą, n a j­
m niejszą rolę opracowują starann ie , nie za­
niedbując niczego coby mogło efekt jej po­
dnieść, p rzestrzegając zaś pilnie owej m iary, 
która stanow i granicę artyzm u. To też pu­
bliczność uznała  to najzupełniej; p. F renkel 
zdobył sobie powszechne i trw ałe sym patye, 
a samo jego ukazania się na  scenie w ysta r­
cza, aby wywołać jak  najlepsze usposobienie 
wśród widzów. Obok p. F renk la  należy za­
znaczyć w yborną grę p. W ojdałowicza w roli 
nudnego p. B assinet, opowiadającego zawsze 
jed n ą  i tę sam ą historyę której n ik t nie 
słucha, a którem u zdarza się pod koniec 
sztuki fatalne nieszczęście odnalezienia od 
la t wielu zaginionej m ałżonki. Z werwą i 
życiem gra p. W alewski rolę doktora Mou- 
lineaux, który nieprzew idzianem i okoliczno­
ściam i zm uszony je s t w obec pana Aubin 
występować jako krawiec dam ski, — w re­
szcie p. P iasecki doskonale g ra  w roli s łu ­
żącego Stefana. W  rolach kobiecych odzna­
cza się w dziękiem  i g rą  swobodną pani 
K w iecińska, jako Iw ona, m ałżonka p. Mouli- 
neaux ; panna U rbanowicz, ukrywająca się 
pod im ieniem  Róży, je s t „zaginioną" m ał­
żonką B assineta, a spe łn ia  swe sceniczne 
zadanie w sposób odpowiedni, za to pani 
W oleńska nie zdaje się nam  odpowiadać ty ­
powi pani Aubin, która przyciąga ku sobie 
m ałżonka pięknej Iwony i z powodu której 
on zmuszony je s t grać n iefortunną rolę k ra­
wca dam skiego. W reszcie nie możemy po­
m inąć pani Piaseckiej, jak  zwykle mocno 
dekoltowanej w roli subretki Pom ponetty.... 
Całość przedstaw ienia w ykonaną je s t  popra­
wnie, a w tych czasach powszechnej zgry- 
źliwości i pesym izm u daje chwilę wesołego 
śmiechu. To jedyna zaleta tej farsy i cel jej 
jedyny, który też w zupełności osiąga.

O „Pociągu n r. 12“ powiedzieć to tylko 
możemy, że głów nym  pom ysłem  przypomi 
na  Fredrow ską „Świeczkę, która zg as ła1', 
tylko że zam iast karczmy, mamy stacyę ko­
lei żelaznej, zam iast kartofli pieczonych, 
mamy, a raczej m ają o n i : P an  i pani — 
szal jeden  do okrycia nóg zziębniętych, szal 
który ogrzewa i zbliża. P an  przekonywa się 
że pani je s t m łoda i piękna, przekonywają 
się wzajem nie że są wolni, ona je s t wdową, 
on kaw alerem , lecz równocześnie dow iadują 
się z rozmowy, że dzieli ich proces, który 
prowadzą od daw na z zażartością nie zna­
jąc się wzajem nie, on w przekonaniu że 
przeciw niczka s ta ra  i brzydka, ona, że prze­
ciwnik zgryzliw7y stary  kaw aler. Zanim  n a d ­
szedł pociąg n r. 12. Pan p rzeg ra ł proces, 
ale zyskał serduszko ładnej i miłej wdówki, 
której typ z wdziękiem, przedstaw iła pani 
Stachowicz, — Panem  pełnym  werwy i dow­
cipu był p. Kwieciński.

Doszliśm y wreszcie do „Spraw y C le­
menceau dram atu  A. D um asa i A. d ’Artois. 
J e s t  to przeróbka ze znanej powieści krym i­
nalnej D um asa „Affaire Clem enceau", g ło ­
śnej przed laty  dw udziestu. O ceniając dra­
m at należy koniecznie zapom nieć o powie- 
ści a w tedy przyznać będziem y m usieli, że 
przeróbka ta  je s t o wiele lepsza od innych 
eksperym entów podobnego rodzaju. Sam  
zresztą przedm iot lepiej się nadaw ał na 
scenę.

„Kobiety są zdolno do wszystkiego, n a ­
w et do dobrego." Oto sentoncya wypowie­
dziana przez jedną z osób działających w 
dram acie, a której ilustracyą są dwie ko­
biety : h r. L idya N adjeżda Dobronow i cór­
ka jej Izabella. Typy w swoim rodzaju zna­
komite i wcale niepow szednie. T rzeba znać 
nieco ową m iędzynarodow ą kolonię w P a­
ryżu, aby ocenić m istrzow stw o autora w od­
daniu subtelnych odcieni tych charakterów , 
które się u rab iały  pod wpływem niezw y­
kłych okoliczności. W ysokie urodzenie, ztąd 
wielkie pretensye, wielkie potrzeby, gusta  
wykwintne, roszczenia śm iałe i daleko s ię ­
gające. W ychowanie kładące główny nacisk 
na wytworność m anier, nie dało ani matce 
ani córce zasad m oralnych ; resztę ich starło 
życie, tułactw o, niedostatek. H rabina Lidya 
czuje się pokrzywdzoną przez rząd rossyj- 
ski, który pozbawiwszy ją  m ienia , wydalił 
z g ranic państw a -  to uczucie objawia się 
w sposób charak terystyczny : h rab ina  je s t 
przekonaną, że krzywdę, którą jej w yrzą­
dzono , powmno odczuwać całe społeczeń­
stwo, — przecież to nie pierwszy lepszy, 
pokrzywdzony został ale ona - -  h rab in a  D o­
bronow ! W ięc jej ubóstwo niem a tego w sty­
du, który każe w milczeniu znosić głód i 
chować łachm any przed św ia tem , jej ubó­
stwo to owszem ciągły przedm iot rozmowy, 
to wielki ty tu ł do powszechnego w spółczu­
cia, to powód głów ny zw racający na  nią 
ogólną uwagę. To też gdy na balu kostiu­
mowym h rab in a  L idya ukazuje się w stroju 
królowej, otoczona paziam i i dworem, gdy

dum nie stąpa pod b a ld ach in em , odpow ia­
dając lekkiem skinieniem  głowy na  uniżo­
ne hołdy, niem a na je j czole żadnej chm ur­
ki zasępienia, ani cienia troski, chociaż nie 
wie co ju tro  jeść będzie ona i córka....

A ta  córka! piękna jak  bóstw o , roz­
pieszczona przez m atkę, k tóra  po rękach ją  
całuje, mówiąc, iż będzie, m usi być królo­
wą, rozpieszczona, tym szm erem  zachwytów, 
jak ie  wzbudza jej uroda — ta  Iza taka 
m łodziutka, a już tak popsuta, co to za 
ciekawy charakter, co to za dziw na m ięsza- 
n ina  p ró żn o śc i, przebiegłości, szczerych 
chwilowych uniesień  i ciągłej egoistycznej 
refleksyi ! — Matka je s t  roztargniona, lek­
kom yślna , próżna — ale te w szystkie w a­
dy w daleko wyższym stopniu  odziedzicza 
Iza i sta je  od razu, w zaran iu  młodości, na 
tym  samym a może jeszcze w yższym  stopniu 
zepsucia, n a  jakim  życie postaw iło m atkę.

Jaka  ona cudownie p iękna w tym  stroju 
pazia! to nie uroda zwykła, ale ta  w spa­
niała, im ponująca, w której się przejaw ia obok 
piękności rysów, cała szlachetność urodzenia, 
dziedziczność wykwintnej rasy, pielęgnow anej 
przez wiele pokoleń. W szyscy są w zachwy­
ceniu.... Iza znużona tańcem , rzuciła  się na 
kanapę i usnęła — w pozie malowniczej a 
wdzięcznej i przedew szystkiem  drażniącej 
zmysły.... W szyscy skupiają się w okół niej, 
a w pierw szym  rzędzie sta je  m atka, nie 
żeby ją  obudzić i ukryć jej wdzięki przed 
okiem tłum u, lecz żeby się rozkoszować tym  
widokiem, cieszyć się zachw ytem  jak i je j 
córka o b u d z ą !

(Dokończenie nastąpi).
***

GOSPODARSTWO I HANDEL
{m) Nadzwyczajne zgromadzenie

członków lwowskiego Towarzystwa zaliczkowego 
odbyło się wczoraj po południu pod przewo­
dnictwem dr. T. S k a ł k o w s k i e g o  i w obe­
cności rejenta, p. S z e m e l o w s k i e g o .  Prze­
wodniczący wyjaśnił cel tego zebrania.

Oto na walnem zgromadzeniu, w d. 10 
lutego r. b., uchwalono zmienić dotychczasową 
„nieograniczoną" porękę, na porękę „ograniczo­
ną" i w myśl tej zasadniczej uchwały zmienio­
no szereg paragrafów dotychczas obowiąznjących 
statutów. Tymczasem tutejszy sąd krajowy cy­
wilny nie przyjął do wiadomości zmian doko­
nanych w statuńe, a to z powodu, iż zgroma­
dzenie, które powzięło powyższe uchwały, nie 
było w komplecie dostatecznym. Na wczorajsze 
nadzwyczajne zgromadzenie przybyło tedy 123 
członków, co skonstantowano odczytaniem spisu o- 
becnych. Uchwaloną już w d. 10 lutego roku 
bieżącego zasadniczą zmianę peręki „nieogra­
niczonej" na porękę „ograniczoną" do wysoko- 
ci 5 krotnego udziału, uchwalono ponownie, 
bez dyskusyi, jednogłośnie. Toż samo uchwalono 
bez dyskusyi zmianę §§. 1, 15, 44, 46, 51, 
53, 54, 55, 57, 58, 83 i 85 dotychcza­
sowych statutów, a dyskusya wywiązała się 
tylko przy projektowanej zmianie §. 37 u- 
stępu 3 statutów. Rada nadzorcza zapropono­
wała mianowicie zmienić ten paragraf w tym 
duchu, iż członek, posiadający 100  zł. udziału, 
ma na walnych zgromadzeniach 1 g łos; członek 
posiadający 500 zł. dwa głosy; 1000 zł. trzy 
głosy: 2500 zł., cztery głosy, a członek posia­
dający 5000 zł: udziału, ma mieć 5 głosów. 
Większa liczba udziałów nie uprawnia do wię­
kszej liczby głosów, nad pięć głosów. Owóż po­
stanowienie to dało sposobność do długiej dysku­
syi, ale znaczna większość obecnych (87, na 
109 głosujących) po wysłuchaniu przemówie­
nia dr. Cz y ż e  w i c  z a, poszła] za propozycyą 
Rady nadzorczej i uchwaliła w imiennem gło­
sowaniu § 37 ust. 3 statutów, uchwalony już 
na zgromadzeniu w d. 10  lutego, według wnio­
sku tej rady.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n  udzielał we 
czw artek 14 bm. posłuchań.

N a j d o s t .  A r c y k s i a ż e  S a 1 r a ­
t o  r  udał się onegdaj z W iednia do Pesztu.

W szystkie dzienniki czeskie zajm ują 
się w tej chwili epizodem jak i zaszedł wśród 
obrad w Izbie dep. nad budżetem  M inisterstw a 
spraw  w ew nętrznych. Rzecz tak się m iała. 
W toku dyskusyi dep. K raus poruszył kwe- 
styę utw orzenia w iększych okręgów ad m in i­
stracy jnych  w Czechach.

Sprawozdawca dr. M attusz oświadczył 
że bynajm niej n ie  sprzeciwu się tej myśli, 
k tóra  zresztą już przez p. P lenera w S e j­
mie ezeskim  była poruszona i zakończył 
wezwaniem  do Rządu, aby tę propozyeyę 
w ziął pod rozwagę. W tedy deputow. P lener 
w śród oklasków lewicy zaznaczył swe z a ­
dowolenie z wywodów spraw ozdaw cy i pro­
s ił go tylko, aby poszedł o krok dalej i zgo­
dził się na  to by podział na obwody usku­
teczniono w edług granic narodowości, co 
mogłoby stanowczo przywrócić w Czechach 
pokój między Niemcami i Czechami. P ra ­
wie. wszystkie dzienniki czeskie,fuznając n a ­
der um iarkow any ton odpowiedzi p. P le ­
neru], odpierają stanowczo żądanie co do 
odgraniczenia okręgów wedle narodowości 
albow iem  rów nało by się to podziałowi kró­
lestw a, na co Czesi nigdy się niezgodzą.

W kołach parlam entarnych  w B erlinie 
obiega pogłoska o rychłem  ustąp ien iu  m i­
n is tra  wyznań i oświaty G o s s l e r a  i m i­
n is tra  skarbu S c h  o 1 z a.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  nie załatw iła 
na sobotniem  posiedzeniu całego b u d ż e t u  
M i n i s t e r s t w a  o b r o n y  k r a j  o we j ,  zdaje 
się jednak , iż upora się z nim  ostatecznie 
na dzisiejszem  posiedzeniu. Z kolei rozpo­
czną się obrady nad budżetem  M inisterstw a 
wyznań i oświaty, które, ja k  się tego można 
dom yślać z listy  zapisanych mówców (242 
przeciw a 190 za) przybiorą bardzo obszerne 
rozm iary. D zienniki przew idują, iż przy ty ­
tule „zarząd centralny" (referent dr. Bo- 
brzyński), rozwinie się dyskusya obszerna o 
całym kierunku spraw  szkolnych. Pierw szy 
przeciw budżetowi mówić będzie pr/.ywódca 
Młodoczechów G regr, za budżetem  zaś ks. 
L iechtenstein .

Rząd bułgarski otrzym ał z B elgradu 
zawiadom ienie, iż rząd serbski życzy sobie 
podjęcia na nowo rokowań dla zaw arcia 
s e r b s k o  - b u ł g a r s k i e g o  t r a k t a t u  
h a n d l o w e g o .  Zdaje się, iż delegaci bu ł­
garscy udadzą się w tym  celu niebaw em  do 
B elgradu.

W  m iejsce zm arłego francuskiego m i­
n is tra  m arynarki Jaures, m ianowany został 
m inistrem  adm irał K rantz.

Izba deputowanych uchw aliła jed n o ­
głośnie kredyt 1 0 .0 0 0  franków na opędze­
nie kosztów pogrzebu adm irała Jaures, po­
stanowiono o ra z , że w dniu pogrzebu nie 
będzie posiedzenin Izby.

Przy ponownych rew izyach u rozm a­
itych członków ligi patryotyeznej znaleziono 
dowody organizacyi i instrukcyj, zwołują­
cych członków na pewne hasło do pochodu 
tłum nego przed pałac Bourbonów i pałac 
Elysee.

Z powodu przygotowywanego w sobotę 
w yjazdu B oulangera w gronie przyjaciół do 
Tours na  ucztę, poczynione były w Paryżu 
w szechstronne policyjne zarządzenia, ażeby 
niedopuścić do d em o n stracy i/

Antoine, były deputow any do parla­
m entu niem ieckiego, który złożył m andat, 
pisze do swoich wyborców w M etz :

„Powracam  do F ra n c y i , dokąd wzy­
wają mię obowiązki nowe względem  F ran ­
cyi, Alzacyi i L otaryngii. Mam nadzieję, 
że wyborcy w Metz wybiorą mego następcę 
z grona tych mężów, którzy pozostali w ierni 
hasłu  o godności i niepodległości naszego 
nieszczęśliwego kraju."

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 18 marca. Na dzisiej­

szem posiedzeniu Izby deputowanych 
wniósł Rząd ustawę o ulgach nale- 
żytościowych z okazyi zniesienia i wy- 
kupna praw  propinacyjnych w Gfali- 
cyi i Bukowinie. Izba uchwaliła u- 
klady pomiędzy Austro - W ęgrami a 
Luksemburgiem w sprawie zastoso­
wania praw  o ubog ich , oraz układ 
pomiędzy A ustro-W ęgram i a Holan- 
dyą w sprawie traktowania wzaje­
mnego próbek towarowych w prow a­
dzanych przez agentów handlowych.

Wiedeń, 18 marca. (Tel. pryw.) 
Dzisiaj rozpoczęły się wybory uzu­
pełniające do rady gminnej, które 
zw racają uwagę w calem mieście 
jako walka między antisemityzmem i 
żywiołami żydowskiemu

Wiedeń, 18 m arca (Tel. pryw.) 
Ambasador rossyjski, Łobanow, opu­
ścił Wiedeń za 6-tygodniowym urlo­
pem.

Konferencye w Salcburgu, w spra­
wie reformy zakonu OO. Benedykty­
nów w A u stry i, będą miały na celu 
założenie nowej kongregacyi, do któ­
rej wejdą wszystkie k lasz to ry , które 
dotychczas do żadnej kongregacyi lub 
innego związku nie należały. P ro ­
jektowane reformy nie będą miały 
wpływu na udzielanie przez Bene­
dyktynów nauki w szkołach.
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Wiedeń, 18 marca. Polit. Corresp. 

zamieszcza okólnik serbskiego mini 
stra  finansów do prefektów, który 
obok wyrazów lojalności dla króla 
Aleksandra przypomina władzom na­
stępujące punkta zasadnicze : prawo 
wite i bezstronne, surowe wykony­
wanie postanowień konstytucyjnych 
w duchu głównych zasad konstytu- 
cyi, utrzymanie porządku w kraju, o- 
chronę osobistego bezpieczeństwa i bez­
pieczeństwa w łasności a ściganie od­
nośnych przewinień i n iedbałości, 
wreszcie uszanowanie praw a swobo­
dnego wyrażania przekonań o spra­
wach publicznych i postępowaniu orga­
nów państwowych.

Peszt, 18 marca. (Tel. pry w) 
Doniesienia o częściowej rekonstruk- 
cyi m inisterstw a Tiszy mają pewne 
prawdopodobieństwo. Rekonstrukcya 
dotyczyłaby m inisterstw a spraw  w e­
wnętrznych, sprawiedliwości i handlu.

Berlin, 18 m arca. Berliner Bór- 
sen Courier został upoważniony do o- 
świadczenia, iż pogłoski o ponownem 
małżeństwie króla Milana są zmy­
ślone.

Berlin, 18 marca. Wydawnictwo 
Volks Zeitung, zostało na podstawie 
ustawy o socyalistach zakazanem. Od­
nośny zakaz ma być dzisiaj ogłoszo­
nym. Wczorajszy num er z artykułem  
wstępnym , poświęconym pamięci 18 
m arca, został skonfiskowanym.

Petersburg, 18 marca. Journal 
de St. Petersb. zaznacza z zadowolę 
niem, iż opinia publiczna Europy za­
czyna spokojnie oceniać nową sytu- 
acyę w Serbii, przyczem podnosi, że 
ocenienie takie wyszło od dzienników 
niemieckich. Także i dzienniki au- 
stryackie zaczynają oceniać sytuacyę 
z zimniejszą krwią. Zapatrywanie ta­
kie odpowiada obecnym faktycznym 
stosunkom w Serbii i daje nową rę ­
kojmię porządku i powszechnego po­
koju.

Odessa, 18 marca. W yprawa 
Aszynowa przybyła tutaj. Aszynow 
wraz z towarzyszami bliższymi będzie 
odstawiony na okręcie wojennym do 
Sebastopola.

Belgrad, 18 marca. Na inten- 
cyę króla Aleksandra odbyły się wczo­
raj w całym kraju uroczyste nabo­
żeństwa. W tutejszej katedrze byli 
obecni obaj królowie , re g e n c i, mini­
strowie, ciało dyplomatyczne i do­
stojnicy. Metropolita powitał króla 
Aleksandra z kazalnicy przemową u- 
roczystą. Miasto ozdobione flagami 
Ludność w itała króla z zapałem.| Po 
południu przyjmował król Milan kor­
pus oficerski wraz z damami na au-

dyencyi pożegnalnej. Damy wręczyły 
królowi wspaniały wieniec. Wieczór 
odbyła się iluminacya i pochód z po­
chodniami.

Rada ministrów udzieliła posłowi 
w Petersburgu urlopu o który prosił 
i uchwaliła rozwiązanie układu o do­
stawę tytoniu zawartego przez byłego 
m inistra finansów Rakica, który to 
układ był przedmiotem gwałtownych 
zarzutów.

Belgrad, 18 marca. Wczoraj 
wieczorem odbył się urządzony przez 
tutejsze mieszczaństwo w spaniały po­
chód z pochodniami przy udziale 
wszystkich belgradzkich stowarzyszeń 
śpiewackich, które wystąpiły ze sztan­
darami. Trzystu przedniej szych oby­
wateli niosło pochodnie. Na ulicach i 
przed pałacem królewskim zebrały 
się tłumy publiczności. Król Aleksan­
der ukazał się wraz z swym ojcem 
w środkowej loży balkonowej, a w lo­
żach pobocznych zajęli miejsca re­
genci i ministrowie. Ukazanie się 
króla było hasłem  do entuzyastycz- 
nych okrzyków z któremi mięszały 
się tony hymnu ludowego śpiewanego 
przez stowarzyszenia śpiewaków. B ur­
mistrz Karabiberowicz miał podniosłą 
mowę do króla Aleksandra, na którą 
odpowiedział Milan w imieniu syna. 
Podniósł on, iż król Aleksander oży­
wiony jest wdzięcznością i miłością 
do mieszkańców Belgradu a to tern 
bardziej, iż pierwszym jest z wład 
ców serbskich urodzonym w Belgra­
dzie. Serce zaś jego przepełnione jest 
tern większą miłością do narodu , iż 
pierwszym jest w ładcą serbskim, któ­
ry ujrzał światło dzienne na wolnej 
i niepodległej ziemi serbskiej. Dzię­
kując gorąco we własnem imieniu 
oświadczył król M ilan , iż cieszy się 
z całego serca, że przyjęto jego syna, 
jak  to wyraził się burmistrz, z wdzię­
cznością i podziwem i że powitano 
go z tak szczerym zapałem. W końcu 
apelował król Milan do narodu , za­
klinając, aby unikał rozterek i oka­
zywał swą miłość dla młodego króla 
poszanowaniem nowego stanu rzeczy 
i czcią dla regentów. Król Milan za­
kończył okrzykiem: Niech żyją mie­
szkańcy Belgradu! Po odśpiewaniu 
jeszcze raz hymnu ludowego udał się 
burm istrz do apartam entów królew­
skich celem wręczenia królowi Ale-o
ksandrowi wspaniałego pamiątkowe­
go adresu. Miasto było świetnie ilu­
minowane.

Sofia, 18 marca. Organ Swoboda 
zaleca państwom bałkańskim  ściślej­
sze skupienie się, celem wystąpienia 
przeciw tendencyom rossyjskim, któ

re zmierzają szczególniej do zniszcze­
nia Bułgaryi. Nienawiść Bułgarów do 
Rossyi zniknie dopiero wówczas, gdy 
Rossya pozwoli proklamować Bułga- 
ryę królestwem z Ferdynandem  jako 
królem.

JBakareszt, 18 marca. Byłe stron­
nictwo liberalno-konserwatywne roz­
dwoiło się na zwolenników Oatargi’a 
iY ernesca. Oatargi ma zamiar z czy­
stych konserwatystów i kilku nieza­
wisłych liberałów utworzyć nową 
grupę niezawisłych.

P aryż , 18 marca. Zjazd królo­
wej W iktoryi z królową regentką hi­
szpańską, odbędzie się w San Seba­
stian dnia 27 b. m.

Tours, 18 marca. Przybył tu 
wczoraj po południu Boulanger wi­
tany z jednej strony okrzykami z d ru­
giej zaś gwizdaniem.

Tours, 18 marca. Na bankiecie 
powiedział B o u l a n g e r :  Zasady stron­
nictwa narodowego dadzą się s tre­
ścić w trzech punktach: Wzmocnie­
nie republiki, przywrócenie powagi i 
poręczenie należyte wolności. Niepo 
hamowani w oskarżaniu mnie są ci 
wszyscy, którzy zatrzymują władzę 
wbrew woli narodu. Oskarżają mnie
0 dążenie do dyktatury, aby zama­
skować tę dyktaturę, którą sami w y­
kony wuja. Kłamią ci, którzy denun - 
cyują mnie jako sprzymierzeńca stron 
nictw m onarchicznych; oni to w ła ­
śnie zagrażają republice skutkiem 
swej samolubnej polityki. Mówca wzy­
wał wszystkich prawych Francuzów 
do grupow ania się około niego, ce­
lem wzmocnienia republiki przez o- 
czyszczenie jej z niegodziwych żywio­
łów. Konserwatywni pomagając mi, 
pojmują, iż przywrócenie monarchii 
jest niemożliwem bez wstrząśnień, 
zwolennicy zaś republiki idą za mną 
pod tym warunkiem, iż republika ta 
zostanie sankcyonowaną na drodze 
bezpośredniego zapytania się ludu. 
Boulanger tak zakończył: Zwracam 
się równocześnie do konserwatywnych
1 starych republikanów, którzy ' gru 
pują się około mnie. Nie powiadam 
wam nic takiego, coby mogło dać 
powód do podejrzeń lub było dwu- 
znacznem. Rezultat, do którego zdą­
żamy, nie potrzebuje obawiać się 
św iatła dziennego. Wypowiadam o- 
twarcie czego chcę dokąd zdążam, 
pragnąc współdziałania, tych, którzy 
mają taki sam cel na oku. Gardzę 
współdziałaniem wszystkich nie bę 
dących ze mną jednego i tego sam e­
go przekonania. Chcę republiki, lecz 
republiki nieparlam entarnej, republiki 
takiej, któraby Francy ę obdarzyła

silnym rządem, ochraniała słabych i 
małych, zajmowała się sprawam i lu­
du, a wreszcie szanowała wolność 
indywidualną w każdej formie, w pier 
wszej zaś linii swobodę sumienia., 
najdostojniejszą i najszacowniejszą ze 
wszystkich wolności. Niech żyje Fran- 
cya! Niech żyje republika! Niech ży­
je  wolność!

Przed Boulangerem przemawiał 
senator Naąuet, podnosząc dążenie 
Boulangera do przywrócenia krajowi 
religijnego spokoju przez usunięcie 
tak szkodliwej dla obecnej republiki 
polityki. Kwestya konkordatu ma być 
uregulowaną przez głos narodu.

B r u k s e la ,  18 marca. W edług 
aktu oskarżenia 27 anarchistów, był 
Dufuisseaux duszą sprzysiężenia. 0- 
skarżeni chcieli wywołać ruch rewo - 
lucyjny. Uzbrojone hufce miały masze­
rować ku Brukseli i otrzymywać po­
siłki z Francyi. Dalej zamierzano wy 
sadzać mosty w powietrze i poprze­
rywać linie kolejowe i telegraficzne.

P a r y ż , 18 marca. Dzienniki kon­
serwatywne ośw iadczają, że mowa 
Boulangera nie wpłynie wcale na ich 
polityczne zachowanie.

Dzienniki republikańskie zarzu 
cają Boulangerowi schlebianie ducho­
wieństwu.

Oportunistyczna PepulUgue pisze, 
iż na mowę Boulangera niemożna od­
powiedzieć inaczej jak pogardą.

P a ry ż , 18 marca. „La Banąue 
de F ran ce“ subskrybowała dalsze 20 
milionów, sfery finansowe 17 milio­
nów, a agenci wymiany 2 miliony, 
na cele sanacyi „Comptoire d’Es- 
compte. Takim jest wynik wczoraj­
szej konferencyi w ministerstwie finan­
sów , na której Rouvier apelował do 
solidarności i patryotyzmu sfer ban­
kowych, celem zabezpieczenia istnie 
nia „Comptoire d’Escom pte“, a jako 
potrzebną do tego sumę określił 40 
milionów. Sekretarz „Societe des 
Metaux, Eugene, przekazał cały swój 
m ajątek prywatny, przenoszący 20 
milionów, tej instytucyi. Wczoraj wy­
jechali do Europy z Nowego Jorku 
delegaci amerykańskich kompanij 
mieszanych.

Odpowiedzialny Redaktor Adam KreobowinuM
Do dzisiejszego numeru dołącza 

się Przewodnik naukowy i literacki 
dla prenum eratorów cało i półrocznych 
za miesiąc marzec.

S a d e d a n e .
K a p z n l k i  « 1 1  j o t a ,  19, rue Jacob- 

w Paryżu przeciw chronicznym zapaleniom o- 
skrzeli, astmom, nieżytom uporczywym i zastarza­
łym’ Kabzułki te są białe i na każdej z nieb 
wyciśnięte jest nazwisko Gruyota. We wszystkich 
aptekach.

Cennik lw ow skiej Izb y  handlowej i p rze m ys ło w e j.
Lwów, dnia 16 marca 1889.

I. A k cy e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. ^ 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. g 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. p . 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. 5

2- L is t . z a s t ,  za 100 zł. J
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

” , " » 5 w. a.
wylosowane z 10 pr. premią g 

Banku kraj. 4% pr. wa. los. 51 1. g 
Tow. kr jdyt. galie. 5 pr. w. a. « 

„ -  „ 4 pr. w. a . .«
n „ „ 5  pr. los. w 37 1. ^

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 411/al. 3
„ .  > f /* Pr- > > f2 §
J> S » G r  B -6 0 -2l is ty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej N
6 prc.) 8 pr. w. a. w likwidaeyi ® 

Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/9 pr. wa. w likwidaeyi 

łż. L isty  d łu ż n e  za 100 zł. 
Ogół. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr los w 15 lat.
4. Obligi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

i włość. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Ublig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1878 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4% Pr-wa- 
5 . L o sy  miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6« M on ety .

Dukat h o le n d e r s k i ....................
Dukat c e s a r s k i .........................
Napoleondor ..............................
Półim peryał...................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

» . papierowy . . . 
100 marek niemieckich . . .

1889.
płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. et.
203 50 
228 -  
289 -

206 75 
231 25 
293 — 
216 —

100 10 101 10

103 15 
97 

100 80
96 — 

100 80
93 25
97 90 
92 25

104 15 
98 — 

101 80
97 — 

101 80
94 50
98 O0 
93 50

— 57 50

— 48 —

104 20 105 20

100 — 101 —

104 — 
95 10 
22 -  
33 -

106 — 
96 — 
24 — 
35 —

5 64 
5 66 
9 60 
9 83 
1 36 
1 2 8 -  

59 25

5- 74 
5 76 
9 70 
9 96 
1 48 

1 3 0 -  
60 25

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 15 marca 1889,

I. D ług p a ń s tw a , płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ................................... 83.95 83.15
lu ty -s ie rp ie ń ................................... 83.— 83.20

Jednolity dług państwa w srebrzo
styezeń-lipiee.................................... 83.70 83.90
kw iecień-październik ....................  83.65 83.85

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 137 50 138,— 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 140.80 141.3 >
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 145.75 146.25
„ „ 1864 po 100 zł. . . . 179.50 180.50
„ „ 1864 po 50 zł. . . .  179.50 180 50

Renty Com. po 42 litr. austr. . . —.— —.—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr................................................  154.30 154.80
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 99.10 99 30
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 111.15 111.3-5

2 . O b lig a cy e  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y .............................................  104.50 10-5.50
G a lic y i ..................................................  104.40 105.—
Niższej Austryi . . . . . . . .  109.50 110.25
Siedmiogrodu.........................................104.75 105.15
W ę g ie r ................................................... 104.75 105.15

3* A k cy e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 128.40 128.90 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 301.25 301.75 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 535.— 540.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . V . — —.—
Gal. banku d. han. i prz. a 200 zł. wpi, 40pr. —•— —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr................................... —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 6<*0 zł. . 893.— 895.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. —.-------.—
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. — — .— 
Północna kolej po 100 ■ zł. m. k 2525.— 2535.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 204.— 204.50 
Lwów.-Czern. kol. 1 po 300 zł. a. w. 229.— 229.50

płacą żądają
I Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 243 --  243.50 

Połud, kol. państw, po 200 zł. w. a. 101.— 101 50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 183.50 184, —

4 .  L i s ty  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4% pr. w
złocie w 50 1...................................... 100.50 101.—

„ „ „ premiowe po 3 pr. 105.50 106.--
Gai. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6pr. 91.90 —.—

„ ,  „ b B W 20 1.7 pr. 9 5 . -  97.50
„ b b b b w 361 .5%pr. 89.90 90.40

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 96.30 —.—
B B B B po 5 pr. . . 101.05 —
B B B „  po 5 pr. w
37 latach zwrotne  .......................101.05 —.—

jBanku kraj. 4% pr. wa. los. w 51% 1. 97.25 97.75 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a, I  em isy i.........................  100.25 —.—
Gal. banku hip. po 5 pr. w 40 1. wyl. 101.25 102.— 
Banku aust. węg. po 4% pr. . . .  101.75 102.25 
Węg. Tow. ziein. ake. po 5 pr. . . 101.50 102.50 

„ Zakł. kr. ziem. po 5% pr. . . 102.25 —.—

5 . O b lig a cy e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a w. 101. -  101.40 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . .  101 50 102.— 
Kolej północna po 100 zł. m. k . . 100.60 101.10 

„ po 100 zł. w. a. . . 102.20 102-60 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po SCO zł. 4% pr..............................  100.60 101.20
dtto (Jarosław-Sokal) . 100.10

Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 81.40

z r. 1884 . . 89.15
z r. 1866 . . —.—
z r. 1873 . . — .—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100. --

6 - L o s  ys
Inst. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. wa. 185.75
Clarego po 40 zł. m. k........................  61.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 142.— 
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . .  40.—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

b » w?g- b P° 5 zł- 
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a....................................
Sanna po 40 zł. m. k.

płacą
22.75 
23.25 
63.—
60.75 
19.— 
12 90

64.75
6 3 .-
35.50

żądają
23.25 
24’2.o
63.50 
62.— 
19.30 
13.10

22.50
65.25
63.50St. Genois po 40 zł. m k...................

Pożyez. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Pożycz. Tryestn po 100 zł. m. k. . —.— 160.-

„ b Po ó0 zł. w. a. . 77.— 79.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  42.75 43.75
Windisehgratza po 20 zł m. k. . . —. — 58 50

7. W ek sle  (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.— -  .—
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . . —.— —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . —.— —.__
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt...............  12195 122 20
Paryż za 100 fr................................ 48.17.50 48.27.20

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarrki men.........................  5.70.— 5.72.—

„ pełnej wagi .................... 5.68. -  .'.70.—
Korona ........................................ —.—.--------- .—
20 frankówka ..............................  9.62.50 9.63.50
Rossyjski półimperyał . . . .  9.92.— 9.94.—
Talar z w ią z k o w y ......................... —.—.----------.—.—
S r e b r o ........................................  — — —.—.—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
100.30 Telegrafowany kurs wiedeński.

8 2 .- dnia 16 marca 1889. zł. ct.
89.55 Jednolity dług państwa w banknotach 83 10

„ „ » w srebrze 84 _
___ Renta w z ło c ie ........................................ 111 15

100.50 5 pr. austr. renta marcowa . . . . 99 25
Akcye banku wiedeńskiego . . . . 893 —

„ „ kredytowego..................... 301 50
186.5 Londyn .................................................. 122 —
62."— Napoleondor.............................................. 9 62%
- — Dukat cesarski men................................... 5 70
41.— 100 marek n iem ieck ich ......................... 59 52%



L. 1309 
C

(1702 3— 3) razem  o godzinie przed 10 południem .
n n tT 7P ir t  n  n /I n TTT > i . ^„ - - u guu^iuie pi zen iu  po iuaniem . ? W adyum 23 zł.

k. Sąd obwodowy T arnow ski poda- W yciąg hipoteczny i resz tę  w arun- j Resztę warunków, ak t opisania i osza-
je do wiadom ości, że na  zaspokojenie wie- ków licytacyjnych przejrzeć m ożna w regi- i cowania wolno p rzejrzeć w ts. reg istra tu rze. 
rzyteinośei Tarnow skiej kasy oszczędności stra tu rze  sądowej. ! D la n ieznanych  wierzycieli ustanaw ia
przyznanej w sum ie 3992 zł. 61 ct. w. a. z K uratorem  wierzycieli ustanow iony ad w. się kuratorem  A lexandra Zaleskiego, 
należytościam i dodatkowemi dozwoloną zo- dr. Serafiński z substytucyą p . d r. Ju g en d - C. k. Sąd powiatowy
sta ła  sprzedaż egzekucyjna realności 1. w. feina w Bochni. Przem yślany, 20 g ru d n ia  1888.
h . 340 ks. g r. gm . kat. S trusina objętej w i Bochnia, dnia 21go listopada 1888. j ________ __
Tarnow ie położonej, do dłużników  E lżbiety ----------------  L. 5634 (1723 3— 3)
K raus spadkobierców Antoniego K rausa i L . 28071 (1748 3— 3) C. k. Sąd Slem ieński ogłasza, że w
F erdynanda należącej. C. k. Sąd powiatowy m iejs. del. w T ar- dniach 10 kw ietn ia i 15 m aja 1889 każdym

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę nowie ogłasza, iż celem zapłacenia  kasie 1 razem  o godź. 10 przed  południem , celem  za- 
publiczna w Sądzie tu tejszym  w dwóch te r- j Oszczędności m iasta Tarnow a kwoty 2203 spokojenia pretensyi F ranciszka Jędrzejczy- 
rninach a m ianowicie : w dniu 10 kw ietnia złr. z pn., odbędzie się w dniu 24 kw ietn ia ka w kwocie 21 zł. wa. z pn . odbędzie się 
1889 i w dniu 15 m aja 1888 każdym ra- 1*89 i w dniu 22 m aja  1889 każdorazowo w tutejszym  Sądzie publiczna sprzedaż przy- 
zem o godzinie 1 0  przed południem . o 9 godzinie z rana, przym usow a sprzedaż musowa realności pod lk. 25 w Gilowicach

Ł ■ "  ' '  ‘ realności lwh. 51 202 gm. K rzyż objętych położonej spadkobierców  ś. p. M ichała Ma-
Felieyana Stojowskiego i H eleny  W ink ler łysiaka w łasnej.
w łasnych. _ 1 Cena wywołania w ynosi 363 zł. 80 ct.

Cena wywołania wynosi 9361 zł. 75 ct. j W adyum  36 zł. 38 ct. wa.
W adyum 936 zł. Resztę w arunków m ożna przejrzeć

i a o r n  n n f t i o ł n c ł n  — *

Cenę w yw ołania stanow ić będzie w ar­
tość szacunkowa 18851 złr. 29 ct. wa. po ­
niżej której w term in ie  pierw szym  realność 
sprzedaną nie będzie.

W drugim  term inie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolw iek najwyżej ofiarowaną cenę.

W adyum  przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 1886 zlr.

R esztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i ak t szacunkowy przejrzeć m ożna w re g i­
stra tu rze  c. k. Sądu obwodowego.

Tarnów , dn ia  14 lutego 1889.

_ j L i o a a i ę  w (Ł i U JLIKO W
Bliższe w arunki do p rze jrzen ia  w Sądzie, tutejszej reg istra tu rze. 
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli — ■ ■ ■

 : _____________J -  ci------------  . •f

W

 j  f?łvzajrvię>ił 1 Siemień, 4 lu tego 1889.
ustanowiony adw. dr. S zanzer z substytucyą : _______ _
dr. G lasera. " i Ł. 10461 ~~~ (1769 2 —3 )

Tarnów, dnia 19 g rudn ia  1888. j C. k. Sąd powiatowy w  Uhnowie po-
L.

D nia 25 kw ietnia

r W U 11X10 W i e  po- 
daje d.o publicznej w iadom ości, że na  za- 

0-736 3 —3) spokojenie 3 ra t pożyczkowych po 13 zł. i 
i 24 m aja  1889 ka- jednej raty  w kwocie 12 zł. 16 ct. wa. z 

żdym razem  o godzinie 1 0  rano  odbędzie j p n> przym usowa sprzedaż realności pod nr. 
się w Sądzie tutejszym  przym usow a publi- jj0ns> 2  w Dom aszowie położonej wyk. hip. 
czna sprzedaż realności pod lk. 26 w Opa- j ^  księgi grun t, gm iny  kat. Domaszów 
ce położonej, wykazem hipotecznym  1. 272 objętej dłużnika M ichała  Szajkowskiego wła- 

„ „ w e ,  .te jż e  gm iny objętej, w spraw ie i n a  rzecz sue; ‘w tutejszym  c. k. Sadzie w drodzi 
lilv t:veva 'rea lrio luT -.T k"'h ip  38 gm . DÓ-OS*1- Z akładu kredytow ego siem skiego w K ra -  p,b liezue j lic jta c y i na r s e e i  c. k. uprs. gal 

i Ł / a  wvk h i .  1 s a  i kowie » r ,« ,w  W anklow. Z a ra w W , . . .  and t ........................

skich w łasnej w tu tejszym  c. k. Sądzie w 
drodze publicznej licytacyi n a  rzecz c. k. 
uprz. galic. Zskładu kredytow ego, w łościań­
skiego w likw idacyi we Lwowie dnia f 
kwietnia 1889 i 9 m aja 1889 każdym  r a ­
zem o godzinie 1 0  rano przedsięw ziętą zo­
stanie.

Cenę w yw ołania stanow i sum a 1000 
złr. wadyum wynosi 100  z łr. aw.

K uratorem  d la  niew iadow ych wierzy­
cieli ustanow iony pan  Ju lia n  Celewicz c. 
k. notaryusz z Uhnowa.

Resztę w arunków  licytacyjnych akt o- 
szacow ania i wyciąg z ksiąg  gruntow ych 
przejrzeć można w tutejszosądow ej re g i­
stra tu rze .

Uhnów, 15 lutego 1889.

L. 862 (1708 3—3)
W tu t. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dwóch term inach  a to dnia* 11 kw ie­
tn ia  1889 powyżej ceny szacunkowej zaś 
dn ia  16 m aja 1889 naw et poniżej takow ej, i 
lieytacya realności wyk. hip. 38 gm. Do- ’ 
brzany* n ie le tn ich  Bauerów, a wyk. hip. 159 
tejże gm iny Ja n a  Zalewskiego w łasnej, na 
rzecz Z akładu kredyt, włość, w likwidacyi 
pto 28 ra t  po 18 złr. zpn.

Cena w yw ołania 340 złr. wa.
W adyum  34 złr.
R esztę warunków, ak t oszacowania

snej w tu ejszyin c. k. Sądzie w drodze

wyciąg tabu larny  wolno przejrzeć w tus. 
reg istra tu rze.

D la w ierzycieli hipotecznych u s tan o ­
wiono kuratorem  Adolfa H enzego notaryu- 
sza w Gródku.

Gródek, dn ia  16 lutego 1889.

 publicznej licytacyi na  rzecz
kowie przeciw W asylowi Żuraw iow i pto 400 Zakładu kredyt, w łościańskiego dnia  28go
zł. w. a. z pn.   1 m arca i 29 kw ietnia 1889 każdym  razem  o

! godz. 1 0  rano p rzedsięw ziętą zostanie.
Cenę wyw ołania stanow i sum a 800 zł. wa.TTT . -1 - - *

Cena w ywołania 800 zł.
W adyum  80 zł.
K uratorem  w ierzycieli n ieznanych  p. 

J a n  M ańkowski kandyt. not. w Lubaczowie.
R esztę w arunków  przejrzeć można 

tus. reg istra tu rze.
C. k. Sąd powiatowy 

Lubaczów, 8  stycznia 1889.

w

L. 780
Stanisław ow ski c. k. ------------ -

ogłasza, że celem  zaspokojenia w ierzytelno­
ści egzekucyę popierającego galic Towa-L. 11205 (1717 3 - 3 )  pupieiającego ganc lo w a-

C. k. Sąd powiatowy w B ochni za- j rzystw a kredytow ego ziem skiego we Lwowie 
w iadam ia, iż celem  zaspokojenia sumy 234 ( w kwocie 26534 zł. 18 ct z pn., odbędzie

 —• ^  ** j. g u i ł l t
W adyum  w ynosi 80 zł. wa.
K uratorem  dla n iew iadom ych w ierzy­

cieli ustanow iony p. J u lia n  Celewicz c. k. 
notaryusz z U hnow a.

R esztę w arunków  licytacyjnych, ak t 
oszacowania i w yciąg z ksiąg  gruntow ych 
przejrzeć można tutejszosądow ej reg istra - 

(1745 3 —3) turze.
Sąd obwodowy Uhnów, dn ia  25 g ru d n ia  1888

z łr. aw. zpn. odbędzie się na  rzecz Kasy 
Oszczędności w B ochni w tutejszym  Sądzie 
powiatowym  sprzedaż posiadłości 1. w. h. 
60 gm. kat. Gawłów objętej dłużnika Józe­
fa Ignacyka w łasnej w dwóch term inach, 
m ianowicie dn ia  25 kw iem ia i 6  czerwca 
1889 każdym  razem  o godzinie 10 przed 
południem . W yciąg hipoteczny i resz tę  w a­
runków licytacyjnych przejrzeć można w 
reg is tra tu rze  sądowej.

K uratorem  wierzycieli ustanow iony ad. 
dr. Serafiński z substytucyą p. dr. Jugend- 
feina w Bochni.

W adyum  wynosi 162 zł.
Bochnia, dnia 30 g rudn ia  1888.

-3)
II.

L. 2004 (1716 3
C. k. Sąd powiatowy m. deL S. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
przez M ikołaja i Zofię Onyśko wywalczonej 
sumy 29 złr. wa. zpn. publiczną licytacyę 
połowy realności U balda K rokaja w łasnej 
w wyk. h ip . 1. 41 gm iny Pasieki zubrz, za ­
pisanej na dzień 29 kw ietnia 1889 i na 
dzień 31 m aja 1889 każdym razem  o godz. 
10 rano w biurze 4.

Cena w yw ołania 217 złr. 50 et.
Poręczne 22 złr.
W pierw szym  term inie  m ożna tę re ­

alność nabyć za, lub wyżej ceny szacunko­
wej, w drugim  zaś i poniżej tej ceny.

Resztę warunków protokół ocenienia i 
wyciąg h ip. przejrzeć można w ts. reg is tra ­
turze kurator niewiadom ych wierzycieli 
je s t  adw okat dr. R oth.

Lwów, 13 lutego 1889.

JL ' I  ----------------------~

się przym usowy jaw ny  p rzetarg  w obwodzie 
Sądu tutejszego położonych dóbr T arnaw i- 
ca° polna, d łużn ika; M ieczysława Rokossow­
skiego w łasnych, wykazem  hipotecznym  1. .
380 objętych w dwóch term inach, a to dnia *
26 kw ietnia i 31 m aja 1889 zawsze o go- , musowa sprzedaż realności 
dżinie 10 rano w biurze I I I  z tern, że wy- j Lolinie położonej.

L. 348 (1759 2— 3)
W spraw ie egzekucyjnej M ojżesza W ein- 

reba jako  cessyonaryusza M ajera W einreba 
przeciw M ichałowi Prokopyszynem u o 4 4  zł. 
z pn., odbędzie się w tu tejszym  Sądzie o 
godzinie 10 rano  dn ia  3 kw ietnia 1889 ty l­
ko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
14 m aja 1889 także poniżej takowej przy-

pod lk. 46 w

L. 14 (1770 2 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie, po­

d a j-  do publicznej wiadomości, że n a  za­
spokojenie sumy 83 złr. 43 ct. aw. z pn. 
przym usow a sprzedaż realności pod nr. 
kons. 8  w Ostobużu położonej wyk. hip. 1. 
74 księgi g run t. gm. kat. Ostobuż objętej 
dłużnika M atwija Saw ki własnej w tu tej- 

iszym  c. k. Sądzie w drodze publicznej ,licy- 
I tacyi na  rzecz c. k. uprz. galic. Zakładu 
kredytow ego włościańskiego we Lwowie 
dnia 8  kw ietnia i 9 m aja 1889 każdym  ra ­
zem o godz. 1 0  rano przedsięw ziętą zostanie 

Cenę wywołania stanow i sum a 400 zł. 
W adyum  wynosi 40 złr.
K uratorem  dla niew iadom ych w ierzy­

cieli ustanow iony pan  Ju lian  Celewicz no- 
ta ry rsz  z Uhnowa.

R esztę w arunków licytacyjnych ak t o- 
szacow ania i wyciąg z ksiąg  gruntow ych 
przejrzeć m ożna w tutejszosądow ej 'reg i­
stra turze.

Uhnów, 12 lutego 1889.

m ienione dobra będą przy pierwszym  te r ­
m inie jedyn ie  wyżej lub za cenę w ywołania 
61025 zł., przy drugim  zaś i niżej takowej 
sprzedane.

W adyum  wynosi 3051 zł 25 ct.
R esztę warunków, ak t opisania i oce­

nienia załogi gospodarczej, tudzież wyciąg 
tabularny  m ożna przejrzeć w tusądowej re ­
g istra tu rze .

O tern zaw iadam ia się wiadomych wie­
rzycieli hipotecznych do rąk w łasnych, tu ­
dzież w szystkich wierzycieli, którzyby po 
dniu 3 stycznia 1889 do tabuli weszli lub 
którym by niniejsza uchw ała i późniejsze a l ­
bo wcale n ie, albo wcześnie doręczone być 
nie m ogły do rąk ustanowionego kuratora 
adw. dr. K atzenelleubogena z zastępstw em  
adw. dr. Buczyńskiego.

S tanisław ów , 1 lutego 1889.

Cena szacunkowa c raz wy wołania 610 zł.
W adyum  61 zł.
A kt opisania i oszacowania tudzież r e ­

sztę w arunków  przejrzeć m ożua w tusądo­
wej reg istra tu rze.

D la niew iadom ych wierzycieli h ipo te­
cznych p, B ronisław  Gum iński ustanow iony 
kurator.

C. k. Sąd powiatowy
D olina, dnia 12  lutego 1889.

L. 2457 (1546 2 - 3 )
C. k, Sąd powiatowy w R udkach sp rze­

da dnia 1 m aja 1889 i dn ia  5 czerwca 1889 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem  w budynku sądow ym  realność wyk. 
hip. księgi gruntow ej dla gm iny O strow a 
1. 77 objętą W asyla Rybaka w łasną, na  za­
spokojenie p retensy i Ogólnego rolniczo kred. 
Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w kwocie 
98 zł. 81 ct. z pn.

N a pierw szym  te; m inie zostanie rea l­
ność ta  tylko za cenę w yw ołania lub wyżej 
takowej, zaś na  drugim  term inie także i n i­
żej ceny wywołania sprzedaną.

Cena w yw ołania 400 zł.
W adyum  40 zł.
B liższe w arunki i wyciąg h ipotecz-~  

przejrzeć m ożna w reg istra tu rze.
Niewiadom ych wierzycieli zaw iadar 

się do rąk  kuratora  p. K azim ierza K u m  
Rudkach.

Rudki, dnia 30 sierpnia  1888.

L . 4327 (1707 3 - 3 )
W A ndrychow skim  c. k. Sądzie powia­

towym odbędzie się na  nowym term inie w 
dniu  29 kw ietnia 1889 o godzinie 10 rano 
publiczna sprzedaż realności lk. 35 lwh. 46 
w Andrychow ie W ilhelm a Sehreibera  w ła­
snej welem zaspokojenia w ierzytelności K a­
rola Samescha w kwocie 970 złr. z pn. i 
to także poniżej ceny szacunkowej w yno­
szącej 5700 złr.

Ceną w ywołania je s t  kwota 5700 złr. 
W adyum wynosi 570 złr.
R esztę warunków licytacyjnych p rz e j ­

rzeć m ożna w tu t. reg istra tu rze.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

je s t  Rom an A rm atys w  A ndrychowie.
C. k. Sąd powiatowy 

A ndrychów, dnia 26 października 1888.

L. 754o ~  (1718 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

dam ia, iż celem  zaspokojenia sumy 70 zł. a, 
w. z pn., odbędzie się na  rzecz Kasy Oszczę­
dności w Bochni w tutejszym  Sądzie powia­
towym sprzedaż posiadłości lwh. 45 gm . kat. 
Krzeczów objętej dłużnika Ja n a  Kołodzieja 
w łasnej w dwóch term inach , mianowicie 
dn ia  25 kw ietn ia i 6  czerwca 1889 każdym

L. 3771 (1711 3 - 3 )
Celem obsadzenia hurtow nej sprzedaży 

m ateryałów  tytoniowych w Żółkwi w lwo­
wskim okręgu skarbowym, z którą je s t  po ­
łączona drobna sprzedaż m arek stem plo­
wych i urzędownie ostem plowanych b lan ­
kietów wekslowych, tudzież kolejowych l i ­
stów  przewozowych, k tó re  to m ateryały  po­
bierać się m ają w m agazynie tytoniu i s tem ­
pli we Lwowie, rozpisuje się konkurencya 
przez pisem ne oferty.

O brót w którym  obdzielenie drobnych 
traflkantów  je s t  zaw arte, w ynosił w m ate- 
ryałacb tytoniowych w roku 1888 38.488 zł. 
90 ct., w stem plach, ostem plow anych b lan ­
kietach wekslowych i listach  przewozowych 
zaś kw otę 6299 zł. 87 ct.

O ferty opatrzone w wadyum w kwo­
cie 1 0 0  zł. w świadectwo pełnoletności, mo­
ralności i posiadanie dostatecznego m ajątku 
należy w nieść do 12  godziny w południe 
dn ia  29 kw ietnia (poniedziałek) 1889, na 
ręce N aczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie.

C. k. powiatowa D yrekcya skarbu 
We Lwowie, dn ia  6  m arca 1889.

L. 13758 (1631 3 - 8 )
W tutejszym  Sądzie odbędzie się o go ­

dzinie 10  rano dnia  1 m aja 1889 powyżej 
ceny szacunkow ej, zaś d n ia  12  czerw ca 1889 
naw et poniżej takowej lieytacya realności 1. 
40 w K erzelicach położonej, przedm iotem  
ksiąg  gruntow ych niebędącej P io tra  Krzymy 
w zględnie tegoż leżącej m asy spadkowej w ła­
snej, n a  rzecz B ronisław a S trzeleck iego  pto 
40 zł.

C ena wywołania 230 zł. ,

L . 407 (1611 2— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w  Tyśm ie-

nicy odbędzie się o godz. 10  ra n a  n a  dniu
30 kw ietn ia 1889 tylko powyżej ceny sza- 

k  (9090   (1766 2 —3) cunkowej, zaś na  dn iu  31 m aja  1889 i po-
Celem zaspokojenia pretensyi M arkusa niżej ceny szacunkowej przym usow a sprze- 

Schiffa w kwocie 3187 zł. 50 ct. wa. z pn. daż realności pod n r. 152 w Tyśm ienicy po- 
odbędzie się w tu tejszym  Sądzie d n ia  8 go łożonej, dłużników  W asyla i Rozali Postoło- 
kw ietnia 1889 o godzinie lO tej p rzed  połu- w skich w łasnej ciała tabularnego niestano- 
duiem  przym usow a sprzedaż w drodze pu- w iącej objętej protokołem  z 4  listopada 1881 
blicznej licytacyi rea lności pod lk. 73, 74, 1. 6715 oszacowanej, na rzecz Sary P istre ieh  
187 i 228 n a  Ł an ach  w Stryju  położonych, pto 107 zł. wa. z pn. 
wedle Dom  X III pag. 565 n. 15 haer. Cena w ywołania 320 zł.
i Dom. X III. pag. 569 n. 16 haer. D om . W adyum 32 zł.
X III  p<sg. 271 n. 14 haer, i Dom. X III. pag. R esztę warunków, ak t oszacowania, mo- 
435 n. 14 haer. dłużników Edw arda Herw y żna przejrzeć w ts. reg is tra tu rze . 
i E m ilii H erw y w łasnych pod następującym i i Tyśm ienica, 2  lutego 1889.
w arunkam i : _ . j ---------------- -

1. Jako  ceny w yw ołania dla każdej l . 443 (1406 3— 3)
osobno sprzedać się m ającej realności u sta - j W e. k. Sądzie powiatowym w Ty-
naw ia się cenę szacunkową a to: śm ienicy odbędzie się n a  dniu 30 kw ietn ia

a) za realność nr. 73 kwotę 6679 złr. (8 8 9  tylko wyżej ceny wywołania, zaś na  
57  c t.. a wadyum  834 zł. j dniu 31 m aja 1889 i poniżej ceny wywoła-

b) za realność nr. 74 kwotę 6830 z ł . , ' n ;a każdym razem  o 10 godz. rano dobro-
wadyum  342 zł. | wolna publiczna sprzedaż nieruchomości

c) za realność nr. 187 kwotę 228 zł., 1 Wyk. h ip . 504 gm iny Podpieezary objętej w
im  12  7 .ł- i ££*/_ mnrnra nralr* -------

.Gazeta Lwowska” Nr. 64 z dnia 19 marca 1889,

wadyum 12  zł.
d) za realność n r. 228 kwotę 22446 zł. 

2 0  ct. a wadyum  1128 zł.
2) Każda z powyższych realności sp rze ­

daną być może na  pow jższym  term in ie  ta ­
kże i niżej ceny szacunkowej.

3) R esztę w arunków licytacyjnych; wy- i  
eiąg tabu larny  i protokół oszacowania przej- • 
rzeć m ożna w tu tejszej reg is tra tu rze .

D la w ierzycieli hipotecznych, k tórym ­
by uchw ała licy tacy jna nie m ogła być do 
ręezoną, ustanow iono kuratorem  adw. dr. 
Baczyńskiego ze S tryja.

C. k. Sąd powiatowy 
S try j, dnia 31 stycznia 1889.

L. 15 (1771 2 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie, p o ­

daje do publicznej w iadom ości, że na za­
spokojenie sumy 116 złr. 18 ct. aw. z pn. 
przym usow a sprzedaż realności pod nr. 
kons. 38 w Nowosiółkach kardynalsk ich  po­
łożonej wyk. h ip. 1. 52 księgi g ru n t, g m i­
ny kat. Nowosiółki k a rd y n a lsk ie ; objętej 
dłużników M ichała Sem ka i H rycia K upiń-

j  w
przestrzeni m orga pola na  rzecz spad­
kobierców śp. Paw ła Klimczuka.

Cenę w ywołania stanowi kwota 200 zł. 
'Wadyum 20 zł.
R esztę w arunków m ożna przejrzeć w  

tus. reg istra trze .
T yśm ienica 5 lu tego 1889.

L. 1038 (1570 3 - 3 )
W dniu 29 kw ietnia 1889 o godz. 10 

przed południem  odbędzie się w Sądzie tu t. 
relieytacya połowy realności pod lwh. 167 
w Zalasiu położonej W ojciecha T atarucha 
w łasnej pod w arunkam i rezolucyą z dnia 
22 w rześnia 1887 1. 5486 ogłoszonem i ce­
lem  zaspokojenia p retensy i Tow arzystw a 
Zaliczkowego w K rzeszowicach w kwocie 
81 złr. z p. n.

W spoinniona realność także niżej ce­
ny szacunkowej sprzedaną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy 
K rzeszow ice, 24 lu tego 1889.



L. 7885. (1799 1— 8 ) . ka M ichała W aciaka w łasnej, na  zaspoko-
C. k. Sąd powiatowy w Raw ie o g ła - ; jen ie  p re ten s ji Issera  Żupnika w kwocie

'  i- gn ja 9  kw ietnia i 14go m aja 1889
każdego razu  o godzinie 10  rano a to na  
pierw szym  term inie tylko za lub wyżej ce­
ny szacunkowej, na drugim  zaś i poniżej 
takow ej.

W adyum  wynosi 183 zł.
R esztę  warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabu larny  i ak t oszacowania m ożna w tu 
tejszej reg istra tu rze  przejrzeć.

W reszcie ustanaw ia Sąd dla w ierzy­
cieli, którym by uchw ała licytacyjna przed 
term inem  z jakiegobądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydanii 
wyciągu tabularnego, to je s t  po daiu  23 li 
stopada 1888 do tabuli weszli, kuratorem  p. 
dr. Byka w Dobrom ilu.

Dobromil, dnia 23 stycznia 1889.

pza, że celem ściągnięcia należytości c. k. 
:prz. Z akładu kredytow ego w łościańskiego 
we Lwowie pto 27 ra t  po 12 zł. i jednej 
raty  12 zł. 32 ct. przeprow adzoną zostanie 
w dniach 1 kw ietn ia i 29 kw ietn ia 1889, 
każdokrotnie o godzinie 3ciej po południu 
w sądowej kancelaryi, egzekucyjna licy ta ­
cyjna sprzedaż realności dłużników  Ju liana  
i K atarzyny Kły mów w łasnej, pod lk. 79 
w H ujczu powiecie R aw skim  położonej, 
wykazem hipotecznym  1. 312 księgi g ru n ­
towej gm iny H ujcze objętej.

Cena w yw ołania 600 zł.
W adyum  60 zł.
Na pierw szym  term inie sprzedaż n a ­

stąpi tylko za, lub wyżej ceny w ywołania, 
na" drugim  zaś także niżej ceny wywo­
łan ia .

D la w ierzycieli, którym by uchw ała 
licytacyjna z jakiejbądź przyczyny dorę­
czoną być nie m ogła, lub którzy hipotekę 
n a  tej realności po 6  w rześnia 1887 uzy­
skali, ustanaw ia się pana W ładysław a 
Górkę jako kuratora.

R esztę w arunków i wyciąg tabu larny  
przejrzeć m ożna w tutejszo-sądow ej re 
g is tra tu rze .

Rawa, 27 stycznia 1889.

| podania w drodze przepisanej do Prezydyum  
sądu krajowego w Krakowie do 4 kw ietn ia 
1889.

W Krakowie, dnia 13 m arca 1889.

L 6-53/pr. (1773 2— 3
Przy sądzie powiatowym  w Chrza 

nowie jest opróżnioną posada ad junk ta  w 
IX randze.

U biegający się o tę, w zględnie przy 
innym  sądzie powiatowym  lub kolegialnym  
opróżnić się m ogącą posadę ad junkta , w nio­
są swe podania w drodze przepisanej do 
Prezydyum  sądu krajowego w Krakowie do 

lub którzyby po w ydaniu j dnia 4 kw ietnia 1889.
W Krakowie, dn ia  12 m arca 1889.

L. 2202/p (1802 1 - 3 )
Posada kancelisty  do prow adzenia ksiąg 

(grun tow ych  w X I klasie rang i ze system i- 
(1677 3—3) \ zowanem i nM eźytościam i przy c. k. Sądzie 

w | powiatowym  w Łące je s t do obsadzenia.
Ubiegający się o tę, lub o posadę zwy-

L . 12479. (1790 1 - 3 ) .
C. k. Sąd powiatowy w D obrom ilu 

podaje do publicznej w iadomości, że w 
tym że sądzie odbędzie się przym usowa 
publiczna" sprzedaż połowy realności w 
Huczku część I  położonej, wedle wyk. hip. 
134 tejże gm iny d łu żm ra  Jo h an a  M ajera 
starszego w łasnej, n a  zaspokojenie preten- 
syi Sam uela Czuppera w kwocie 79 zł. 15 
ct. dnia 9 kw ietnia i dn ia  14 m aja 1889, 
każdym  razem  o godzinie lOtej rano a to : 
n a  pierw szym  term in ie  za, lub wyżej ceny 
szacunkowej 740 zł. 25 ct., n a  drugim  zaś 
i poniżej takowej.

W adyum  wynosi 74 zł. 3 ct.
R eszta  w arunków  licytacyjnych, wy­

ciąg tabu larny  i akt oszacowania m ożna w 
tu tejszej reg is tra tu rze  przejrzeć.

W reszcie ustanaw ia Sąd dla w ierzy­
cieli, którym by uchw ała licytacyjna przed 
term inem  z jakiegokolw iekbądź powodu do­
ręczoną być nie m ogła, lub którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego, to je s t  po 
dniu l i g o  w rześnia 1888 do tabuli weszli, 
kuratorem  p. adw. dr. Józefa Byka i tychże 
w ierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytaeyi 
* stanow ieniu dla n ich  ku ra to ra  niniejszem  

w iadam ia.
Dobromil, dnia 14 stycznia 1889.

L . 22503
C. k. Sąd powiatowy m iejsko del

Przem yśju podaje do wiadomości, że w s p r a - , J ................  .... . r ___
wie egzekucyjnej Przem yskiej kasy zaliczko- i H e g o  kancelisty  przy innym  Sądzie powia
   „  A l  „  J ____ ■    ________ Z     ! t  A  TJ7 TT m  I n V i  ^  U ------ --------  ^   ’wej rzem ieślników  i rolników  przeciw m a- j towym lub kolegialnym  w okręgu e. k. wyż- 
ło le tn im  spadkobiercom  śp. M aryi M ichań- I szego Sądu krajow ego we Lwowie opróżnić 
cio t. j. M ichałowi i Piotrowi M ichańciom się raog?;<?ą, w niosą swoje należycie udoku- 
pto 120 zł. z pn., odbędzie się dnia 15go mentowane podania w drodze przepisanej 
kw ietnia 1889 i dnia 13 m aja 1889, każdym  ; do 20 kw ietn ia 1889 do Prezydyum  c. k. Są 
razem  o godzinie 10  rano w biurze n r. 2 0  , du obwodowego w Sam borze. 
przym usow a licy tacy jna sprzedaż realności Lwów, 11 m arca 1889.
dłużników  w łasnej, pod lk. 236 w Żuraw i- ! T ąaRQI ----------------
cy położonej, wyk hip. 251 gm iny Ż ura- ■ p. 'P ‘ , , (1818)
wica objętej. ‘ . Fosada sędziego powiatowego w Dor-

Cenę w yw ołania stanow i cena szacun- . n ' e ^ iasie rang i je s t  do obsadzenia,
kowa 287 zł. io d a n ia  wnosić należy do Prezydyum

W adyum  28 zł. 70 ct. I ® |(lu obwodowego w Suczaw ie najdalej do
Na pierwszym  term in ie  realność tylko

za cenę w ywołania lub powyżej takowej, a 
na  drugim  także i niżej ceny w yw ołania 
sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych i w y­
ciąg  h ipoteczny m ożna przejrzeć w re g i­
stra tu rze .

Przem yśl, 31 stycznia  1889.

31 m arca 1889.
Lwów, 13 m arca 1889.

Konkursa.

L. 1529. (1822 1 - 3 )
Celem w ydzierżaw ienia należących do 

pana B ronisław a Nowosieleckiego części 
dóbr Grąziowa w D obrom ilskim  powiecie 
położonych, na okres czasu la t sześć to jest: 
od 1 kw ietnia 1889 do końca m arca 1895, 
odbędzie się w c. k. S tarostw ie w D obro­
milu w dniu 4go kw ietnia 1889 o 9 tej go 
dżinie przed południem  począwszy, ustna 
publiczna licytaeya przy której do 1 2 tej 
godziny przed południem  przyjm ow ane bę­
dą także oferty pisem ne należycie ostem plo­
w ane, które m ają zawierać wadyum  w wy­
sokości 10  p rocent ofiarowanego czynszu 
dzierżaw nego i oświadczenie, że oferent 
w szystkim  znanym  mu w arunkom  licytaeyi 
poddaje się, a to celem pokrycia zaległości 
gal. Tow arzystw a kredytowego ziem skiego 
we Lwowie w kwocie 3057 zł.

Przystępujący osobiście do ustnej licy­
ta c ji ,  m ają złożyć przed rozpoczęciem  liey- 
tacyi do rąk  prow adzącego licytacyę w a­
dyum w wysokości 10  prc. czynszu dzier­
żawnego.

R ubryki dochodów z tych dóbr są n a ­
s tępujące:

a) dochód z gruntów  obejm ujących 
w edług arkusza posiadłości gruntow ej w 
p łaszczyźn ie :

1. 170 morgów 1 3 1 3 n  sążni pól 
ornych,

2. 30 m orgów 1 2 8 7 Q  sążni łąk  i 
ogrodów,

3. 55 m orgów 6 0 0 G  sążni pastw isk, 
razem  237 morgów.

b) Inw entaryalny  zasiew ozimy obej­
m uje 24 korcy żyta na  24 m orgach i jeden 
korzec koniczu na  6 m orgach.

Jako  cenę w yw ołania ustanaw ia się 
w ypośrodkowaną w artość 1330 zł. wa., do-

L. 3270. (1737 3— 3)
C. k. galicyjska D yrekcya lasów i : 

dóbr skarbow ych we Lwowie rozpisuje n i-  ’ 
niejszem  konkurs na  dwie posady c. k. 
Zarządców lasów i dóbr skarbow ych z po­
boram i Xtej klasy rangi.

Podania, zaw ierające dowody co do 
wieku, fizycznej zdolności do służby, od-

Księgi gruntowe.
L. 412 (1787 1 - 3 )

Do w noszenia zarzutów  przeciw  wyło- 
; żonym w tu tejszym  sądzie arkuszom  posia­

dania gm iny K ościelniki, wyznaczam  ter- 
' m in  po 25 m arca 1889 a do możliwych docho- 
; dzeń m iejscowych term in  na 26 m arca 1889. 

Kom isarz hipotecznego Sądu obwodowego 
Stanisław ów , 15 m arca 1889.

L. 1016. (1750 2 - 3 )
M arya A leksandruk z Popielnik uzna- 

by ty eh nauk ogólnych i zawodowych, tu - ną została za głupkow atą, 
dzież co do złożonego egzam inu dla służby K uratorem  m ianow any H ryć Kifiak z
technicznej w państwowej adm inistracyi Popielnik, 
leśnej, dalej co do znajom ości obu języków  j C. k. Sąd powiatowy
krajow ych i języka niem ieckiego, niem niej Zabfotów, 13 lutego 1889.
dotychczasowego zatrudnien ia, należy w nieść ‘ ___________
w drodze przepisanej, najdalej do dnia Igo  L  1780. (1757 2 —3)
kw ietnia 1889 r. do Prezydyum  c. k. Dy- ; Lea Recha dw. im. Y erm oglich p ry - 
rekcyi lasów i dóbr skarbow ych we Lwo- ; w atna w Sam borze jako umysłowo chora, 
wie. '  | uznana niewłasnowolDą.

C. k. D yrekcya lasów  i dóbr skarbow ych j K uratorem  ustanow iony A ron Lalen
Lwów, dnia 9 m arca 1889. w łaściciel realności w Sam borze.

______________________________________  C. k. Sąd powiatowy m. dlg.
L. 133/R. s. o. (1752 3 —3) Sam bor, 2 m arca 1889.

N iniejszem  ogłasza się konkurs celem ! ---------------- -
stałego obsadzenia następujących posad na- j 7960. (1768 2 — 3)
uczycie lsk ich : | . c - k - Sąd powiatowy w T łustem  po-

1. Przy 3-klasowej szkole m ieszanej j ^ ai e wiadomości, że kura te la  nad p. 
w Ciężkowicach posada nauczyciela (na- j Ignacem  Popkiewiezem , byłym nadporucz- 
uczycielki) z p łacą 200 zł. i wołnem po- j c - k pułku inżynieryi C esarza F ran -
m ieszkaniem . j ciszka Józefa nr., 1 z powodu słabości urny-

2. P rzy  jednoklasow ej szkole w B ru- j sI°w ej, uchw ałą z dn ia  25go sierpnia  1886 
narach  wyżnich z językiem  wykładowym  . k 6331 zarządzona na mocy uchw ały 
ruskim  z płacą 295 zł. 80 ct. i użytkiem  z j . k> Sądu obwodowego w Tarnopolu z 
9 morgów g run tu . i dnia 13 października 1888 1. 12092 uchy- i

3. Przy  szkole filialnej z językiem  , l° n 3i została.

„ąłfdlaerjfituug" (©peper) K r. 37 bom 
7. gebruar 1889;

„Srierifdje Sanbefoeituug" K r. 33 bom 
9. gebruar 1889;

„Keui3 Ktiindjner Sagblatt" K r. 42 bom 
1 1 . gebruar 1889;

„Serliner fiocaUanaeiger" K r. 37 bom 
13. gebruar 1889, uub

„Slugiburgtr Keiufte Kadiri&ten" Kr. 
39 bom 15. gebruar 1889.

wykładowym  polskim  w Białej niżnej z 
płacą 248 zł. 46 ct. i użytkiem z 520 sążni ] 
kw adratow ych g run tu .

Ubiegający się o posady kandydaci 
(kandydatki) m ają w nieść prośby należycie 
udokum entow ane najpóźniej w sześć tygodni 
licząc od pierw szego ogłoszenia konkursu.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Grybowie, 7 m arca 1889.

C. k. Sąd powiatowy 
Tłuste, dnia 19 października 1888.

L. 2911. (1789 2 - 3 )
Celem obsadzenia kilku posad S ta ­

rostów  w randze V II klasy ew entualnie 
sekretarzy  N am iestnictw a w randze V III 
klasy z system izow anym i dla tychże po­
borami rozpisuje się niniejszem  konkurs z 
term inem  do 10 kw ietnia 1889.

U biegający się o jed n ą  z tych posad

L. 734. (1765 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, że ustanow iona zarządzeniem  z dnia 
27go lipca 1875 1. 3009 kuratela nad J ó ­
zefem Przydziałem  z Boreczku, uchw ałą 
c. k. Sądu obwodowego w Tarnow ie z dnia 
17go styczn ia  1889 1. 442 zniesioną została. 

Ropczyce, dnia 29 stycznia 1889.

chód z propinaeyi pozostaw ia się na  po- m ają w nieść swe podania, zaopatrzone w
krycie podatków. | dowody ukończonych studyów praw niczych

Co się podaje do powszechnej wi a d o - j i  znajom ości języków  krajowych w powyż 
mości z oznajm ieniem , że chęć dzierżaw ie-j szym term inie konkursowym  w przepisanej 
n ia m ający m ogą w dniach poprzednich w . drodze służbowej do c. k. Prezydyum  Na- 
godzinach urzędow ych przeglądnąć w arunki ■ m iestnictw a. 
licytacyjne w tu tejszem  c. k. Starostw ie. Lwów, 15 m arca 1889.

D obrom il, dn ia  25 lutego 1889. ___________
__________ i  L. 662/pr. (1774 2 —3)

L. 12378 (1760 1—3) Przy Sądzie krajow ym  w Krakowie
C. k. Sąd powiatowy w D obrom ilu po- są opróżnione dwie posady radców  sądu 

daje do publicznej wiadomości, że w tym że kn jo w eg o  w V II randze.
Sądzie odbędzie się przym usowa publiczna Ubiegający się o te, lub przy innych
sprzedaż realności w Huczku położonej, we- sądach kolegialnych opróżnić się mogące 
dla wyk. h ip . 43 gm iay  Huczko I I  d łużn i- posady radców sądu krajowego, wniosą swe

Wyroki prasowe.

2)a§ f. f. .ftreiSgeridjt ald ghejjaeridjt in 
@ger pat itber 0n trag  ber f. f. © taatsanfoalu 
fcpaft mit ben ©rfenntniffen bom 18. gebruar 
1889, 3 . 1265, 1291 unb 1312, bas Eerbot 
ber tociteren Serbreitung nacpbenannten 3 f>tun^ 
gen nad; § 64 ©t. ©. aubgefprocpen:

„iBerliner itagblatt unb .fpanbeldjritung" 
K r. 72 (Klorgenauogabe) bom 9. gebruar 1889 . 
K r. 73 (StbenbauSgabe) berfelben 3 fńunq  bom 
9. gebruar 1889;

„Jton. prib. berlim fdjegritung bon @taatd= 
unb geleprten ©acpen. iBoffifdje g fitung" Kr. 
69 bom 10. gebruar 1889;

„<Dcr Keicpebote" (Serlin) Kr. 26 bom 
12. gebruar 1889;

„Seipjiger 3 e itu n g “ Kr. 33 bom 18. 
gebruar 1889;

„WHgemeine ‘BereinSjritung unb Sage3- 
anjeiger ber © tabt Kiirnberg" K r. 33 bom" 8. 
gebruar 1889;

„Keidfjenbadjer SBodjenblatt u. ?lngeiger" 
K r. 35 bom 10. gebruar 1889;

„Ćłonigdberger ^)artung'fdje 3 fitung" K r. 
34 (gtoeite 2fiorgenan§gabe) bom 9. ftebruar 
1889 ; K r. 34 berfelben 3 fń ung (Stbenbau6gabe) 
bom 8. gebruar 1889 ;

„Kiirńberger Stnjeiger" K r. 37 bom 6. 
gebruar 1889;

„Keueb SKuudjntr Sagblatt" K r. 36 u. 
37 bom 5. u. 6. g-tbruar 1889;

„©reijer 3citung/' K r. 31 (®reij) bom 
6. ftebruar 1889;

„Dberfdńefifdji ^rcffe" Kr. 36 (SBeitage) 
bom 12. gebruar 1889;

„La liberte" (®ari8) bom 9. ftebruar
1889 ;

granfifdjer Gourier" (Kiirnberg) Kr. 77 
bom 11. ^ tb ru a r 1889 ;

„g ran ffu rter 3eitung unb ^janbelSblott" 
Kr. 40 bom 9. 1889; Kr. 41 berfrU
ben 3 cń un9 (erfleS Kłorgenblatt) bom 10. 
gebruar 1889;

„Kttonaer Kadjricfjten" K r. 80 (®benb= 
au§gabe) bom 5. F tbruar 1889; Kr. 33 bet-- 
"clben 3eitung (KtorgenauSgabe) bom 8. Februar 
.889 ; K r. 33 berfelben 3 fńung  (Slbenbaud-- 

gabc) bom 8. Februar 1889 : K r. 34 berfelben 
3eitung (91torgenau8gabe) bom 9. Februar 

8 8 9 ;
„ham burger Kadjrid^ten“ K r. 36 (Slbenb- 

au8gabe) bom 11. Februar 1889 ;
„^reifinnige 3 fitung" (Serlin) K r. 37 

Ka^fauJgabe) bom 13, Februar 1889;
„®ab Heine (Serlin) K r. 35

bom 4. Februar 1889; K r. 41 berfelben SrucU 
dirift bom 10. Februar 1889;

„SBolfdjeitung" (Serlin) Kr. 30 (erfteS 
iBIatt) bom 5, Februar 1889 ; K r. 34 berfelben 
3eitung bom 9. Februar 1889;

„SBertiner 3 fitll>ig" K r. 33 bom 8 
Februar 1889 ;

„S erlin tr 8ocalanjeiger" K r. 30 (erfteS 
iBeiblalt) bom 5. Februar 1889;

„Śerliner Wbenbpoft" K r. 29 oom 4. 
Februar 1889;

„SBerliner Sagblatt unb <§anbel6jeitung" 
K r. 67 (Sbenbaulgabe) bom 6 Februar 1889;

„33erliner 2 ag b la tt“ K r. 75 barn 11. 
Februar 1889;

„ŚBerliner Sagblalt unb ĆjanbelSjrifuna" 
K r. 78 (abenbaubgabe) bom 12. Februar 1889;

„©larner Kadjridjten" K r. 33 bom 8. 
F tbruar 1889; K r. 34 berfelben 3eitung bom
9. Februar 1889;

„Serliuer Śorfencourier" K r. 77 bom 
12. Februar 1889;

„Kpeinifdjńotjtyljdlifdje ^eitung" (dffen- 
IDortmunb) K r. 43 bom 12. Februar 1889;

„©eutfdjefl Sageblatt" (S trlin ) K r. 70 
bom 10. Februar 1889;

„23ertiner neurfle Kadjricpten" K r. 78 
(tbenbauSgabe) bom 12. Februar l>-89 ;

„Dberf^lefifdje iflreffe" (Katibor) K r. 37 
bom 13. Februar 1889 1

„La lib erte"  (^JariS) bom 10. unb 11. 
Februar 1889 ;

„Dberfdjlefifdje ^Sreffc" (Katibor) K r. 35 
oom 10. Februar 1889;

„Iier KeidjJbotr" (SBerlin) K t. 35 bom
10. Februar 1889;

„grdnfifdjer ku rier"  (Kiirnberg) Kr. 73 
(Ktorgenblatt) bom 9. Februar 1889 ; K r. 76 
berfelben ^eitung (Ktorgeublatt) bom 11.

54. (1558)
S)a§ f. f. SanbelgeriĄt Jnnbbrucf ale 

©ericpt^ljof I. Sfnftang in ąire|fad)en pat iiber 
©infipreiten ber f. f. ©taatbanhialtfdjaft mit 
ben Grfenntniffen bom 16. feb ru ar 1889,
3 3 .  1078, 1079, bom 17. g e 6ruar 1889,
3 . 1150, bom 18. gebruar 1889, 3 8 .  1183,
1185, bom 19. f tb ru a r  1889, 3 . 1200, unb 
bom 20, gebruar 1889, 3 3 . 1237 unb 1266, ! Februar 1889;
ba8 SSerbot ber toeiteren 3Serbreitung ber ^©prenfelber an jfig cr“ Kr. 6  bom 9. 
nadjbenannten 3eitungen natp § 64 © t. © F tbruar 1889;
au«gefprodjen, unb g toar. 1 „Kpeinifip=2Beftppdlifdje 3H tungrt (©ffen

„itaS  SSaterlanb" (Sujeru) K r 33 bon. : unb ©ortmunb) K r. 40 bom 9. Februar
9. gebruar 1889; j 1889 ;

„grdntifdpe SageSpoft" (Kurnberg) K r. 34 i „£)re$bner 3f»twng" K r. 33 bom 8 .
bom 9. gebruar 189 ; Februar 1889 ;

„KegenSburger Ktorgenblatt" K r. 35 bom „ŚBunjlauer © tabfblaft" K r. 35 bom 10. 
12. gebruat 1889; Februar 1889 ;



0
„D orfjritung8 G£ilb6urgl)aufrn) K r. 35 

bom 10. Februar 1889, unb
3eitung§au§fd)nitt mit bttn Slrtifel „Daó 

Dram a in 2)crt)trling".

31. 53. (1557)
3 m Kamen ©einer SRajeftat beó ÓfaiferS!

Da3 f. t  Sanbe3gcridf)t SBitn alb ^łreg* 
gendjt (jat auf Slntrag brr f. f. © taatóantoalt- 
fdjaft crtannt, bajj ber 3nl)alt beb in ber Kr. 
56 ber t»eriobifcf)eix Drudfcfjrift: „DeutfdjeS
S oifbbiatt"  bom 28. ftebruar 1889 (SJtorgen-- 
aubgabe) auf ©eite 1 unb 2 entljaltenen §lrti= 
felb mit ber Stuffdjrift: „Die łDDlnifd)t SBirtf)-- 
fdjaft" bab 23ergel;en nad) § 300 © t. ©. be= 
griinbe,unb eb ioirb naci) § 493 © t. sp. ©. bab 
Serbot ber Sfieiterberbreitung biefer Drucffd)rift 
aubgtfbrotbtn.

SBirn, am 1. K tarj 1889.

3m  Kamen ©einer Kłajejłdt beb -ftaiferó! 
Dab f. t. 8 anbeSgerid)t SBien alb SJAreĵ  

ącrirfjt f)at auf Slntrag ber f. f. © taatbantoalP 
fcfjaft ertannt, bafj ber 3 nt>alt ber nidjt perio= 
bifdjen Drudffćfjrift mit bem S ite l: „Daó Dram a 
bon Kłeijerltng. -&iftorifd)fr Koman bon ggon 
bon SBellerbljaufen. K i t  3 Sidjtbrucfbilbrrn. 
Sftannlieim. D rutf unb 'Berlag bon 3 .  23en3* 
iieimer 1889u, bab SBerbretfjen naci) § 64 ©t.
O. btgriinbr, unb cb loirb nad) § 4 9 3  © t. )p. O. 
bab SSerbot ber 2Beiterberbreitung biefer Drutf- 
fcfjrift au«geff)rod)en.

SBien, a m ; .  SRatj 1889.

Rozmaite obwieszczenia.
O b w i e s z c z e n i e  

Z powodu prac przygotowawczych do 
przypadającego dnia  30 kw ietn ia 1889 loso­
w ania obligacyj funduszów indem nizacyj- 
nych Galicyi w schodniej i zachodniej, tu ­
dzież W ielkiego K sięstw a Krakowskiego, bę­
dzie, począwszy od 2 0  m arca b. r., zasysto- 
wane przepisyWi lie  obligacyj indem nizacyj- 
nych, któreby przy przepisaniu m usiały do­
stać odm ienne num era.

Po ogłoszeniu wyniku losowania, p rze­
pisyw anie obligacyj na nowo się rozpocznie.

Co się nin iejszem  podaje do powszech­
nej w iadomości.
Z c. L  N am iestnictw a, jako dyrekcyi fundu­

szów indem nizaeyjnych.
Lwów, dnia 13 m arca 1889.

L. 140 (1809)
W ydział Izby adwokackiej podaje ni 

niejszem  do publicznej w iadomości, że p 
dr. H erm an Lecker z duiem  9 m arca 1889 
w pisany został w listę  adwokatów z s ie ­
dzibą w Rzeszowie.

W ydział Izby adwokackiej 
Kraków, 15 m arca 1889.

. 9929 (1975 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w K utach zawia- 

am ia z życia, m iejsca pobytu i nazw iska 
iewiadomego posiadacza w zględnie w łaści- 
iela kwoty 97 zł. w. a. i torby skórzanej 
raz z 3 kartkam i do A rt. Ju r. 1/1887 na 
lecz niew iadom ego w łaściciela w Sądzie 
itejszym  złożonej, że Joel D rukm an z Kut 
n iósł na dniu 26 g rudn ia  1888 1. 9929 
cargę przeciw Kalenic Paw lenko i Fedo- 
)wi Stefczukowi Iwaszko, tudzież przeciw 
urandow i o uznanie własności i wydanie 
u powyższej sumy 97 zł. i torby wraz z 
kartkam i i że w tej spraw ie term in  na 

sień. 28 m arca 1889 o godz. 9 rano, w y­
łączony został.

Gdy ani m iejsce pobytu, ani nazwisko 
igo rzekomego posiadacza w zględnie wła- 
uciela powyżej wym ienionych effektów, 
ie je s t Sądowi wiadome, przeto ustano- 
iono dla niego kura to ra  ad actum  M arka 
onigiew icza z K ut którem u się równocze- 
łie  dekret wydaje.

W zywa się zatem  rzeczonego niew ia- 
omego posiadacza w zględnie w łaściciela 
woty 97  zł. wa. i torby skórzanej wraz z 
irtkam i do Art. Ju r. l j  1887 na rzecz nie- 
ladom ego w łaściciela w Sądzie tutejszym  
łożonej ażeby wcześnie przed term inem  28 
tarca 1889 swoje środki obrony kuratoro- 
i podał, ileże w razie przeciw nym  skutki 
te wyniknąć mogące, sam  sobie przypisze.

Kuty, dnia 28 g rudn ia  1888.

nocnej Ameryki celem zarobkowania, że 
pracow ał przy budowie kolei od Fayerhaven  
m iasta nad jeziorem  O ntario  do Sayre pro­
wadzącej i łączącej się w tern m iejscu z 
koleją głów ną idącą od New Yorku do Cin- 
c inati, że duia 1 czerwca 1888 zg inął on 
nag łą  śm iercią w ten  sposób, iż w racając 
z roboty z innym i robotnikam i na  szutrówce 
został około m iasta B arth .m  przez pociąg 
nadjeżdżający w chwili gdy chciał z szu- 
trów ki wyskoczyć na śm ierć rozszarpanym  

U stanaw iając dla D am iana Kaniowa 
kuratora  w osobie ad w. d ra  Flakow icza w 
Sanoku, wzywamy wszystkich, ażeby sądo­
wi tutejszem u, lub kuratorowi udzielili m o­
żliwą wiadomość o D am ianie Kaniów, a to 
najdalej do dnia 1 października 1889. 

Sanok, dnia 16 lutego 1889.

L. 1426. ;  (1747 3 -  3)
Niewiadomego z życia i m iejsca po­

bytu Józefa D em biczak zawiadam ia się, że tut. 
pow. Towarzystwo zaliczkowe wniosło prze­
ciw niem u pozew peto 82 zł. 50 ct. w. a., 
na  który term in  do rozprawy na dzień 26 
m arca 1889 o 9 tej godz. rano wyznaczono, 
i pozew ustanowionem u kuratorow i drowi 
Łobaczew skiem u doręczono.

Z c. k. Sądu powiatowego m. del. 
Sanok, dnia 6 lutego 1889.

L. 1427 ‘ _ (1746 8 —3)
Niewiadomego z życia i m ie.sca po 

bytu Józefa D em biczaka zaw iadam ia się, że 
tu t. pow. towarzystwo zaliczkowe w niosło 
przeciw  niem u pozew peto 267 zł. 40 ct 
w. a., n a  który term in  do rozprawy na 
dzień 26go m arca 1889 o 9tej godz. rano 
wyznaczono i pozew ustanow ionem u ku 
ratorow i drowi Łobaczew skiem u doręczono.

Z c. k. Sądu powiatowego m. del. 
Sanok, 6 lutego 1889.

L. 4949. (1510 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sołotw inie 

wzywa wszystkich z m iejsca pobytu n ie ­
wiadomych wierzycieli, k tórzy  jakiekolw iek 
pretensye do spadku po zm arłym  dnia  28 
lipca 1885 w Mułotkowie bez pozostaw ienia 
ostatniej woli rozporządzenia K alm anie 
M arces sobie roszczą, n a  term in ie  w dniu 
14go m arca 1889 o godz. 9tej rano w tut. 
sądzie się stawili, pretensye swoje zgłosili 
i płynność i należność takowych wykazali 
a to ustnie lub pisem uie, inaczej zaspoko­
jen ia  swych pretensyi z tego spadku żądać 
nie będą mogli, jeśli takow y zgłoszanem i 
w ierzytelnościam i w yczerpany zostanie, a 
im prawo zastawu na takow ym  nie  służy.

C. k Sąd powiatowy 
Sołotwina, 17 g rudn ia  1888.

L. 492 (1555 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rym anow ie 

zaw iadam ia nieobecnego A ndryja Szczerbę, 
iż na dniu 11 lipca 1878 zm arł w Zaw adce 
beztestam entalnie ojciec jego H ryc Szczer­
ba z wezwauiem, by w ciągu roku od dnia 
poniżej wyrażonego zg łosił się tu celem 

' przyjęcia spadku, gdyż inaczej rozpraw a 
spadkowa z ustanowionym  d lań  kuratorem  
Ludwikiem  Rzewuskim notaryuszem  tu te j­
szym przeprowadzoną nędzie.

Rymanów, 15 lutego 1889.

L. 6454. (1483 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie uw ia­

dam ia spadkobierców Józefa S ta rk a  m iano­
wicie Ludm iłę Cienciewic-zową, Izydorę J a c ­
kowską i Sydonię M ajerbergow ą, których 
m iejsce pobytu nie je s t znane, że uchw ałą 
z 24 listopada 1888 1. 49013 dozwolono na 
wezwanie e. k. Sądu obwodowego w Z ło ­
czowie, intabulacyę E m ila B rotschinera za 
w łaściciela sumy 2250 zł., w stan ie  b ie r­
nym  sumy 3745 zł. i praw a do 3817 garncy 
okowity na  częściach dóbr W itwica, Hoszów, 
G ierynia, SŁankowce i Rostoczki hipoteko 
wanych ciężącej, i że tę uchw ałę u sta ; 
nowionamu dla n ich  rów nocześnie kurato­
rowi adw. dr. Nowackiemu doręczono.

We Lwowie, 23 lutego 1889.

L . 2866. (1393 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnow ie 

ustanaw ia adw. dra S zancera kuratorem  
dla niewiadomych z m iejsca pobytu W oj­
ciecha i M aryauny Proszow skich, celem b ro­
nienia ich praw w spraw ie M endla N eben- 
zahla o amortyzacyę zapisu kom prom isar- 
skiego i wyroku sądu polubownego z dnia 
24 stycznia 1867 i wzywa W ojciecha i Ma- 
ryaunę Proszowskich, aby kuratorow i do­
starczyli środki obrony lub, aby tut. są ­
dowi wymienili innego zastępcę, inaczej 
skutki zaniedbania tego sam i sobie przy­
pisać będą musieli.

Tarnów, dnia 21 lutego 1889.

L. 26592. (1587 2 - 8 )
C. k. Sąd powiat, miej. del. w T ar­

nowie wzywa z m iejsca pobytu n iew iado­
mego Ja n a  Buchacza, aby w ciągu roku 
zgłosił się i w niósł oświadczenie do spadku 
po A ntonim  Buchaczu zm arłym  dnia  17go 
kw ietnia 1888 z pozostaw ieniem  ostatniej 
woli rozporządzenia, gdyż w razie prze- 
e jju y rn  postępow anie spadkowe z ustanow io­
nym  dla niego kuratorem  P iotrem  B ucha­
czem przeprow adzonem  zostaje.

Tarnów, dn ia  12 grudn ia  1888.
L. 8369. (1469 3 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
podaje do wiadomości, iż K unegunda W y­
goda zm arła w Nowym Sączu dnia 31go 
sierpnia 1886 bez pozostaw ienia rozporzą­
dzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie je s t wiadomo, 
czy zm arła  oprócz wdowca W ojciecha W y­
gody, nie pozostaw iła innych jeszcze spad­
kobierców, przeto wzywa się wszystkich 
tych, którym by prawo dziedziczenia do 
spadku po tejże K unegundiie  W ygoda po­
zostałego, przysługiw ać m ogło, aby się w 
przeciągu jednego  roku od daty edyktu do 
rzeczonego spadku zgłosili i deklaracye 
swe wnieśli, inaczej postępow anie spadkowe 
tylko z pozostałym  wdowcem W ojciechem 
Wygodą przeprowadzonem  i spadek temuż 
przyznanym  zostanie.

Nowy Sąez, dnia 12 stycznia 1889.

L. 1096. (1516 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie 

wzywa na nrośbę Nechy H aftel z Leżajska 
de praes. 12 lutego 1889 1 1096 posiada­
cza rzekomo zaginionej książeczki w kład­
kowej oszczędności Tow arzystw a zaliczko­
wego w Łańcucie nr, 1929 z daty 24 sier­
pnia 1887 na kwotę 72 zł. na imię Nechy 
H aftel opiewającej, aby takową w przeciągu 
6 ciu miesięcy od dnia  trzeciego ogłoszenia 
niniejszego edyktu w tutejszym  c. k. Sądzie 
obwodowym złożył w przeciwnym bowiem 
razie takowa za umorzoną uznaną zostanie.

Rzeszów, 21 lutego 1889.

(1791 1 - 3 )  
C. k. Sąd powiatowy oznajm ia, że z 

niem  1 stycznia 1889 udziela c. k, nota- 
yuszowi p. Stefanowi M anaezyńskiem u ogól- 

upow ażnienie do przeprow adzenia wszyst 
ich aktów  spadkowych w tutejszosądowym  
owieeie.

C. k. Sąd powiatowy 
Grzymałów, 28 lutego 1889.

L 737. (1704 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku ogła- 

że K atarzyna Kaniowa wniosła prośbę 
uznanie swego męża D am iana Kaniów 

Gspodarza z Sm olnika za zm arłego i o 
°zw iązanie węzła m ałżeńskiego, w której 
p ierdzi, że D am ian Kaniów wyjechał przed 
Uku la ty  do Stanów  zjednoczonych pó ł­

L . 12829. (1515 3 - 3 }
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy­

wa niniejszem  posiadacza wekslu z daty 
Słoboda rungurska  dnia 10 w rześnia 1888 
na kwotę 500 zł. w. a. opiewającego, wy­
stawionego w niem ieckim  języku" przez K a­
rola Tebinkę, p łatnego w Kołomyi na zle­
cenie M aurycego Kurkowskiego w trzy m ie­
siące od daty, przyjętego przez Łukasza 
Pietruskiego w Słobodzie rungursk iej, a 
opatrzonego na  odw rotnej stronie żyrami 
M aurycego Kurkowskiego, Chairna Jaw etza, 
Górz & Sem m el i dra M ikołaja F edoro ­
wicza, ażeby takowy w przeciągu dni 45, 
licząc od dnia  trzeciego ogłoszenia n in ie j­
szego edyktu, temu Sądowi tern pewniej 
przedłożył, ile że weksel ten  w razie prze­
ciwnym za am ortyzow any uznany zostanie.

K ołom yja, dnia 1 g rudn ia  1888.

L. 605. (1 5 '6  1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, że na dniu 17 grudn ia  1887 zm arła 
w Daliowej beztestam entalu ie M arya Łycza- 
tynowa,

, Gdy Sądowi m iejsce pobytu syna 
spadkodaw czyni W asyla Łyezatyna niew ia­
dome, przeto wzywa się go by w ciągu 
roku od duia  poniżej wyrażonego w Sądzie 
się zg łosił i do spadku się oświadczył, gdyż 
inaczej pertrak taeya ze zgłaszającym i się 

, spadkobiercam i i z ustanowionym  dlań ku­
ratorem  W aniem  Ł yezatynem  przeprow a­
dzoną będzie.

Rymanów, 31 stycznia 1889.

L. 988. (-680  2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krynicy za ­

w iadam ia z m iejsca pobytu niewiadom ego 
Izraela  Bodnera, iż tem uż Izaak  Krum holz 
pom ieszkanie w realności pod Tygrysem  w 
Krynicy pod dniem  19 lutego 1889 1. 988 
w ypowiedział i w spraw ie tej dla z m iejsca 
pobytu niewiadom ego ustanowiono] kuratora 
w osobie p. A leksandra R ungego e. k. no- 
taryusza w K rynicy.

Wzywa się Izraela  B oduera, aby z ku­
ratorem  się porozum iał, gdyż inaczej ew en­
tualne złe skutki sam  sobie przypisze. 

Krynica, 20 lutego 1889.

L. 9108. (1536 1— 3)
; W adowicki Sąd delegowany zawia­

dam ia niew iadom ych z m iejsca pobytu Ro­
zalię, Tom asza i Józefa Styczniów z Po- 
zowic, w zględnie ich spadkobierców, iż z 
ustawy przychodzą do spadku po ś. p. Ma- 
ryanm e z Styczniów Tomasikowej ich sio­

s t r z e  w G raboszycach dnia 11 Październ ika 
1885 beztestam entalnie zm arłej i wzywa 
ich, by w ciągu roku od dnia  dzisiejszego 
wnieśli w tymże Sądzie oświadczenie do 
spadku, gdyż inaczej spadek przeprow adzo­
ny będzie ze zgłaszającym i się dziedzicam i i 
z kuratorem  F ranciszk iem  Janusem  z Gra- 
boszyc dla nieb. ustanowionym .

W adowice, 6 listopada 1888.

wekslowej 546 zł. z pn.
Gdy m iejsce pobytu Tadeusza B ojar­

skiego nie jest wiadome, ustanow iono dla 
niego kuratorem  adw okata p. dra Skow roń­
skiego a tegoż zastępcą adw okata p.  dra 
D ziubińskiego i wspom niany nakaz zapłaty  
m ianow anem u kuratorow i doręczonym zo­
staje.

Wzywa więc zatem  nieznanego z ży­
cia i m iejsca pobytu T adeusza Bojarskiego, 
aby ustanowionem u kuratorow i służące do 
swojej obrony środki dostarczył, lub też 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej 
ze zaniedbania wyniknąć mogące n as tęp ­
stw a szkodliwe sam sobie przypisze.

We Lwowie, dnia 2 m arca 1889.

L . 872. (1564 1—3)
C. k Sąd obwodowy w Tarnow ie po­

daje do wiadomości, że A ntoni Dębicki 
przeciw  niewiadom em u z m iejsca pobytu 
Samuelowi K leinm annow i peto 500 zł. wa., 
w niósł prośbę o zapowiedzenie kaueyi 2 0 0 0  
zł. wa., za wypuszczenie Sam uela K lein- 
m anna na wolność z aresztu śledczego do
1. 13437/87, w tutejszym  Sądzie złożoną, 
w skutek której uchw ałą z dnia dzisiejszego 
zezwolono na żądane zapow iedzenie i u- 
chw ałę tę ustanow ionem u d lań  kuratorow i 
ad actum  adw. dr. Salomonowi z substy- 
tucyą adw. dr. P ietrzyckiego doręczono.

Tarnów, dn ia  14 lutego 1889.

L. 2863. (1562)
C. k. Sąd obwodowy, jako handlow y 

w Tarnow ie, podaje do w iadomości, że dnia 
dzisiejszego w pisaną została do rejestru  
handlow ego dla firm  pojedyńezyeh firma 
St(efan Sękowski. D zierzycielem  firmy je s t 
S tefan  Sękowski, właściciel gorzelni w 
Rżyskach.

Tarnów , dnia 28 lutego 1889.

L. 1028. (1756)
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y 

w Brzeżanach uwiadam ia, że wskutek u- 
chw ały z dnia l9go  stycznia 1889 1. 228 
w pisano dnia 5go m arca 1889 w rejestrze  
handlow ym  dla firm pojedyńezyeh firmę 
K reincie B iaustein dla przedsiębiorstw a wy­
robu wódki i wypasu wołów w O stałow i- 
cach, której w łaścicielka K reincie B iaustein  
w O stałow icach zam ieszkała sam a firmę 
pełnem  im ieniem  i nazw iskiem  podpisywać 
będzie.

Brzeżany, dn ia  9 m arca 1889.

L. 387. (1764 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie za­

w iadam ia, że w spraw ie egzekucyjnej c. k. 
uprzyw. galicyjskiego Zakładu kredytowego 
w łościańskiego w likwidacyi we Lwowie, 
przeciw spadkobiercom  W ojciecha Sochy 
pto 361 zł. 23 ct. dla niew iadom ych z 
m iejsca pobytu R eginy A ugustyna i S tan i­
sław a Sochy ustanowiono kuratora w osobie 
W awrzyńca B arnasia  z C zarny i do oszaco­
w ania przynależytości realności 1. w. h. 91 
gm iny Czarna term in  na dzień 22 m arca 
1889 wyznaczono.

W zywa się przeto R eginę A ugustyna 
i S tan isław a Sochę, by ustanow ionem u ku­
ratorow i, albo potrzebnych  do obrony środ­
ków dostarczyli, lub innego obrońcę sobie 
obrali, inaczej sam i za możliwe złe skutki 
sobie będą w inni.

C. k. Sąd powiatowy 
Pilzno, dnia 27 lutegc 1889.

L. 7958. (1616 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zaw iadam ia z życia i m iejsca pobytu n ie ­
wiadom ego Uka K indzieruka z Berezowa 
niżnego, że w celu doręczenia mu tus. 
uchw ały tabularnej z dnia 30go w rześnia 
1885 1. 8152 ustanow iony został dla niego 
kuratorem  Iw an Gołdyszczuk wójt z Tekuczy 
i tem uż rzeczona uchw ała doręczoną zo­
stała.

Peczeniżyn, 24 listopada 1888.

1
m ien ia pryw atne.

L. 8577. (1531 1—8)
C. k. Sąd krajowy jako Sąd handlow y 

we Lwowie oznajm ia nieznajom ego z życia 
i m ie js ia  pobytu Tadeusza B ojarskiego, że 
przeciw niem u został dnia 2go m arca 1889 
1. 8577 na rzecz Tow arzystw a zaliczkowego 
we Lwowie wydanym  nakaz, zapłaty sumy

CHOROBY PIERSIOW E

STROP z P0DF0SF0RA1  WAPNA
pp. GRIMAULT et Cl®> Aptekarzy

Syrop ten powszechnie zalecany przez 
lekarzy, nader skuteczne sprawia dzia­
łanie w chorobach płuć i oskrzeli pier­
siowych; leczy najuporczywsze katary, 
zagaja tuberkuły płucne u suchotników ; 
powstrzymuje krztuszenie się i zanosze­
nie w nieustannym kaszlaniu, tak rozpa- 
cznie nieznośnego dla chorych. Pod jego  
działaniem pocenie się nocne ustaje, ape­
ty t zwiększa się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie.

SKŁAD w ParyiuJJ, ulia* YWienne 
i w gtównysh aptekaeh.

We Lwowie w a j  tekach pp. Mikolascha, Wewiór- 
skiego, Ruekera, Sklepińskiego i Beiaera. 146



Walce do 'walcowania
(u b ijan ia )

ulic i gościńców.
Zw racam y uwagę nadzoru dróg po­
wiatowych i przełożonych g m in  na 

praktyczne i trw ale  w ykonane

walce do ulic i dróg
pochodzące z c. if. uprzyw. 
fabryki wyrobów żelaznych 
i blaszanych Alfreda hr. 
Harracha w Janowitz, poczta 

Róm erstadt w Morawii. 1282I

(Syrop (TliynouliosiiMte t Cham)
Syrup ten jest najlepszym środkiem le­

karskim dla osób cierpiących na piersi, a 
nawet i dla suchotników. Pod wpływem te 
goż ustaje kas sel, następuje ulga w odplu- 
waniu, usuwa się: duszność, trudność w od- 
dechaniu i nocne poty. Rychły powrót do 
zdrowia i dawnej tuszy są skutkami, które 

sprewadza ten preparat.
Cena 1 złr. 20 ct. 

G ł ó w n y  s k ł a d  
w aptece „pod Złotym  Słoniem "

Henryka Blumenfelda
we Lwowie.' 1415

L. 282
Konkurs.

(1784 1 -3 )

Zw ierzchność gm iny król. woln. m iasta 
W ojnicza w m yśl uchw ały Rady miejskiej 
z dn ia  9 m arca 1889 ogłasza niu iejszem  
konkurs na  prowizoryczuą pesadę akuszerki 
miejskiej w W ojniczu z roczną płacą 1 20  
złr. od 1 m aja objąć się m ającą.

K andydatki mające chęć ub iegania  się 
o powyższa posadę, w inne najdalej do k o ń ­
ca m arca 1889 w nieść do m agistra tu  m iasta 
W ojnicza podania zaopatrzone w m etrykę 
urodzenia, dyplom  fachowego uzdolnienia, 
św iadectw o c. k. lekarza powiatowego s tw ier­
dzające praktyczne w ykształcenie w pomie- 
nionym  zawodzie, tudzież świadectw o m o­
ralności i zdrowia.

W ojnicz dnia 10 m arca 1889.
B urm istrz  J . Krulikiewicz

Mączkę kościaną
preparowaną kwasem siarkowym, najkorzystniej­
szy n a w ó z  pod wszelkie zasiewy wiosenne i
Proszek do karmy

zawierający około sń pre. czystego f o s f o r a n u  
w s p n i o w e g o ,  bardzo skuteczny dodatek do 
karmy dia wszystkich zwierząt domowych i dro­
biu wszelkiego rod aju Wpływa na silny rozwój 
kości przyszłego bydła pociągowego, przyspie­
sza otuezenie, powiększa znacznie wydatnośe 
mleka u krów i produkcję jaj u drobiu.

Pakiet na próbę zawierający netto 41/* kilogr. 
proszku, wysyła odwrotną pocztą za nadesłaniem 
przekazem zł. 1,60 z opakowaniem i opłaceniem 
porta do każdej poczty w Austryi i Niemczech.

Opis i sposob użycia tak mączki kościanej ja- 
koteż i proszku do karmy na żądanie bezpła­
tnie i franko. ‘ 1727

Fabryka wytworów chemicznych i nawozowych 
Spółki komandytowej

J i ! l i a n a  W a n g a
we L w ow ie, ul. Jag ie llońska  i 2.

deszczułlcowe
oraz

wszelkie w yro b y  stolarskie
jako to :  o k n a , drzw i i t. d. poleca 

Fabryk:# p a ro w a  
B r a c i  W c z e l a k ó w

we Lwowie. 1497

Szkoła gorzelnicza
w  B n b l ł i n a c l i .

W ykłady w bieżącym roku rozpo­
czynają sie dnia 1 kwietnia i trw ać 
będą do 1 łipca tegoż roku. Wyja­
śnień w sprawie przyjęcia na kurs, 
udziela podpisany kierownik.

B r .  R .  W a w n i k i e w i e * ,
profesor chemii w Dublanach i docent te­
chnologii chemicznej w c. k. politechnice 

1786 lwowskiej.

Do siewu wiosennego
poleca wszelkie n a s io n a , jako to: 
pszenicę, żyto, owies, jęczm ień , bu ­
raki oberndoriskie, koniczynę, am e­
rykański koński ząb, am erykańską 
k nkurudzę„la  p ia ta" , kukurudzę bu­
kowińską w najceln iejszych  jako 
ściach i sprzedaje takowe po n a j­
przystępniejszych cenach w m iarę 

zapasów, 170(1
Bank rolniczy we Lwowie.

BOLE ZOŁADKA£
Trudne trawienie, kwasy, utrata 

apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił,
leczą się przez użycie

zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementu :

C h i n ę , E o k ę , P e p s i n ę , i . t . P.
Elixir ten przepisywany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używany we wszyst­
kich paryzkicli szpitalach.
N a  wystawach otrzymał Medale złote 

i  Dyplomy honorowe.
P .G R E Z, A ptckara ,34, ru e La B ruyere. PARIS 
Wu L w o w ie ,  w aptekach : pp. K. Mikolasclia, 

Wcwiórskiego, Ituckera i Sklepińskiego; 
w K r a k o w ie , w  aptekach : pp. Rcdyka, Wisz­

niewskiego, Trauozyńskiego i Siedleckiego.

o f

B o  sprzedania
realność i cegielnia

1804

z 12 morgami gruntu i dobremi budynkami rnie- 
szkalnemi i gospodarczemi obok Dobromila. — Bliż­
sze wyjaśnienia udziela K. Krzeptowski w Dobromilu.

%
(1729 2 - 8 ;

Obwieszczenie.
W ydział Rady powiatowej brodzkiej 

podaje do wiadom ości opodatkow anych w 
powiecie, że rachunki z dochodów i w ydat­
ków Rady powiatowej za rok 1888 zostały 
w  m yśl §. 80 ust. o R epr. pow. wyłożone 
w biurze W ydziału na 14 dni do przejrzenia.

Z W ydziału Rady powiatowej.
Brody dnia  11 m arca 1889.

L. 8120 (18>:3)
Koiomyjskie koieje lokalne.

Zastanowienie ruchu wszystkich 
ybciągów na Kołomyjsklch kole­

jach lokalnych.
Z powodu zamieci śnieżnej w strzy­

manym został ruch wszystkich pocią­
gów na Kołomyjskich kolejach lokal­
nych z dniem 16. m arca 1889 aż do 
odwołania.}
C. k. uprzyw Towarzystwo kolei Lw ów - 
Czerniowiecko - Jasskiej jako zarząd 

ruchu.

0. T. WINCKLER
we Lwowie, ul. Teatrala L. 7,
poleca wszelkie towary kolonialne (ko 
rzenne) pod gw arancyą prawdziwoj a 
nie sfałszowanej jakości, począwszy od 
dobrego do najw yborniejszego gatunku. 
Kawa od 75 ot. do 1 zł. 8 et za pół kilo. (Zie­

lone ziarna zazwyczaj farbowane lub 
niedojrzałe, są najgorsze).

Korzenie całe i mielone leez nie sfałszowane 
Herbata czarna prawdziwa chińska, (gdyż ros- 

syjskiej, którą pierwej drogą lądową ka­
rawanami sprowadzano, a obecnie okrę­
tami się sprowadza, nie ms wcale) silna 
i wyborna 

Rum prawdziwy z Jamajki.
Proszek przeciw owadom, prawdziwy,
Naftalina przeeiw owadom gryzącym i molom, 
Krohmal połyskujący do nadania połysku prze­

dniejszej bieliznie.
Woskowa masa do zapuszczania podłogi, spo­

rządzona tylko z prawdziwego wosku, 
trawająca długie lata 

Wosk prawdziwy w cegiełkach do woskowania 
podłogi.

W osk parafinowy ziemny, o połowę ta ń s z - .  
Lakier połyskujący do podłogi, który je; na­

daje zaraz połysku, jednakże nie trwały 
Coriosot na skórę do butów, którą robi silną 

i wytrwała przeciw wilgoci.
Proszek na trawienie przeciw objawiającym się 

czysto kwasom w żołądku i w celu kon­
serwowania konfitur owoouwych.

Mydło do czyszczenia wszelkich przedmiotów 
metalowych, prawdziwych lub niepraw­
dziwych, białego na-zynia. kuchennego, 
wszelkiego rodzaju szkła i t, p. prze­
dmiotów do szybkiego oczyszczenia ta ­
kowych.

Syndetikon do kitowania szkła i porcelany, 
trwały.

Szmirgłowe kamienie ręczne, do ostrzenia nożów. 
Lakier do bucików czarny, złoty i biunatny. 

| |  Zytniówka dobra jak koniak. 1783

li

O. k. uprz. galic. kolej Karola Ludwika.

N. 2808 G. D. 
3262 B. D. Rozpisanie konkursu.

K. k. priv. galiz. Carl Ludw ig Bahn.

Concurs Ausschreibung.
w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 dz. u. p. 1, 60. im Sinne des Gesetzes vom 19 April 1872 E. G, BI. Nro. 60

w celu obsadzenia 37 posad budników dla wysłużonych c. k podoficerów zur Besetzung von 87 Dienststellen der Bahnwachter-Cathegorie ftlr aus-
zastrzeżonych. gediente k. k. Unteroffiziere.
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